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“Rutyna w myŝleniu, brak wyobraźni, niewiara 

w możliwości, które. nie odpowiadają naszym 
nawykom i wymagają odmiennych postaw psychi- 

cznych - to groźniejszy nieraz nieprzyjaciel 

na drodze ku nowej kulturze niż zła wola, 

Komu leży na sercu sprawa nowej kultury, ten 

winien przede wszystkim budzić odwagę samo- 

dzielnego, świeżego spojrzenia na świat, poe 

winien uczyć patrzenia na rzeczywistość spo- 

żeczną okiem dziecka, które jeszcze do niej 

nie przywykło i dzięki temu może dostrzegać 

paradoksy z życia społecznego tam, gdzie 

' człowiek z rutyną widzi normalny, nie dający 

się zmienic układ rzeczy”, 

Stanisław Ossowski od 

"Z zagadniej psychologii społecznej" 



STĘP 

4 roku 1887 Ludwik Zamenhof; kryjący się pod pseudoni- 

mem Doktor Esperanto, opublikował w Warszawie pierwszy pod- 

cznik z zasadani. jezyka międzynarodowego. Od tej pory mis” 

neto juz sto lat. 2 czasem jezyk orzyjął nazwę od pseudonimu 

twórcy. Chociaż esperanto nie. zrobiło zawrotnej kariery, to 

jednak zyskało na: staże grupę użytkowników, jest Językiem ży" 

wym i uytuarza kulturową nadbudowę. Zasiuguje więc na uwagę 

jako zjawisko bezprecedensowe. Stanowi araszta przedmiot zam 

interesowania UNESCO, które dało temu wyraz w rezolucj ach 

Konferencji Generalnej z lat 1954 i 1995. 

Trudno określić liczebność 'użytkowników espero anta. sza 

cunki Ci
 2 ard zo różne, nawet jeśli chodzi o rząd wielkoś ści - | 

od 100 tysi: CY do 16 milionów M Ponieważ nie ma mio rodajnego 

sposobu, żeby to obliczyć lub choćby znaleźć jednoznaczne kry- 

terium znajomości języka, lepiej zająć się tym, co uchwytne 

życiem i wytworani społeczności esperanckiej, Starając sia 

opisać mechanizmy, rządzące tworzeniem się systemu kulturowe- 

go opartego na języku międzynarodowym, byłem w sytuacji obe 

serwatora patrzacego od sewnatrz; zajmuję się esperantem od 

kilkunastu lat, Być może cierpi na tym obiektywizm spojrze- 

nia. Sadze jednak, że osoba nie znające języka i dokonująca 

1/ J.Żytyński: Esperanto i esperantyŝci, Warszawa 10987, 

55. 95-98.



Sz 

opisu od zewnętrz jest skazana na co najmniej równy brak 

obiektywizmu. Ma bowiem bardzo ograniczony. dosten do informa- 

cji, W każdym razie, jeśli rację ma esperancki poeta 2. Rze 

gnarsson, przedmiot opisu nie ponosi za takie braki winy 

"es. bo prawda = 

juz dawno dojrzała 

i nasze zadanie polega na tym tylko 

żeby przesuwać krawędź | 

o cal dwa lub trzy 

w spokoju i powadze 

i zupełnie bez egzaltacji", 

/Baldur Ragnarsson "Be la rando“/ 



SUDOwA TL WŁASNOŚCI SEMANTYCZNE JĘZYKA ESPERAN TO 

Adam deinsberg przedstawia następującą klasyfikację 

języków stanowiących przedmiot zainteresowania językoznaw=" 

2/ ców 

| "języki naturalne 

p o | NY ato pomocnicze 

żywe > | martwe międzyetnicze tajne 

wegśtu-  odĉy= "| zrękon= powstałe | pidginy 

jące frowa- struowa= sztucznie i 

a ME e MM, « /np. espe= 
| = ranto/ 

w klasyfikacji tej esperanto traktowane jest Jako język 

naturalny. odmienny jednak niż żywe języki etniczna, Ponisviaz 

esperanto ma charakter sposterioryczny " jego twórca sykom. 

rzystaż materi Lai j ezykow etnicznych =» wykazuje ono silne związ 

ki z językami indoeuropejskimi. u najoczywistszy sposób wio 

dac to w leksyce, zaczerpniętej ' przede wszystkim Z języków 

- romańskich, gernańskich i słowiańskich. Rdzenie znacznej 

części esperanckich wyrazów pojawiają się w wielu językach, 

2/ Tamże, Ŝe. Ba



będąc podstawą. tzw, internacjonaliznów, Internocjonalizmani 

sę przede wszystkim słowa or etymologii greckiej i łacińskiej, 

| asymilowane vi jezykach nowożytnych, na przykład telefono, 

magnetofono, revolucio, jubileo, | | | 

: Alfabet' esperanta składa sio - 28 liter, którym Odpo= 

viada 28 głosek /m nawiasie podaję polskie odpowiedniki fone- 

tyczne liter ze znakami diakrytycznymi/: ar b, Go © /cz/. | | 

d, e,'f, a , 8 /dż/, h, h /eh/. i, J. 3 Pe. rz/. k, -L m, n, Ji 

Oo. Pe r, 8, = /sz/, pu, rdi p - U krótkie/, v, z. Jednej 

literze odpowiada tylko jedna głoska /nBe. "e" nigdy nie jest 

wymaniane jako Klon czy "s"/. W porównaniu z zaszdami fonetyki 

polskiej istnieje jedna istotna różnice: “i” nigdy nie zmick- 

cza i zawsze jest zgłoskotwórcze. Akcent w . Języku esperanto 

pada na przedostatnią sylabę wyrazu, prs m, | 

Gramatyka esperanta została uproszczona = Zamenhof | 

ograniczył licxbe kategorii; a niektóre wyróżnił stałymi koń: 

cówkani, Semantycznę rekompensatę za to zubożenie stanowi du= 

ża żączliwość morfemów - z jednego rdzenia można tworzyć po 

| kilkadziesiąt i więcej wyrazów, Stałe i samodzielne końcówki 

mają rzeczowniki. /-0/; przymiotniki /-a/, formy czasownika | 

/=i  bezokolicznik, -a8 ” czas teraźniejszy, is ~= czas przem | 

 sziy, ~os = czas przysziy, ~us = tryb przypuszczający, -u 

ĝi tryb rozkazujacy/. Niektóre z wymienionych końcówek pojawia- 

ja się również w zaimkach i liczebnikach, Wyrazy z końcówka- ; 

mi ~o, ~a przyłączają także końcówki liczby mnogiej /-3/ Oraz Ro 

| jedynego poza mianownikiem przypadka - biernika /=n/, Vitas~ 

nymi przyrostkami Zs zależności od czasu i strony = sześcioma 

różnymi/ wyróżniają się imiesłowy. Mogą one przyżączać koń= 
„i LI 

t
O
 



cówki przymiotnika, inrarekoaka, eabezonnika i ozasomnika. 

« pozostałych częściach mowy - Z częścią zaimków A przyszów= 

ków araz liczebnikami głównymi włącznie rdzeń jest zowszo = 

ostatnim członem wyrazu. 

Plastycznoś sc morfemow polega zarowno na możliwości ormyaj 

żąaczania wielu różnych kombinacji innych morferów, jak i na | 

różnorodności funkcji, które moża peźnić jeden morfem /np, sc- 

modzielny rdzeń może stać sig rdzeniem przy yigezajaoyn kor- | 

cówkę lub przedrostkiem/, Łąozitaość norfenów widać w dwu wy- 

branych przykładach, jednym z nich został wykorzystany rdzeń 

wymagający. końcówki, e drugim rdze: senodzialny : 

ir - rdzeń szużąęcy do tworzenia ao iul związanych z 

męskością, | z | | 

L/ viro - mężczyzna, wiroj mężczyźni, viron - mężczyznę, | 

virojn ~ mezczyzn /Mi vidas virojn = Uiidae mężczyzn/. 

2/ vira ~= męski, vire - po mesxu, viri = być mezoz,zna, 

3/ virino ~ kobieta, virinoj - kobiety, virina ~ kobiecy, 

virine - po kobiecenu, | 

4 / geviroj = kobieta i mężczyzna lub kobiety i mężczyźni, 

gevira =' gea - koedukaeyĝny, 

5/ vireco «= . męskość, virego ~= duzy lub bardzo męski mężczyzna, 

virajo = COŚ męskiego /Barbo estas vireŝo - Broda jest 

"virajo"/, viregajo = coś związanego z dużym lub bardzo 

meskim mężczyzną, vireca - mający męskie cechy, virigi - 

- uczynić mężczyzną, 

6/ kromviro ~ kochanek, evalytro =. genkaŭe, Statviro ~~ do~ 

stojnik państwowy, 

7/ virbesto ~= samiec, virĉevalo - ogier,



A 

W pierwszym ciągu rdzeń vir przyłączył kolejno końcówkę rzem. | 

— ezotnika, końcówkę rzeczownika oraz liczby. mnogiej, końcówkę | 

rzeczownika i deklinacyjną końcówkę biernika oraz wszystkie s 

trzy wymienione końcówki na raz, vi drugin ciegu pojawiły die 

końcówki przymiotnika, przysłówka i czasownika LI | bezokolicze 

niku. Trzeci obrazuje znane już przekształcenia, Zz tym że 

mieday rdzeniem i końcówkani. pojenii się przyrostek "żeńskoś- 

ci” -in=. w czwartym wykorzystano przedrostek ga związany 

z Występowanie osób phojge pick: W piatyn rdzeń połączono 

z różnymi przyrostkani /=no= = cecha, meg- wzmocnienie, -aj- 

Coś w auigzku z czymś, -ig- uczynić coś OzYGE, Jakinś/. Sas Sty 

Gi ag prezentuje połączenie rdzenia vir z innymi rdzeniami 

/krom - oprócz, nrzyimek w funkcji przedrostka; ŝevaj - rdzeń. 

"koński" ; stat - rdzeń "nanstuowy"/. p siódmym ciągu rdzeń 

vir peini funkcję przedrostka wskazującego na samca /besto «= 

- zwierzę/. Wymienione zostały tylko nieliczne wyrazy z rdze- 

niem vir, Li 

Per ~ za pomocą, przyimek siuzacy najczęściej do tworze- 

nia odpowiedników polskiego narzędnika. = | 

1/ pera - pośredni, peri =, pośredniczyć, nere de = za pośred- 

nictwem, | 

2h perilo ~. środek przekazu, perinda - godny przekazania, 

lnetado > przekazywanie, pośredniczenie, peranto - posrede 

nik, perantino - pośredniczka, reperi - ponownie pośred- 

niczyć, senpera - bezpośredni, 

3/ perforto = przemoc, perlabori ~ zarabiaĉ, perhora ~ na jed=" 

ną godzinę /perhora rapido - prędkość myratona dyatansen 

” pokonywanym przez jedną godzine/. 

10 ' 



Samodzielny rdzeń per może. przyłączać zarówno opisene koń 

cówki, jak przyrostki i przedrostki /de =» przyimek wekaz uj ge 

cy ną podmiot działania, "ile przyrostek wskazujęcy środek, 

narzędzie,-ant- przyrostek iniesiówa teraźniejszego atrony 

czynnej, ~ind~ przyrostek wskazujący, że coś jest czegoś 

godne, warte, -ad= przyrostek informujący o dżugotrwałżości 

lub powtarzaniu się czynności, re przedrostek oznaczający 

powtórzenie lib przywrócenie stanu początkowego, sen ~ bez, 

przyimek występujący w tys wypadku jako przedrostek/, li trze- 

cim ciacu prayimok per sam staje sie przedrostkiem /forto s. 

siła. labori - pracować, hora - godzinny/. Można również 

tworzyc bardzo skomplikowane kombinacje morfemów /np. perin- 

digilo ~ środek służący uczynieniu godnym przekazania/, cho-= 

ciaż ich zastosowanie u prektyce jest minimalne, Niedopusz- 

czalne są jedynie kombinacje sprzeczne logicznie /np. ge= 

-periloj: wyraźnie ”"niezywotny” morfem -il- zderza się z "Żży« 

wotnyn" przedrostkiem ge-/. , | | | 

2la semantyki wyrazów esperanckich bardzo ważną rolę ode 

grywa kontekst. Często wyraz o szerokim znaczeniu bywa stoso 

wany w znaczeniu wezszyn, odczytywanym wiasnie Z kontekstu, 

Na przykład słowo "aŭtejo" oznacza dosłownie "miejsce zwiaza- 

ne z sanochodani", a więc parking, fabrykę samochodów, garaż, 

zakżac naprawczy, Jeśli kontekst jasno określa, o które ze 

znaczeń chodzi, nożna używać słowa "aŭtejo", jeśli piej» 

trzeba wykorzystać określenia precyzyjniejsze /aŭtolasejo, 

kj a” TALIA; iul : 1 

autofabriko, garaĝo, autcriparejo/. vl jezyku esperanto zolte 

nieją cząstki nabierające znaczenia wyłącznie w kontekście 

przyimek je oraz przyrostek -um-, Przyimek je pojawia sie 

11



wszędzie, gdzis stosunek jest trudny do jednoznacznego okreśc 

lonis, no przykład w tłumeczeniu polekich zwrotów. "chory na 

4 

grypę", "oszukać o sto złotych", "o której godzinie?" , "bo- 

o doświadczenia”, "wolny gd przesądów", Podobne rolę 

wewnatrz wyrazu odgrywa Ul „mp. | kolo - szyja, “kolumo L~ 

kołnierz; butono 2 guzik, butonuni = zapina Ĉi UMO = wichaj= 
sor? | 1 | | KI 

Także składniowo esperanto jest bardzo elastyczne, !! 

| podanym przykładzie chodzi o prz eks szanie informacji, że pods 

miot widział Kogoś, kto jechał autobusem do Krakowa. 

"ke li veturas]; o aj 
| per autobuso KOJN Sa kosti. 
lin veturantap | al Krakovo 
| | autobuse » PE sai 

/ lin veturi . pro, - Krakovon 

rii vidis) „4 = | = | | Krakoven 
| ke li autobusas e 

u 

lin autobusi 

in autobusanta 
uon 

Schemat ilustruje 27 różnych sposobów wyrażenia tej informa- 

cji. Hozliwe jest zastosowanie zdania ziozonego podrzednie 

ze spójnikien ko = że; struktury z imiesłowem przymiotnikowyn 

czynnym lub struktury z ezokolioznikieni Srodek lokomocji 

określa się za pomocą wyrażenia przyinkowego lub przystówka. 

Również cel podróży daje. się opisać wyrażeniem przyimkowym, 

 przysłówkiem lub rzeczownikiem, i! dwóch ostatnich przypade 

kech końcówka -n informuje o ruchu w określonym kierunku. Mo 

źliwe jest również znaczne skrócenie zdania przez utworzenie 
| KJ 

czasownika od rdzenia autobus i włączenie go w jedną z trzech 

wymienionych struktur, Ten podręcznikowy przykład warto uzu- 

12 



pełnić fragmenton “2yuego" tekstu esperanckiego. 

iiaj, o a kar DE Mo, 
la kako li | EE SE ra | 

nolforme serpentis el le pluma pinto 

en literojn kaj vortojn a 

TN , 
| /Badur Regnareson “Ĝe la rando*/ | 

Dosłowne tłumaczenie fragnontu niersza B. Ragnarssona brzmiało- 

by : "atrament /niękkoforemnie wężował z piórowego szczytu/ | 

w litery 1. słowa" e Konieczność zachowania reguż języka pols- 

kiego zmusza tłumacza do "rozgęszczenia” tekstu, ponieważ 

esperancka struktura. nie daje sie skalkować. Przekład. lite- 

racki nóg żby wyglądać na przykład: "atrament / łagodnym uozen 

zwijał się za ostrzem pióra/ Mm Litery ŝi słowa" s Możliwoś Ĉ 

zderzania morfemów, które ve językach etnicznych "kie so iącze. 

liwe, jest ważnym źródłem semantycznego bogactwa esperanta. 

13



KULTURA ESPERANGKA = METODOLOGICZNE TRUDNOŚCI w OPISIE | 

Zakres zjawiska 

Niewiele powstaje prac poświęconych funkcjonowaniu ję- 

zyka esperanto. Prawdopodobnie wpływa na to hermetyczność 

tematu, Większość tekstów istnieje wyłącznie w onyku między« 

narodowym, toteż badacz, który chce się z nimi zapoznać, nue 

“si przyswoić sobie przynajmniej podstawowe reĝŭiy eeperenta. 

Wynika z tego, że /niemal?/ w kszdyk przypadku obseruator 

opisuje zjawisko od wewnątrz, Poznając język, staje się bos 

wiem esperantysta /czyli człowiekiem posługującym się Gabor” 

rantem/, bez wzgledu na suĉj stosunek do niego. Dotychczas 

przedmiotem zainteresowania był przede wszystkim sam język, 

~a także społeczność, która się nim posługuje, Prace  iały 

więc charakter jezykoznawezy lub socjologiczny. 

ŻE Spożeczne funkcjonowanie języka wiąże się z powstawaniem 

nadbudowy kulturowej, Caioŝciovie opisanie tych sjawiek wyma- 

ga bardziej rozległego spojrzenia niż socjologiczne lub języ 

koznawcze, Dobrą rama wydaje się dostatecznie szerokie poje= 

cie kultury, VWarunek spełniają definicje antropologiczne, 

które: = | 

s nie wartościują, 

l |= obejmują zarówno działania, jak wytwory działań czio- 

wieka, 

14 



«= akcentuje społeczny charakter kultury. i : | 

Przykład stanowi definicja A. „Kłoskowskiej, zgodnie z z = 

którą: “Kultura jest to względnie zińtegrowana całość beja) 

mujaca“ zachowania ludzi przebiegające według wspólnych dia a 

zbiorowości społecznej wzorów wykształoanych i przysmajenyeh 

w toku interakcji oraz zawierająca wytwory takich zachowań” 3/ s 

Dobierając epitet do. tak rozumianego pojęcia "kultura" można 

posługiwać się różnymi wyróżnikomi, np. geograficznym /kultu- 

ra Azji/, narodowym /kultura polska/, klasowyn Kultura rom | 

botnicza/, grupowym /kultura niodziozono/. Żaden z nich nie z 

nadaje sią jednak | w przypadku esperanta, spiro? wi zbitce "kul- 

tura esperenoka" | naczy "istniejący ve związku, z jezykion aspe- 

ranto Lub w tym iun. Natomiast terminu "społeczność espe~ 

rancka“ będę używał w odniesieniu do grupy. ludzi używającej 

esperanta, bez względu na sprawnoŝ ść. W poszugiwaniu się Języ- 

kiem, | E.) | | | 

antropologiczna definicje kultury jest szeroka,” w stosun= 

ku do esperanta ~= W wielu podzakresach zbyt szeroka. Unazam 

jednak, ze brak. pewnych dziedz in nalezy do charakterystyki 

kultury vi tym samym stopniu, co dziedziny istniejące. Na 

rzykład to, ŝo nie ma znacznego kapitału esperanckiego, de= 

cyduje (s słaboś ci ekonomicznych podstaw społeczności espe- 

ranckiej. Daje to w rezuitacie znaczny przerost sfery symbo- 

licznej nad bezpośrednią, gdyby porównywać z jakąkolwiek | 

kulturą etniczną. | 

3 As Kłoskowska: Kultura masowa, Warszawa 1980, 8,40. 

a Tamże, S. 87. 

15 



Zasadność terminu 

"Termin "kulture esperancka" często budzi skojarzenia | 

sypodzyów się z jezyka potocznego, sprawiające, ze skłonni 

jesteśny uznać go. za pojęcie puste, Można doszukiwać się Ek 

ukrytych motywów psychologicznych : "... Jezyk jest tak gie= ĝ 

boko związany z naszym odczuciem odrębności, że ludzie nie 

a gotowi do przyznawania statusu prawdziwego jezyka ŝrodko= 

wi. wypowiadania się, który nigdy nie powiązał się z okreŝlo= 

nym narodem. Na esperanto reaguję oni tak, jak gdyby chciano 

im odebrać narodową lub kulturową toŝsemoŝĉ, Podświadone ro 

zumowanie jest mniej więcej takie: esperanto nie jest zWiąe 

zane z ŝadno etniczne tożsamością, jeżeli je sobie przyswóję, 

przyjmę sposób myślenia i czucia nie związany z żadnym naro= | 

den. Stane się więc kimś bez tożsamości etnicznej. Podobne 

rozumowanie odnosi się do kultury, która opiers się na je= 

zyku i powinna byc wielowiekowa. Jeżeli więc. uczyibyn się 

języka nie mającego takiej kultury, uczyłbym się czuć i my= 

ślec bez kultury, stałbym się człowiekiem niekulturalnyn"5/, 

A interpretacia ta dotyczy. tylko jednego rodzaju zastrzeżeń 

/podświadomych lub świadomych/ stanowiących zródło oporu 

przeciw esperantu, a tym bardziej pojeciu "kultura esperance 

ka". Istnieje kilka typowych przeświadczeń, które przeszka= 

dzają N obserwacji jezyka międzynarodowego. 

Esper an t o ni e ir qie tworzy © 

-kultury jako język sztuczny, Błąd 

/ C.Piron, wg J.Żytyński, op. cit., ss. 37-38. 
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tego rozumowania polega na nieuprawnionym rozożęgnigoiu zna- | 

czenia epitetu * sztuczny” UW przypadku, esperanta dotyczy on. 

sposobu powstania języka, lecz nie jego funkcjonowania, W es- 

perancie, analogicznie do jezyków etnicznych, zachodzi np. 

archaizacja, leksykalizacja i Anne procesy rozwojowe, Różnice | 

występują tylko wi ich nasileniu 4 tempio przebiegu, Kulturo- 

twórcza rola jezyka zależy od tego, czy jest on żywy; czy mar= | 

twy, Nie ma natomiast związku z opozycją "o pochodzeniu natu= Ee 

ralnym" « "o pochodzeniu. sztucznym" a. .Rozciaganie znaczenia a jest 

więc błędem, Także inne języki planowe /np. ido, occidental, | 

interlingua/ mogą wytwarzać kulturową nadbudowę. Jej kształt LN 

uzalezniony jest. od liczebności użytkowników i ich dynamiki : 

grupoweję Zalążkowe formy zresztę istnieją. Na przykład zarówno 

zwolennicy ido jak interlinguy maje swoje organizacje i czaso= L 

pisma, W obu językach istnieją utwory literackie, Ciekawym = Ri 

przykładem związków literackich w językac
h "sztucznych" jest. - 

osperancki wiersz Leonarda Newella "La lasta" /Ostatni/, po-. Ema 

chodzacy z roku 1926 i "Nie z kpiną lecz z przyjaźnią i szezee | 

rym zrozumieniem dedykowany panu G;H. Richardsononi, który nam = 
wet po rozpadzie ruchu idystów nadal tworzy i wydaje wiersze | 

YZ E E. raa Si TAZ | s 

*Naturalność" języków jest umowna. W niektórych fazach 

rozwoju wielu spośród nich świadoma ingerencja jednostek lub 

nienielkich grup ludzi wywoływała bardzo istotne dla języka = 

następstwa /np. w norweskin, turockia, sorbskochorwackim, | 

nowohebrajskim/, Esperanto, = którym rózenie wyrazów w 2necu» 

57 L. Newell: Kolektitaj poemoj, ManŜestro 1987, 3.8. 
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gi nej większoś ci /co najmniej 95% inmodza sie z JĘZYKÓW indo= 

| europejskich, może być traktowane jako swoista synteza jezy~ | 

"kaj europejskiego, oczywiście bardzo odmiennego od swego pra- 

indoeuropejskiego przodka. Zaumażył to amerykański jezyko= 

znawca Charles Mockett: "Ole wynalazcy jezyka sztucznego pro- 

'ces tworzenia go /języka sztucznego/ wydawać się możę mani~ 

festacją swojej własnej woli, jednakże patrząc na to z boku, 

widzimy, że decyzje synalazey opieraję się na jego nawykach s 

językowych, jego mniej lub bardziej dokładnej wiedzy o róże : 

nych j czykach e ogólnym. rozumieniu zasad funkcjonowania je 

"zyka leee/ proces wymyślania jezyka sztucznego stanowi wiaŝ- AL 

ciwie ciągłe zapożyczanie form i cech z tego lub innego ję= 

zyka naturalnego, z nieregularnym i niemożliwym do przewidze- 

nia zniekształceniem postaci*”/, Tworzenie języka, szczególe 

nie aposteriorycznego, czyli opierającego się na językach . 

etnicznych, zastępuje procesy, które = gdyby zaszły ~= trwałyby 

setki lat, Czy jednak należy wykluczyć, że "naturalne" pro- 

cesy mog żyby doprowadzić do tego samego rezultatu? 

Esperanto nie noże tworzyć 

kultury, poniewaz 1 est jezykiem 

drugi m. Ta teza zawiera powazne uproszczenie, Gdyby 

przyjąć ję bez  estrzeżeń, należałoby uznać za nieistniejące 

Li liczne dzieła średniowiecznych i renesansowych świeckich inte= 

lektualiston, którzy w życiu osdziennym nie posługiwali się 

przecież łaciną, Oczywiście termin “jezyk pierwszy /drugi/“ 

- jest wzgledny. Dla jednej i tej samej osoby język X może być 

7 Ch.Hockett: Kurs językoznawstwa współczesnego, Warszawa 
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pierwszy w kontaktach rodzinnych, Y - życiu zawodowym, a 

- W działalności hobbystyczne. tyobraźny sobie wybitn nego. 

polskieco elektronika, znawcę Homera. Pierwszym j ęzykiem w jo= 

Qo życiu rodzinnym i towarzyskim ai polski /i esli. tył ko, ma. 

żonę Polkę/, w życiu żawodowym | ro ole pierwszego języka przej- 

muje ancielski, Homera czyta zaś elektronik w oryginale = 

pierwszym językiem hobbysty jest starożytna reka, Nie da 

się używanych przez niego zęzyków uszerecowac w sposób absolu= 

tny, W oderwaniu od jego ról społecznych. Jest to ważne w ana- 

lizie funkcjonowania esporanta. Ĉe powodzeniem może ono poł- 

nic funkcję pitetezeco 'ęzyka, Przeważnie jednak - jeśli tak 

jest ~ dotyczy ro niektorych tylka ról spożecznych jednostki, 

funkcjonującej przecież w środowisku etnojczycznym. Dla między- 

narodowego małżeństwa esperanto może odcrywaĉ role cierwszeco 

języka w kontaktach rodzinnych, ale nie W życiu zawodowym i 

kontaktach ze znajomymi. Etatowy pracownik międzynarodowej. 

organizacji esperanckiej postucuje sie esperanten przede | 

wszystkim w życiu zawodowym. Dla krótkofalowca, który pie zna 

inneco języka obcego jest to pierwszy jezyk mw zajęciach hob- 

bystycznych. Przykłady wymienionych sytuacji nie są liczne w 

porównaniu z typowym | stanem we wzclednie jednolitych spozen, 

czenstwach /jezyk ejezysty ~ pierwszy. ĝi ogóle”/. ich iste 

nienie dowcdzi jednak, że niekiedy esperanto pełni funkcję 

'ęzyka oteruazego, W rzadkich wypadkach bywa jezykiem pierw- 

azyn "w ocóle” /np. pracownik organizacji esperanckiej mają- 

cy żonę cudzoziemkę, pracujący poza krajem ojczystym i nie 

znający innego języka obceco niż faperanto/; Znaczenie espe- 

ranta dła jednostki może byc duże nawet w znacznie mniej vy ~i 
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= mnie po esperancku . i vikrotce stwierdziłem, że używa się u 

| niego wyłącznie tego języka. Zrobiło to na mnie dość dziwne 

| wrażenie: w stosunkach z francuskimi esperantystani przywyke | 

“dumanych sytuacjach. wybitny leksykograf esperencki., Gaston 

aringhien wspomina swą pierwszą wizytę w domu twórcy wsie | 

niezej orgenizacji SAT, Eugene Lantiego:.” Od progu powitał 

“em do użycia francuskiego. 1 oto zdawało mi się,. że wkraczam 

— do innego kraju, gdzie esperanto jest już nie tylko językiem 

| pomocniczym, lecz głównym i prawdziwym środkier wyrazu", 

Tetnieje także możliwość tworzenia kultury w języku drucim | 

/np. nie tak rzadki przypadek pisarzy dwujęzycznych/. livato»? 

“pujac jako jezyk "drugi", "trzeci", "n=ty" esperanto również 

peg simoj kulturotworeze. | 

st prawdopodobne , że w miarę upływu czasu liczba zasto= 

enuan Es peranta jako jezyka pierwszeco bedzie rosła. Procesy 

dokonujące się w języku międzynarodowym przypominają nieco 

sytuację pidginów w pd.wsch. Azji i Oceanii”. ykształcają 

Bit ui nich sfery w woześniej nie istniejące, np. język służy 

"wychowaniu dzieci /tzw. kreolizacja pidginu/ lub staje się 

urzędowy /w Papui-Nowej Gwinsi/. Status pidcinów i esperantaj 

jest zbliżony. Sa to jezyki-syntezy, o własnej cramatyce, 

leksyce i możliwościach rozwoju. 

E» per anto niej mole. tworzy ńć 

i en urz gtd a WY BR e: Za dm y mp) pass tw i 39. 

kotero ce E.Lanti; Paris 1940, s, 11. 

” Oh. Heskett; op. cit. 



Można wskazać bardzo nielo „jezyków, ktore mimo "naturalnego" 

pochodzenia nie pełnię funkcji urzędowej,
 naję jednak charak= = 

ter kulturoznawczy, dki walijski, kotaloński, romski, dadyez, | 

boskijskie — | | 

Espe rento n ie tworzy k u i tur y 

ponie wa 2 n 4 o = 8 t Laj a © v 6 Ĵ i. Tradycje nie E 

Jest czymó danym, iecz kumulującym się zbiorem informacji, 

którego. niektóre elementy podlegają rez po raz ożywieniu io | 

/re/interpretacji. Po stu latach funkcjonowanie języka między 

narodowego twierdzenie to nie na racji bytu. Ponieważ espe~ 

ranto żyje, sożne już. mówić o tradycji obejmującej m.in. | 

zbiór tekstów, zawierający zarówno przyswojone elementy kule 

tur etnicznych, jak oryginalne produkty esperanckie. uyk- 

aztałconiu sie tradyeji pomogła intuicja Zamenhofa, który | 

stworzyi esperanto jeko jezyk aposterioryczny i dał jego | 

przyszłej społeczności nie tylko zbiór norm /granatykę/ oraz = 

uatoriał /leksykę/ ale również zbiór modeli /tekstów/; | 

Fe pera n to nie tow o rz y JK ul t „u r ry. 

pon ie w a z ni e J ost sę e zykie m e te 

niczn y m. Warunkiem tworzenia przez społeczność kultury 

jest istnienie czynników scalających grupę. Nie muszę miać 

one charakteru etnicznego. Wie? noże być nP. religijna, kla- 

sowa, ekonomiczna. Die epołeczności esperantystĉw role czyn= 

nika scalajęcego odgrywa, poza jezykiem, zakorzenione w jej 

świadomości ideas braterstwa ludzi /tzw, śnterne ideo, inter- 

pretowana zresztę bardzo różnię/ i 2wigzana z nig mitologia = 

poatannictwa", zawierające stereotypy propagandowe oróz ueche- 

natyzowanę historie grupy. Więź ma charakter ponadetniczuy. 

Można również wskazać podgrupy odwołujące się do tradycji 

z de
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esperanckiej pojmowanej quasi-narodowo. W tym wypadku więź 

ma charakter historyczny i opiera się.na odwołaniach do sys= 
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= temu symbolicznego wytworzonego dotychczas przez esperanto. z 

N i sn e “k u l tury ; lecz a” s | 

subkul tou ra e I p e r a nck a; “Subkulturo prave 

wodzi na mysl "superkulturę". Gdyby założyć, że kultura-es= 

perancka jest subkultura, trudno byłoby znaleźć dla niej 

nadsystem. Gdy mówimy na przykład o subkulturze młodzieżowej, 

jako nadayaten przyjmujemy kulture etniczną danego kraju. 

Mówienie o subkulturze młodzieżowej w skali ŝwiatowei wię- 

załoby się z dużymi trudnościami, ponieważ nie jest pewne, 

czy uda Łoby się znaleźć dostateczną liczbę cech wyróżniając 

cych tę kategorię, nie mówięc o niejednelitoŝoj madsyeteru 

/ludzkosĉ/. "Superkulturę" dla "subkultury" esperanckiej mo= 

ołaby być jedynie kultura ponadnarodowa, a więc co najmniej 

"europejska". To z kolei sprowadzałoby na poziom "subkultury" 

także kltury etniczne /?/. Dywacacje na temat kultury i sub~ 

kultury dotyczę zakresu zjawiska, a nie jego istoty. Pytanie 

o poziom warto rozpetrzyć bardziej szczegółowo. | 

W poszukiwaniu modelu 

Zastanawiając się nal poziomem, na którym istnieje 

kultura esperancka, należy bliżej przyjrzeć się grupie spo=- 

łecznej, która ję tworzy. Rozważania socjolociczne związane 

| E pugo : 107. .. 117 
z esperantem prowadzili między innymi Forster , Leyk' 

10 ; l : Tij 

-P.Forster: The Esperanto Movement, The Hague 1962. 
77 : : : 

L.Jeyk: Sociologia karakterizo de la Esperanto=Movado 
w: R.Kraśka, J.Leyk, W.Zelaznys: Zamenhof, movado, doktrino, 
Varsovia.1983, Polski oryginał w: T.Ejsmont /red,/: Studia 
Esperantologiczne, Katowice 1979, Uniwersytet Śląski, | 
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Róvósz'*/. Praca Forstera na charak ter empiryezny. y Autor. 

| nisze o vei esperanckim” fa więc ruchu społecznyn/, Leyka 

również intapegiĝo: rush espkranokiiej przyznaje on jednak ter~ 

minowi: diva znaczenia ~ węższe /społeczna aktywność jakiejkol- 

wiek instancji organizacji esperanckiej, której bezpośrednim 

-A celem iest rozpowszechnianie esperanta/ i szersze /jakakol- 

wiek działalność Spopiersjąka Kokceprji l eeperanta jako narzę- 

dzia międzynarodowego porozumiewania się/. li drugim znaczeniu 

pojęcie przekracza właściwie ramy swojej matrycy, czyli ruchu 

spoteczneco, obejmujec rowniez ludzi. którzy) posługują się | 

ięzykiem międzynarodowym poza inszytucjonalnymi strukturami. 

est ono wtedy równoznaczne terminowi aŝvesze "Esperancja" 

dotyezecenu zbioru ludzi posługujących się językiem niędzyna- 

rodowym, czyli właśnie gruey tworzęcej esperancką kulturę. 

Takie modele znane z socjologii, jak” sekta, kult, ruch. 

społeczny, crupa hobbystyczne, zawodowa wyksztażcaję zwykle 

nadbudowę, wobec ktorej termin kultura wydaje się zbyt sze= 

roki. Mówi się więc 5 subkultórko., rezerwując pojęcie szer- 

| eze dla grup etnicznych lub wyznaniowych. Społeczność espe- 

ancka przekracza ramy wszystkich wymienionych przeć chwilą 

orup spożecznych - producentów subkultur, choc można jecno- 

cześnie wskazac cechy zbliżające ją do każdej z nich. 7 od- 

niesieniu dc wszystkich modeli można wymieniać dwojakie ana- 

logie, Pierwszy typ wynika ze strukturalnych podobieństw 

Esperancji. Drugi kaczy sie z funkcjonowaniem w Esperancji 

oderup odpowiadających określonemu modelowi 

ke 

le, maszynopis. 
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Kule widziany z perspektywy socjologicznej charaktery= | 

zuje się: między innymi brakiem struktury formalnej, dyscyp- 

liny grupowej i systemu represyjnego oraz koncentrację wokół | 

| charyzmatycznego lidera x przedmiotu kultu. Pierwsze trzy” 

cechy sę widoczne w społeczności esperanckiej bezposrednio. 

Czwarte wymaga omówienia. W Esperancji nie ma lidera z cha= | 

ryzmą i przedmiotu kultu i ścisłym sensie. Warto. jednak przyj- | 

rzeć się roli, jakę odgrywa postać Zamenhofa i niektóre tek- 

sty autora esperanta, szczególnie "Fundamento de . Esperanto”. 

Jeszcze za życia Zamenhof /z pewnością wbrew własnej woli/ 

- był tyruowany przez esperantystom "mistrzem" /majstro/. Jego 

. duchowe przywództwo W ruchu, czyli, zorganizowanej dziełalno- 

ści na rzecz. rozpowszechnienia esperanta, nie ulegażo wetplie 

wości, mimo że nie pełnił w nim oficjalnych funkcji, 8 od ro= 

ku 1912 wycofał się z niego definitywnie. Autorytet | Zamenho= = 

fa | W siedemdziesiąt let po jego śmierci jest nadal ogromny. | 

W dyskusjach językowych zarzut posługiwania się niezamenho- 

| fowskim esperanten należy do najcięższych, toteż zdarza się, | 

ce obie strony powołuję się często ne "mistrza", mp. w spo- że 

rze o interpretację Amiesłowów. Portrety Zamenhofa. należą 

do najchętniej produkowanych i najczęściej sprzedawanych * to= > 

| warów odpustomyeh". Kul tomy wymiar. ma “tekze najberdziej por 

| wierzchowne interpretacja tzw. idei wewnętrznej, czyli wiary, e 

e braterstwo wszystkich ludzi dzięki esperantu. /spromadzo= . 

nej do wiary w braterstwo A vi e LO = n 4 e dzięki: espe= | 

| rentu/. Wiążą się z tym "rytuslne" piosenki esperentystów, mp. 

"Esperanto językiem dla nas” | Niech żyje zielona owiazde” 

Jako narzędzie kultu esperanto jest wykorzystywane w mniej 
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szym lub większym zakresie przez bardzo wiele wyznań = od 

ehrzescijan i buddystów po różne niewielkie sekty. 

Sekta w stosunku do kultu wyróżnia się wyższym stopni 

zorganizowania, warunkami wstępnymi przynależności, istnie- 

niem mechanizmu represyjneco, polegajaceco najczęściej na 

usunięciu poza grupę, oraz wspólnę ideologię. Najważniejszę 

cechą wspólną sekty i spożeczności espóranckiej jest warunek 

watepny przynaleznosci i zwiazana z tym względna hermetycze 

nosc środowiska. .Ww Esperancji kryterium przynależności sta- 

nowi nauczenie się języka. Spełnienie tego postulatu wymaga 

dużo wysiłku, dlatego społeczność esperancka jest dośc zamk- 

nięta, a przepżyw informacji między nia i światem Zewnętrzny: 

= słaby. Przeszkodą, która w największym stopniu decyduje c 

nieodpowiedniosci modelu sekty jest brak wspólnej ideolocii 

- esperantyści prezentują caią game postaw społecznych, po~ 

litycznych, religijnych. Źródłem ich postaw sę zresztą spo- 

loczenstwa, w których pełnię oni Boje podstawowe role epo= 

/ | MONA; | : : 4 i 13/, bo Esperancji postawy te należą o tyle, o ile łeczne 

locza się Z esperantem - na przykżać ody wynika z nich pocigd 

na role i Charakter jezyka międzynarodowego. | 

Pozornie użytecznym modelem wydaje się grupa hobbystycz- 

na /lub zawodowa/. Charakteryzuje sie one jednak względną 

jednolitością zainteresowań członków, Nie można tego powiedzieć 

o esperantystach. Ciekawia ich bardzo różne rzeczy. Co więcej, 

trudno przypisywać wszystki zain nterasowanie jedyną 

rzeczą, która ich żączy, czyli językiem. Czysto instrumen 

talne traktowanie środka porozumienia jest w Esperancji częste. 

15 Tamże, 55,48-51. 
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Esperanto może spełniać bardzo dobrze swoję funkcję nawet | 

jeśli użytkownik, wykorzystując je, robi podstawowe błędy 

gramatyczne i składniowe. Nie można jednak osobie posżugu- 

jącej się nim ti ten sposób dla osiacni ecia konkretnych celów 

przypisywać zeinteresowania Językiem. Jeszcze trudniej było= 

by potraktować esperentystow jako grupę profesjonalne, ponie- 

waż tylko dla nielicznych język międzynarodowy stanowi źród= 

zo utrzymania. Reszta traktuje go jako sposób spędzania czasu 

wolnego. Model grupy hobbystyeznej mozna natomiast z pomolze= 

niem stosować wewnętrz Esperancji. Ludzie o podobnych zas 

interesowaniach crupuja sie i tworzę własne, odrębne środowis= 

ka. Tak jest np. z filarelistami, szechistani. oraczami w co, 

a także kolejarzami, lekarzami, dziennikarzami i innymi gru~ 

pami zawodowymi. Jest sprawę odrębną, że w odpowiednich środo= 

wiskach nieesperanckich Grupy te z recuiy nie sę zauważane. 

kuch społeczny jest modelen często przypisywanym Espe- 

rancji z zewnątrz, przez osoby nie mające z nią bliższego kon= 

taktu. Błędność takiego podejścia bardzo dobrze wykazuje 

R
 

= 

Ev A
 

sz, Pisze pn, że wraz z upływem czasu rośnie liczba 

EEE esperantystów, czyli osób znajdujących się poza 

strukturami organizacyjnymi. Pojęcie ruchu społecznego mozna 

stosowac jedynie do esperantystów zrzeszonych - największe 

skupiska stanowi wtedy Powszechny Zwi igzak Esperancki Z/UE. Z. 

organizacje krajone, organizacje fachowe i hobbystyczne oraz 

robotnicza orcanizacja SAT. Zorganizowany ruch esperancki 

Leyk zalicza da ruchów reformistycznych?”/, Obejmuje on w 

14/ | 
Tamże, s.3-b. 

187 R „Kraśko, J.Leyk, W.Żelazny: op.c cit.ss. 48-49. 
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sumie nie więcej niz sto tysięcy 08300, Z których olęść mio 

pełnia definicji esperantysty, ponieważ przynależność do 

orcanizacji esperanckiej nie jest równoznaczna za znajomoś- 

cię języka. Opis "ruchu esperanckisgo" dotyczy tylko szeŝej 

Ceporancji /a także części Nieesperancji/. | 

Wszystkie modele subkułturowe są zbyt waskie. Inna sytue 

nacja zachodzi w przypadku orupy etniczriej. Trudności z porów- 

naniem sę wyjątkowo. duże ze względu na bardzo różne podejś- 

cie do kategorii narodu. Ossowski zwraca uwacę, że "ze wzcle=- 

du na olbrzymią roznorodnosc grup, które ubiegają się tp. 

by być narodem, staje się oczywiste, że dyskusje o tym, jakie 

zownętrzne własności. sę konieczne i wystarczające do tego,. 

by grupe społeczne nazwać narodem sę jałowe"*%/. wymienia 

przy tym dwa warunki upoważniające Grupę do ubiegania się 

o to miano: grupa jest trwała, terytorialna w sensie ide- 

ologicznym i na tyle ĉuĝe, że jej spójność nie opiere się na 

kontaktach osobistych; orupa jest autoteliczna - jej istnie-= 

nie i powodzenie jest celem samym w sobie. Niezależnie od 

tych warunków istotna jest świadomdść grupy. która stara się 

wszczepić swoim członkom przekonanie. © wspólnocie ich losu 

i próbuje odegrać w strukturze świata właśnie rolę narodu. 

Tak rozumiane pojęcie narodu jest jednak częściowo zbyt sze= 

rokie, cdyż w społeczności esperanckiej nie ma zarówno spoj- 

nosci terytorialnej, jak i odpowiednio silnej świadomoś ci "my”. 

Brak spójności terytorialnej pociece za sobą braki struktur 

związanych z organizację naństwowę. Jednocześnie model jest 

16/ sr. Ossowski: O ojczyźnie i narodzie, Wars szawa 1984, 
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SW gdyż społeczność esperancka jest rparaŭnarodos, 

Pojęcie narodu = w części za szerokie okazuj = się vi 

.m przypadku za wąskie. Traktowanie quasi "narodowe może być - 

adekwatne tylko W stosunku do Grup, które uważają esperanto. | 

za jezyk mniejszościowy. o własnej. podmiotomos ści. Stanowią 

one jednak tylko część Esperancji. 

Poszukiwanie analogii dla społeczności esperanckiej | 

śród znanych modeli socjologicznych nie daje wyników. Jest 

ru typ crupy, dla którego analogię stanowić mocliby wyłącznie 

: użytkownicy innych języków planowych. 

Cechy kultury esperanckiej 

Cechami charakterystyeznyni kultury powstającej dzięki 

funkcjonowaniu jezyka esperanto. sa: 

- ponadnarodowość, 

wspólnora jezyka, 

różnorodność treści, 

diasporyczność twórców. 
i 

Ponadnarodomosĉ kultury wyraża się przede wszystkim tym, 

że wkład jej twórców nie je est rozpatrywany pod kętem orzyna= 

łeżności twórcy do danej grupy senicanej, uŭ odniesieniu do 

ruchów esperanckich i ruchów na rzecz języków planowych Leyk 

sformużował zasadę transnarodowości , zgodnie z którę ruchy 

te wypracowują formuży, "które umożliwiają wspóźpracę ich 

członków niezależnie od ich narodowości : inspirują do ta= 

,7/ kiej vs spółpracy" vu odniesieniu do kuigury należy tę za- 

sadę widzieć szerzej. Można powiedz iec, że przynależność na 

u~ J.,„Leyk: soctolagia karakterizo, op. ie. ez 56. 



rodowa nie jest wysuwana jako negatywny argumant w jakichkol- 

wiek dyskusjach. Od tej zasady istnieją wyjątki. Na przykład 

utworzony w okresie wtadzy Hitlera w Niemczech Neue Deutsche 

'eperanto-Bewecuno zrzeszał jedynie arvjczykow i jako główny 

(del stawiał sobie propagandę idei faszystowskiej w języku 66 

peranto, co oczywiście tęczyło sie z kwestiami narodowoŝcio- 

vymi, Zgodnie z przyjętą definicją, działalność tego ruchu 

'awiera się w pojęciu kultury esperanckiej. Nie jest jednak 

typowa, co więcej ~ wykazuje sprzeczność z zasadą transnaro- 

dowości. 

| Wspólnota jezyka jest z definicji cechą bezwyjątkową. 

| v aferze zachowań do kultury esperanckiej włączone są zacho-= 

wania ludzi mówiących no esperancku w momencie pełnienia | 

przez nich społecznej roli esperantysty. W sferze wytworów 

lo kultury esperanckiej włączone są produkty esperantystów 

ałużące pośrednio lub bezpośrednio społeczności seperanckiej; 

vioczone sĝ natomiast zarówno zachowanie esperantystów peż=- 

"ineych role społeczne w swoich społeczeństwach prymarnych,- 

jak 1 wytwory nieesperantystow wiążące sie z esperantem. Nie 

ialiczamn więc do kultury esporanckiej np. okulistycznej prak- 

tyki Zamenhofa, ani portFetu Zamenhofa wykonanego przez nise- 

«eaporantystę. Podobnie portret Chopina pędzla Delacroix nie 

jest produktem kultury polskiej, choć zaistniał dzięki niaj. 

'óżnorodność treści jest równoznaczna z wielokierunko- 

wońcię zainteresowan członków społeczności esperanckiej. Mo= 

*na wśród nich znaleźć zarówno osoby próbujące uprawiać espe= 

fantyzm w sposób zorganizowany, starając się znaleźć różne 

strategie służące rozpowszechnieniu języka międzynarodowego, 
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jek rowniez osoby wykorzystujace esperanto do zaspokojenia 

petrzon- prywatnych. Jedno oczywiście nie wyklucza drugiego, . 

Diesporyczność esperantystów jest również bezwyj atkowa. 

Enklawy języka esperanto, takie jak siedziby międzynarodowych 

o organizacji esperanckich czy międzynarodowe ośrodki wczasowe 

_- funkcjonuj a jedynie okresowo. Nie istnieje terĝsor kun powię- 

zane w sposób stały: z jezykiem esperanto. : | 

| Ponadnarodowość W. zestawieniu ze wspólnotę języka ta» 

nowi o specyfice kultury esperanckiej. W przypadku kultur na= 

rogowyen vi krajach wielonarodowości owych / np w Hiszpanii/ | 

sytuacja taka nie zachodzi. Albo włączamy do pojęcia "kultura 

hiszpańska” także | twory katalońskie i baskijskie - wtedy nie 

ma mowy © wspólnocie jezyka, albo ograniczamy jej. zakres do 

Kastylijczyków =» wtedy nie można przypisywać jej ponadnarodo= | 

wości. Natomiast włączanie do kultury hiszpańskiej także two= | 

row baskijskich i katalońskich z jednoczesnym wskazaniem na 

“kastylijski jako język wspólny jest oczywistym błędem. Ponier 

“man żaden język planowy nie zdołał wytworzyć nadbudowy ana= ; 

La locicznej do esperanckiej, “kultura esperancka jest w tej chwie | 

"Mi unikatem. | 

Podstawy'kultury esperanckiej 

Przedziały ż punkty zwrotne w procesach kulturotwor= 

czych przyjmowane sę umownie. Nie ma ostro; pranicy między 

śrećniowieczem i renesansen, nie ma jej też między kulturę 

francuskę i włoską. Równie : skomplikowane jest określanie 

wsnółzależności między różnymi elementami kultury. Przeważ- 



wie 

"18 potrzebne sę do tego hipotezy, których przedmiot dzieli 

ad badacza kilkaset lub kilka tysięcy lat. Możlimość obasr> 

wacji nadbudowy tworzącej się wokół esperanta wydaje się 

więc bardzo atrakcvjna.. Model ten wykazuje co prawda duże 

adohylenie od kultur typu etnicznego czy subkultur środowis= 

kowych, ale wiele mechanizmów powtarza się. Jednak "mimo iż 

kultura esperancka ma rozmiary minimalne, nawet w porównaniu 

kulturą niewielkich Grup narodowościowych, i mimo 32. zosta= 

la ożywiona "sztucznie", wyróżnienie w niej jakichkolwiek 

ostrych oranic jest niemożliwe. . | Zachodzą tu te same procesy 

kulturotwórcze, co w grupach etnicznych / choć niezupełnie 

tak samo/. Definicja kultury Kłoskowskiej uwzględnia między 

Innymi mechanizm historyczny /przekaz wzorów zachowań/ . i “spo- 

łeczny /interakcis konieczna do przekazu wzorów/: Pisząc O 

podatawach kultury esperanckiej należy szukać narzędzi, które 

umożliwiły zaistnienie tych mechanizmów w społeczności posłu= 

gującej się językiem międzynarodowym. Jest to sam jezyk, ' jako 

instrument komunikacji 3 symbolizacji, oraz formalne i niefor- 

malne instytucje społeczne, jako instrument przekazu spolecz- 

nego zarówno w czasie, jak i w przestrzeni. Stworzenie poten~ 

cialu, mocącego służyć jako podstawa kultury, zajężo okożo. 

dwudziestu pięciu lat. "Pierwsze nokolenie” esperantystów 

akodyfikowało swoje doświadczenia językowe w ”Fundcamento | 

da Esperanto" /Podstawie esperanta/, a społeczne w Deklaracji 

Hulonekiej. Oba dokumenty zostaży zatwierdzone przez pierw- 

gy Kongras Powszechny w roku 1905. 

Język odegrał = społeczności esperanckiej rolę wyjęt 

kowo, Nie tylko - CO normalna - umożliwiał komunikację, 
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ele także skoncentrował wokóż siebie zainteresowania pewnej 

Ay
 

5
.
 

LI
 grupy ludzi, dzięki czemu społeczność w ogóle: mocża pouste 

ej C.
i szczególnie W pierwszym okresie sam język stanowił rację 

istnienia; w w późniejszych latach stac ją był o na coraz wigke 

szą liczbę członków traktujęcych sęzyk często instrumentalnie. 

Biędem byłoby jednak traktowanie esperanta jako cotoweco two- 

ru danego pewnej crupie. Użytkownicy byli współtwórcami języ” 

ka; z czego zresztę świetnie zdawał sobie sprawę Zanenhof, 

nazywając się nie jeco twórcę, lecz inicjatorem. Gdyby espe- 

ranto stanowiło w chwili powstania Zuspożecznienia/ jedynie 

zbiór elementów i reguł operowania nimi, nie mocłoby peinic 

funkcji kulturotwórczej. Podobnie jak alfabet Morss'a czy 

inne kody stanowiłoby całkowicie przezroczysty” przekaźnik. 

w rzeczywistości sytuacja poczętkowa była o wiele bardziej 

skomplikowane: Można wskazać „co najmniej trzy źródła “niea=- 

przezroczystości" e speranta. w wyniku czego materiał wyjŝcio- 

J. Wy Języka przenosił wprost lub pośrednio różne konotacje spo=- 

za systemu. Sam Wybór wyrazów do podstawowego słownika okreś- 

lał esperanto w sensie kulturowym. Pols ko~esperancka wersja 

teco słownika zawiera na literę A 18 hasez /dla porównenia: 

"Słownik ortogreficzny języka polskiego” z roku 1951 rejestru- | 

je około 3200 słów na A/. Jest wśród nich "ebonować" , "aksa- 

mit", "aniol", "arszenik" i "atrament" . Czy mócżby tak wycle- 

dać słownik ulożony przez Japończyka? Leksyka esperanta rów 

nież niesie ze sobę dodatkowe informacje. wyrazy, zapozyczo- 

ne przede wszystkim z języków indoeuropsjskich, przynajmniaj 

dla części użytkowników łączą się także Z ich niesesperanckimi 

konotacjami /np. skojarzenie świni z człowiekiem postępujęcym 
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lOr tekstów, Pojawiły ” nich wyrażenia, do Ka suyen ro a
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umienie potrzebne jest wiedza areesperancxa. a przyi ied 

peranckiej wersji wstępu do pierwszeco pocręcznika Zaman-. 

jim hofa znajcuje się zdanie ” 

IL
. “alus la ds dode: inter la. 

homaj literaturoj" /Padiyby oni ń skie | u ry 

miLędzy ludzkimi literaturani/. Człowiek nie wiedzący nic © 

Ohinskim Murze ma prawo tego zdania nie zrozumieć /choć być 

Może samo pojęcie muru, stanowiące podstawe przykładowego wy= 

razonia, jest wystarczająco obrazowe/. 

o
 

Esperanto z roku 1897 było cotowym projektem język 

alo nie gotowym językiem, ponieważ brakowało mu społecznej 

a
 

Fa 

akceptacji. Ta przyszła później. W pierwszym okresie więk- 

avas użytkowników zołaszała do autora propozycje różnych | 

ulepszeń, często zresztą sprzeczne, Niekontrolowane „onraiza= 

nie oroziło rozoadem na "dialekty". prawdzie głosowanie nad 

reformami w roku 16594 zdecydowało o pozostawieniu pierwotneco 

kształtu języka, ale pomysły na wprowadzenie zmien zajmowały 

nadal wiele uwagi esperantystów. Dopiero sankcja reprezenta- 

tywnej grupy /uczestników pierwszego Kongresu Powszechneco R 

raku 1905/ zacwarantowala niezmienność trzonu języka, a dzię- 

ki temu - jedność esperanta. “Fundamento de Esperanto" E 

stawa esperanta/ skiaŭa się ze WSIEDU, gramatyki, cwiczeń 

| słownika zawierająceco około 2600 rdzeni. Zadna osoba Pry=' 

watna ani instytucja nie ma rada dokonywania w tym kanonie 

+ „gru ko [akichkolwiek zmian. Sam Zamenhof we wstęnie do Fundamento... 

| 
plasa: między innymi: " 3) Fundamento de Esperanto« “ue należy 

u
ł
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uważać za najlepszy podręcznik i słownik esnoranta, © nie! 

Kto chce doskonalić się w esperoncie, temu polecam różne 

podręczniki ki słowniki © wiele lepsze i obszerniejez , wyda=- 

ne przez naszych najbardzi ej. kompetentnych przyjaciół dla 

kazdej narodowości osobno; najważni aj isze z nich sostan wyc 

dane bardzo dobrze i star annie, pod moja osobistz ę kontrolę 

in rzy. mojej współpracy. Ale ».Fundamento de Esperantos po- 

winno znajdować się jaka staży dokument przewodni w rękach | | 

Każdego dobreco esperantysty, aby ten mógł dobrze nauczyć 

się jezyka i - dzięki częstemu zagledaniu do żFundamantoę 

'- ciacle przypominał sobie, co w naszym języku jest oficjalne 

z: nietykalne; aby mócł zawsze odróżnić słowa i renuży oficjal= 

“ne, ktore MUSZĘ znajdować sie we wszystkich materiałach do 

nauczania esperanta, od stów i recui rekomendowanych prywate 

nie, które być może nie są znane wszystkim esperantystom lub | 

nie przez wszystkich ea aprobowane. $Fundamento de Esperantog | A 

musi znajdować uk rękach kazĉeco esperantysty jako staży 

probierz, który będzie strzegi co przed zDaczaniem z droci 

aj, x a 7 ix = = VT te jedności” /... Ważne jest, | Fundamento... nie ograniczyło 

n 

rozwoju kemeranta. Zamenhof opisywał we ustępie sposoby upro= 

wadz ania naclegiznoń /także jako form równolecżych ĉo używa 

nych w "Fundemento..."/. Praktyka wykazała zaś, że niezwykłe 

możliwości daje sam system języka, obdarzony olbrzymis elas 

tycznościę. 

Równocześnie z doskonaleniem języki społeczność dojrzem 

| E
H
 

aia do wykształcenia instytucji, które umożliwiałyby 

El 

| 18/ L.L.Zamenhof: Originala verkaro, Leipzio 1929, s.45. 
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CH aŭ 

5 

praktykowanie, Powerawały ona zgodnie Z Hzońcemi przejmowva- 

wymi przez esperantystow ze spozeczenstu stnicznych /kontak=- 

ty towarzyskie, xluby, czasopisma, kongresy, organizacje | 

mMLędzynarodowe/, Wykształcenie zaiążków instytucji trważo 

Mniej więcej tyle samo, co kodyfikacia języka. Koncres Pow- 

stechny w roku 1505 przyjął również “Deklearacie Bulońską” 

flerwszy dokument zawierający koncepcję dotyczącą istoty 

lattosowanie esperanta oraz tzw. gsperantyzmu. "Ponieważ wie- 

le osób ma całkiem mylne pojęcie o istocie esperantyzmu”, 

warto przytoczyć "Deklarację" w całości*”/. 

"Ponieważ wiele osób ma całkowicie mylne pojęcie o 

iatocie esperantyzmu, przeto my, nizej podpisani przedstawi- 

sialo esperantyzmu z różnych krajów świata, zebrani na między- 

narodowym kongresie esperantystów w Bouloone-sur=Mer, uzna= 

liśmy za konieczne zgodnie z propozycję autora esperanta wyjąśw. 

M16 co następuje: | 

1. Esperantyzm jest to staranie o rozpowszechnienie 

na cołym świecie jezyka neutralnie ludzkieco, który "nie o 

leszajnc się W wewnętrzne życie narodów i w żaden sposob 

nie stawiając sobie za cel wyparcia istniejących języków na- 

rodowych", dałby ludziom różnych narodów możliwość wzajemnego 

harozumiewania się; który mócłby służyć jako jezyk niosący 

nokój w publicznych instytucjach tych krajów, gdzie różne 

narody prowadzą walkę o język; i w którym mogłyby być publi- 

kowane te dzieła, które budzę równe zainteresowanie wszystkich 

~IU e Przekł. na podst. Enciklonedio de Esperanto, ti, 
sudapost 1933, ss.104-1D5. 

25



| | | 
ludów. Każda inna idea bądź nadzisje wiązana przez tego czy 

innego esperantystę z esperantyzmem jest jego czysto prywatnę 

sprawą, za którą esperantyzm nie ponosi odpowiedzialności. 

| 2. Ponieważ w obecnym czasie żaden badecz na całym 
| r 

świecie nie wątpi już, że językiem międzynarodowym moze stac 

“sie tylko jezyk sztuczny, i ponieważ wszystkie próby podejmo= 

wane w cięgu ostatnich dwóch stuleci są jedynie oojektani | 

teoretycznymi, zas językiem rzeczywiście ukończonym, wezech- 

| stronnie wypróbowanym, doskonale żywotnym i we wszystkich 

okolicznościach najprzydatniejszym okazał się jeden tylko bi 

język esperanto, przyjaciele idei języka międzynarodowego, ni 

mając świadomość, że teoretyczne dyskusje do niczeco nie do= | 

srowadzą, i że cel może zostać osiącnięty jedynie przez prak= 

tyczne działanie, od dawna już zcrupowali się wyłącznie wo= 

kół jezyka esperanto, i pracują na rzecz jeco rozpowszechnie= 

nia i wzbogacenia” jego literatury. 

3. Ponieważ autor asperanta od początku raz na zawsze 0 

zrzekł sis wszelkich osobistych praw i przywilejów związanych VK 

Z tym językiem, dlatego esperanto jest "niczyję wiasnoscia" du 

zarówno w stosunku materialnym jak i w stosunku moralnym. Mam 

terialnym właścicielem /mastro/ tego języka jest cały świat | FR 

i każdy kto chce może wydawac | tym języku lub o tym języku via 

wszelkie dzieła, jakie sobie życzy, oraz używać qo do wszel= | 

kich możliwych celów; za duchowych właścicieli teco języka | 

zawsze będą uważane te osoby, które przez świat esperancki 

bece uznawWŝne za najlepszych i najbardziej utalentowanych y 

twórców /verkistoj/ w tym języku. 
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4. Esperanto nie ma żadneco osobowego prawodawcy i nie 

lialnzy od żadnej konkretnej osoby. iszystkie opinie i dzieła 

twórcy esperanta. podobnie jak opinie i dzieła każdego inne- 

no "sperantysty, mają charskter calkowicie prywatny i dla ni- 

koco nie obowiązkowy. Jedyną zawsze obowiązującą wszystkich 

isperantystow podstawę języka jest dzieło "Fundamento de | 

Esperanto”, w którym nikt nie ma prawa dokonywać zmian. Jeśli 

ktoś odchyla się od racui i modeli danych w wymienionym dzie 

le, nicdy nie może usprawiedliwiaĉ się słowami “rak życzy 50 

hie, wzolednie radzi, autor esperanta". Każdą ideę, której 

hie można wycodnie wyrazić za pomocą materiału znajdującego 

Się w "Fundamento de Esperanto" każdy esperantysta ma prawo 

Wyrazić w sposób, jaki uzna za najwłaściwszy, tak samo jak 

Wticie się to vu kazdyn innym jezyku. Jednak ze szeledu na 

hołnę Jednolitość Języka, wszystkim esperantystom zaleca się 

niare możliwości jak najwierniej naśladować styl znajdue | 

ty się w dziełach tnórey esperanta, "który najwięcej: 'praco= 

Wal nad esperanten i w języku esperanto i najlepiej zna jego 

ducha. | ES | ~ 

5. Esperantyste nazywa się każdą osobę, która zna espe= 

fanto i używa teco jezyka, bez względu na cel w jakim go uży- 

wa, Przynależność do aktywnego towarzystwa es peranckiego jest 

dla każdego esperantysty codna polecenia, lecz nie obonizz- 

L 

kawa. 
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ko 

WYBRANE ELEMENTY KULTURY ESPERANCKIEJ 

Instytucje 

Pieruszymi sformalizowanymi organizacjami esperantysto 

| były koła o zasięgu lokalnym, Zaczęły one powstawać w końcu 

lat osiemdziesiątych ubiegłego wieki /1888 - Norymberga; 

1809 . Moskwa, Sofia; 1891 = Monachium, Uppsala; 19893 ~ Ware 

szawa, koło nialegalne/, Kontakty międzynarodowe odbywały 

się początkowo pośrednio = centrum "gwiazdy" stanowił twórca 

języka, Ludwik Zamenhof, 

koraspondencję z. . różnych krajów, W roku 1889 „rotę tę zaczęło 

do którego asperantyści nadsyłali 

| odgrywać również czasopismo "La Esperantisto" : wydawane w 

e Norymberdze, Powstanie sformalizowanych struktur międzynaro= 

dowych poprzedził okres międzynarodowych kontak tów pryuat~ 

nych, Jeszcze w latach 1900-1903 esperanta rzadko używano W 

tów f rancuskich „7 Espŝrantaste: poświęcił wiele miejsca lise 

ammo /poza Rosją/* 97. Praktyezne zastosowanie jezyka było 

. na tyle rzadkie, że prasa esperancka obszarnie zajmowała 

się. tym tematem, Na przykład w roku 1900 organ esperantys= 

towi profesora Lanberta, ktory opisynał swoją pierwszą roze 

mowę z cudzozioncon po esperancku = oŝmiogodzinne zwiedzanie 

miasta Dijon ze szwedzkin gościem, Ta sama gazeta publikowała 

20/ E 

Leipzig 1927, 4.18. 
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w dwa lata później obszerny list rosyjskiego pułkownika 

Lewickiego, opisujący podróż po Francji możliwe dzięki es= 

perantu, W latach 1903 i 1904 grupa z Le Havre /Francja/ 

torganizowaka dwa spotkania francusko-engielskie, W ich 

vzasie narodziła się idea, które doprowadzała do powstania 

jednej z najwsżniejszych międzynarodowych instytucji espe= 

ranckich - Kongresów Powszechnych, | | ; 

Pierwszy Kong res Powszec hny. ZUmiver= 

sela Kongreso/ odbyż się w roku 1905 kaj Boulogne~eur-Mer | 

/Francja/. Uczestniczyło w nim 622 eaperentystów z 22 krajów. | 

Na jwetnisjezye osięgnięciem było| przyjęcie "Osklerecji o = 

saperentyzmie”, Stopniowo, rok po roku wykształcał się gtały 

progra Kongresu Powszechnego. W roku 1906 została proklame~ 

wino “Deklarscjea o neutralności kongresów", w myśl której | 

nie powinny się one zajmować problemami politycznymi, epołecze 

nymi i religijnymi. Impreza ta odbywe się co roku w innym : 

kraju. W letech 1912 £ 1931 kongres gościł w Krekowie, aw | 

roku 1937, 1959 i 3987 =» w Warszewie. Do statych punktów 

kongresu należę: otwarte i zamknięte posiedzenie władz Powe 

szechnego Zwięzku Esperanckiego,. dyskusje nad temston kongra~ 

sowym /np. "Porozumienie, pokĝji, rozwój” w roku 1986 w Pekinie/, 

spotkania grup fachowych i hobbyetyeznych /kolejerze, lekerze, : 

dziennikarze, fileteliŝci, szachiści itp./, ogłoszenie wyników 

dorocznego konkursu literackiego, uniwersytet, kongresowy | 

/cykil prelekcji populernonsukowych z różnych dziedzin/, 

wieczór poświęcony kulturze kreju goszczącego kongres, spek- 

tekle teatralne w języku esperanto. 
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Na pierwszym Kongresie Powszechnym dyskutowano między 

A nnymi nad stworzeniem niedzynerodonej organizacji esperante 

kiej. Ides dojrzałe w trzy lata później. W roku 1908 z inicja- 

 tywy Francuza T.Roussseu i Szwajcara H.Hodlera powstał P o We 

sz 8 chny Zwi LI zę k. E s p ' ra neki Anivere 

sala Esperanto-Asocio: UEA/, Jest to obecnie największa orga- 

 nizacja esperancka na świecie. Liczy: okało 40, 000 czżonków 

/indywiduelnych i zbiorowych/. Jef stetutowya on len Jest. 

rozpowszechnianie użycie międzynarodowego języka esperanto 

oraz. ułatwianie nawiązywania wszelkich duchowych i naterial- 

nych stosunków między ludźmi, baz względu ne narodowość, 

rasę, religię, jezyk, politykę. 

Zwięzek działa przez sieć delogatów w różnych krajach 

świata, swiadozecych w miarę pot rzeby usiugi dle członków 

UEA, Naczelną władzę stanowi. Konitet, który składa. się z 

przedstawicieli sieci delegatów, przedstawicieli stowarzym 

gzeń krajowych orez osób rekomendowanych przez członków kom 

' mitetu dwóch poprzednich ketegori4. = | 

Poza UEA | funkcjonuję także inne struktury posługujące 

| się Językiem międzynarodowym. Se to o FO enizac je 

facho w 8, h o b bye t y cz neo, rel 4 g i 4 nA e, 

| 8 poł a c z o Dziełeją więc na przykład kolejarze 

/internacia Fervojista Esperanto-Federacio; IFEF/, dzienni- 

karze /Tutmonda Esperantista Ŝurnalists Asocio; TEĴA/, niue | 

| czyciele esperanto. fantornacis Ligo de Esperanto~Instruistoj/, 

LEI, kolekcjonerzy /Tutmonda Asocio de kolektantoj; TEKA/, 

szachisci /Esperantista Ŝakligo Internacia; EŜLI/, katoli- 

cy /Internacie katolika. unuiĝo Esperantista; IKUE/, protes= 
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tanci /Kristana Esperantista Ligo Internacia; KELI/; niewidomi 

/Ligo Internacia de Blindaj Esperantistoj; LIBE/, osoby | 

niepełnosprawne /Internacia Asocio da Handikapaj Esperantistoj; 

IAME/. Organizacje, ktoryoh- statut nie jest sprzeczny ze sta- 

tutem UEA, mogą być jego członkami zbiorowymi, Wszystkie 

su niezależne, mają własne władze, imprezy, czasopisma. | 

Niezależnym organem jest także Ak a d e m ia 

ikioperance k a, grupująca doświadczonych znawców je- 

tyka i rozstrzygajaca najwazniejsze problony językowe poja- 

Wiajace sie wśród użytkowników esperanta. Prototypem Akade- 

nii był Komitet Językowy powożany podczas Kongresu Powszech- 

nego w Boulogne-sur-Mer, Akademia działa vi sekcjach /do | 

spraw słownika ogólnego, gramatyki, słowników technicznych 

a i in./. W ostatnich latach zajmowała się między innymi pro- 

blomem nazw geograficznych i analizą przyimka wekazujęcego | 

na sprawcę czynności. | | 

Na świecie wychodzi okożo 100 p e E io dy k o x 

esperanckich, Sa wśród nich czasopisma, 

- organizacji niedzynarodowyoh. na rzykład "Esperanto" 

- Powszechnego Związku Esperanckiego, "Sennaciulo" /Anacjona- 

lista/ ~ robotniczej organizacji SAT; | | | | 

~ krajowych związków esperanckich i sekcji tematycz- 

nych na przykład "Pola E Esperantisto" /Polski esperantysta/ 

« Polskiego Związku  eperantystów, "La Brita  eperantisto' 

/Brytyjski esperantysta/ ~ Orytyjskiego związku Esperanckio= 

jo, "Hungara Fervojista Mondo" Kiegierski świat kolej arski/ 

« węgierskich kolejarzy; 
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> społeczno-polityczne, kulturalne, literackie, na 

| przykład "Monato" /Miesiąc/, "Literatura Foiro" /Targi lite- 

rackie/, "Fonto" /Zródło/; 

rd - niodziezowe, na przykład "Kontakto" | , “Juna Amiko" 

Młody przyjaciel/; | | 

c naukowe i popularnonaukowe, na rzykżad astronomicze 

ne "Homo kaj. Kosmo" /Człowiek i KOBROD/ » informatyczne “Lo. l 

kuso" /ognisko/. 

Ta przykładowa klasyfikacja nie wyczerpuje możliwości, 

Nie mieści się w niej na przykład gazeta Z esperanckimi nowi 

nami ze świata "Heroldo de Esperanto", satyryczno-językone 

“Qvo", kontrkulturowe "La Kancerkliniko", Jiekszosĉ czasopism 

esperanckich ukazuje się w cyklu miesięcznym lub dwumiesięcze 

nym, Najczęściej wychodzi "Heroldo de Esperanto" /17 razy do 

roku/. | siavi; 

Wwy d a wnictwa są dość liczne, ale w większośc 

| ci bardzo małe, Ich produkcja osiąga zwykle kilka tytułów y 

rocznie, Do najdynamiczniej działających należą belgijskie 

"TK Stafeto", włoskie "Edistudio", wydawnictwo węgierskiego 

Związku Esperancokiego, szwajcarskie "Literatura Foiro". Na 

uwagę zasługują książki esperanckie z Chin i Japonii. 

Funkcjonują także b i b żotek i. ŁOŚ cicielem 

ajwiększego zbioru jest Brytyjski Związek Esperangki ZOK, 

30.000 tomów/. Kolekcje liczące ponad 10,000 tomów znajdują 

się vi 10 europejskich bibliotekach, Niestety żadna z nich 

nie działa w Polsce, W naszym kraju najwiecej esperanckich 

książek zgromadziły Katolicki Uniwersytet Lubelski oraz Pole ' 

ski Związek Esperantystów, 

P
A
 “
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Werod innych instytucji można wymienić niezależne centra 

kulturalne /np, Grĉsillon, LB Chaux-de-Fonde/, Muzeum -Espe- 

ranta w Wiedniu /dział austriackiego Muzeum Nerodowego/, ŝetis 

tra popularnonaukowa /nn. internacia Somera Universitato w 

Liege i Gyula/, działy w rozgłośniach radiowych Warszawa, 

Berno, Pekin, Watykan, Rzym, Rio de Janerio/, fundacje „/fun~ 

dacja im. Antohiago Grabowskiego, fundibjo im. Hectora 

Hodlera/, komórki naukowe /katadra esperantologii Uniwersy« 

tetu w Budapeszcie, Akademio Internacia Scienca w San Marino/. 

Instytucje osperanckie są zarówno komórkami samodzielnymi 

/UEA/, jak składnikami struktur esperanokieh /siec delegatów 

UEA/ lub niĉesperanckich /budapeszteŭska katedra esperantolo» 

gii/. 

Zwyczaje 

Zakres zwyczajów esperanckich jest ograniczony charake 

terem sytuacji, w których używa się języka, Nie ma więc es- = 

peranckiej sztuki kulinarnej ani esperanckich zespołów rin 

gionalnych, Sa natomiast typowe formy zachowań i charakteryse 

tyczne dla Esperancji postaci zjawisk występujących “ roze 

nych grupach etnicznych. | NS | 

Wykształcił się system zwrotów grzecz~. 

osciow ye rh, Jego specyficznym elementem jest SŁOWO 

"samideano" /dosż, wyznawca tej samaj idei/, używane na przy 

kład w nagiwkaci i zakończeniach listów: Estimata Samideano 

/dosł, Szanowny Współideowcze/, Samideane Via /dosł, Vspoi- 

ideonczo Twój/. Jako opozycja słowa "samideano" uzywane jest 

w niektórych środowiskach słowo "samlingvano" /osoba posługu- 
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jaca sie tym Samym jekykion/, używane w.stosunku do osób 49 

odmawiających jezykowi esperanto, jako takiemu, możliwości | 

reprezentowania jakichkolwiek idei, i widzących w nim jae 

dynie narzędzie do komunikowania. specyficzne jest także | 

słowo "banvolu" /odpowiednik polskiego "proszę"/ w konstruks 

eji "bonvolu" + bezokolicznik. | | 

Charakter św i at majs spotkania esperantystów, 

przede wszystkim Kongresy Powszechne, Tradycyjnie organie 

zuje się również imprezy. poświęcone Zamenhofowi " rocznicę 

jego śmierci /14 kwietnia/ i urodzin /15 grudnia/., 15 Grude 

nia obchodzi się od dłuższego czasu jako dzień książki espe-~ : 

ranckiej. Uroczyście celebruje się okrągłe rocznice powsta 

nia organizacji, urodzin i śmiarci wybitnych esperantystów, 

Mad e można śledzić w niewielu sferach życia, Na 

pewno dotyczy ona samego jezyka. Fewne formy stają się w nie= 

ktorych okresach bardziej popularne niż inne = równoznaczne, | 

Na przykład ostatnio karierę robi struktura założona z przy» 

si6wka utworzonego od typowego rdzenia rzeczownikowego lub 

'czasownikowego oraz przyimka "de" wskazującego sprawcę czyne 

maŝel, Forma podstawowa brzmi “fare de” /przyimek złożony 

wskazujący sprawcę O Szynności w stronie biernej/. Na jej 

wzór tworzone są wyrażenia takie, jak "libro plume de Za- 

menhof" /książka pióra Zamenhofa/, “pere de" /za pomocą/, 

"helpo flanke de amiko" /ponoc ze strony przyjaciela/. ŭi 

wyrażeniach tych opisaną strukturę można zastąpić po arostu 

przyinkiem "de" lub "per" , tracą one jednak wtedy na efek~- 

towności. Nie ma natomiast modnych esperanckich kapeluszy 
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ty aponobĝe urządzanie mieszkania, | 

Do slezantow życie esperanckiego należę p o roza, 

StoJo one przeważnie wysolko w hierarchii wartości osób na. | 

leżących do społeczności, Model "człowieka światowego”, 

który zne zwyczaje żnnych i przynajmniej kilka słów w egzo= 

tycznych językach jest w tym środowisku berdzo populerny. 

Obrazuje to anegdota z esperanckiego czasopisma: Znany. espe- i 

rentysta, który przebył już góry i morze jako sławny gość 

wielu rodzin, z paeję opowiada o awośch przygodach wóród 

21 kanibali ~ Berdzo mi przykro, proszę pana” ~ uprzejmie - 

wtrgca gospodyni = noże nie będzie pan zadowolony «o. Ale 

przygotowałem na kolację tylka wołowinę1??, 2 

Sami esperantyści często śmieję sie ze ewoich skżone 

ności literacki c he obrazuje to inne anegdota : 

W czasie gużzu ne kongrosie : 

- Proszę wymienić trzy nejmbsentajozo dzieła literatury 

seporanckiej. | | e | 

~ Trzy? To niemożliwe! Do tej pory wydałem tylko dwa. 

Do normalnych zainteresowań należy także k of 8 s= 

pPondenej a. Język międzynarodowy uistwia nawiązywanie 

kontaktów, Espsrantyici nalażę więc do najczęściej korespon= 

dujecych ludzi. Już w roku 1912 Adam Zakrzewski, podsumowując 

hiatorię pierwszych lat ruchu, wzmienkował siawnego paryskiego 

uczonego, który żałował, że włęczył się do niego publicznie, 

ponieważ natychmiast zaczęto go bomberdować propozycjami | 

— 

21 w anegdocie zosteło użyte idiomatyczne słowo "samideano". 

2 Gaja paĝo, “Hungara Vivo”, 1982, nr 4, 
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wyniany znaczków, widokówek itp, O roli korespondencji w 

| społeczności esperanckiej świadczy fakt, że autorka podręcze 

'nika dle zaawansowanych, Marjorie Boulton“, doskonaląc u 

czytelnika znajomość jezyka, 8 jednocześnie wprowadzając go 

w esperanckie źwyczaje, poświęciła korespondencji 1 joj res 

 guiom aż dwie kilkustronicowe czytanki. 

| Typowe dia społeczności eaperanckiej Jost także Z De 

intereaowanie językami w ogóle, W 

wielu czesopiśnach eeparanckich ukazujs sie ciskawostki, 

których zbieracze eksponują przede wszystkim trudności języ- 

kowe na świecie, lapsusy wynikające z tłumaczenia, nielogicze 

| ności w językach stnicznych, "Elektroniczne maszyna do tłu«e 

ET francuskiego na angielski otrzymała tekst, w 

którym znajduje się zdanie: Site ducha jest olbrzymia, sle 

ciało słabe, Nieco mulgeryzując, maszyna przełożyła: Afkohol 

sę mocne, ale mięso zgniłe”?*, zz 

Kulturowy aspekt Języka - idionatyka 

Społeczne Funkojońonanie języka wiąże aię z powstawa 

“niem wyrażeń idiomatycznych, Ponieważ źródłem większości 

spośród nich 29 konotacje powstające poza gramatycznym syse= 

temem języka, wyrażenia takie rozwijają ponadj ęzykowy 3y9- 

tem symboliczny. Tworzę nowe całości znaczeniowe. Zjawisko 

to występuje także w osperancie. 

> 2“ M "Boulton: Faktoj kaj fentazioj, Rotterdan 1984. 
Gaja paĵo. “Hungare Vivo” 2969, nr i. 
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ĝ.. 

Termin "idiom" bywa rozumiany rozmaicie, Do określenia 

qo stoguj: sume używanych definicji. Uważam za idiom na~ 

styps two morfemów lub słów, dające w wyniku słowo /
wyrażee 

ia: | 

2 którego desygnat nie jest opisany w żadnym innym 

igzyku /lub/, | Ep sd 

~ które jest sprzeczne z regułami danego języka, ch
oc 

powszechnie się go używa /1ub/ 

- które przenosi także znaczenie nie wynikające z ma» = 

atopo twa morfenĝwi -/3204/. | 

idiom tak rozumiany nie zawsze jest specyficzny dis je
rinego 

Języka, Frazeologia wielu języków ma wspólne źród
ła i. Na- 

lato do nich na przykład: tradycyjne dz ziedziny ży
cia = rol- 

niotwo, rzemiosła, wojskowość; zachowanie ludzi i zwierząt 

= gesty, mimika itpor ogólnie znane Fakty historyczne: tzu. 

arcydzieła literatury; kalki powstające wskutek d
ziałalności 

ogólnoświatowych systemów informacyjnych. 
| 

wszystkie trzy wymienione grupy idiomów. sa reprezento 

wano także w języku esperanto. Jest to zgodne z intencjami 

famonhofa, który przewidywał, 268 astaranto będzie funkcjonoe | 

"Wa analogicznie do języków etnicznych, Pisaż on; "Także w 

auporancis znajduja sie różne /nieliczne/ idiomy i całkie
m 

nieskusznie niektórzy esperantyści zwalczają ie, gdyż
 jezyk 

absolutnie logiczny i całkiem bez idiomów byżby językiem 

niezdolnym do życia i zbyt ciężkim; chociaż niektóre z es- 

pada oŭ 

"ob. np. A.,S.Hornby, E.V.Gatenby, He HJakefield: The 

advanced Learner's Dictionary of Current English, London 

1965; Plena Ilustrita Voraro de Esperanto, Paris 
19681; słownik 

języka polskiego: t.i, Warszawa 1995. | | 

-./ H. Kurkowska, St„Skorupks : Stylistyka polska
, 8778, 

Warszawa 1959.



= do. grupy trzeciej. A Ej pria > a | 

poranckich idiomów zostaży wzięte z jezyków słowiańskich 

| /podczas gdy inne są wzięte z innych Sezyków/, nie sg one 

slanizmami, ponieważ stały sie. częścią Języka” 27/, Piszęc to | 
' 

| Zamenhof. miał na myśli wyrażenia takie jak “elturniĝi” juo 

kreciĉ sie/. lub "subaĉeti" /podkupić/. Oba powstały vi wyniku 

| doszomnego tłumaczenia mo rf emów składających się na słowo i 

- zgodnie z przyjętą tu klasyfikacją powinny być z
ali czone 

Ek: Do pierwszej grupy esperanckich. 4dionon należą słowa 

rad wyrazenia zwiazane z: funkcjonowaniem organizacji esperance 

kich, np. (Universala Esperanto-Asocio /Powszechny Zmiazek 

| Esperancki/, SAT. lad Sennacieca Asocio. Tutmonda /nazwa niee 

| przecłumaczalna: dosł, Beznarodowy Związek ogólnoświatowy 

słowo "sennacieca". tłumaczę: dalej: enacjonalny/, Geonkloj 

Esperantistaj /nazwa nieprzetłumaczelna; dosi. wujowie i 

ciotki esperanckie ~ chodzi o organizację zajmującą się 

organizowaniem korespondencyjnych kontaktów dorosłych z dzieć 

mi; samym s czykiem i jego wykorzystaniem, np. "kabei" = 

przestać zajmować się esperantem /od Kabe posudoninu tiu= 

macze "Faraona", ktory stracił zainteresowanie dla jezyka 

| międzynarodowego/, | "esperantiano" /nieprzettumaczalne ; czio= 

“nek społeczności esperanckiej/, "homaranismo" /homaranizm I: 

od esp. "homaro" ludzkość/. | AE 

Do drugiej grupy idionĉiu należą przede wszystkim “skanio« 

liny" - pozostałe w jezyku formy archaiczne. vy esperancie jest 

: o grupa nieliczna, ponieważ funkcjonuje ono zaledwie sto latoj 

Li a ponadto. jego kanon przyjęty w roku 1905, "Fundamento | 

“UIT TC zononhof« op.cit. 8.242. 
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da Esparanto” jest Zz założenia nieżmienny i rekomendowany ja- 

ko źródło podstawowych form językowych - w języku istnieje | 

więc stała Ięczność współczesności z historią. Można wskazać 

takie wyrażenia, jak “unuj kaj aliaj" /dedni i drudiyy, w 

ktorym nieodmienny liĉzebnik "unu" przybiera końcówkę liczby 

mnogiej; “dank” al" /dzieki komu, czemu/ - . którym apostro- 

tuja się przysłówkowę końcówkę - a. chociaż normalnie jest 

to niedopuszczalne; przyimek "far" /wskazujący na sprawcę czyn- 

ności/, który powstał przez zmianę funkcji rdzenia /rdzeń 

far; fari - robis/. de | 

Najliczniajsza jest grupe trzecia. Należą do niej mię- 

dzy innymi: | | oj 

- "międzynarodowe" cytaty, np. "Cu esti au ne esti - 

jan demando?” /"Hamlet", ti. L. Newel1/, "En okcidento nenio 

nova" /Na zachodzie bez zmian - tytuł powieści E.M. Remar= 

que “a/; | | | 

- cytaty z oryginalnej literatury esperanckiej, np. 

"nova sento” /nowe ucruĉio; z hymnu esperanckiego “La Espe- 

fo", "poeto sen popolo" /dosł., "poeta bez ludu" - Zz wiersza 

Kk. Kalocsaya ”En andro horo”/, "Kuraĝon kaj obstinon!” /Od- 

wagi i uporu! - z poenatu W. Aulda "La infana raso"/; : 

= przysłowia, przede wszystkim adaptowane, np. “mieno 

flera al ludo mizera" /dos4. dumna mina do kiepskiej gry - 

robić dobra minę do złej gry/: czasem także propozycje powis- 

dzonek oryginalnych, np. "Gravas akuzativo, oli gravas uz- 

aktivo” /Ważny jest biernik, ważniejsza aktywność W użyciu/*/ 

28/7 m, Boulton: op.cit., s. 155. 



= 

~ tra fne slogany, nP: "trio por la tria" /dosł. trójka 
kr 

dla trzeciego: komitet organizecyjny trzeciego Kong resu ~~ pr 

szechnego w Cembridge/, "Forte, kuraĝe kaj elegante!" /doste dy 

Mocno, odważnie i elegancko: dewiza nauczycieli wykorzystam | za 

jecych “metode Cseha" Ee też idiont ; czyl
i metodę nauczania on 

esperanta bez wykorzystania języka pośredniego/; | ko 

skrótowce z dodatkowymi konotecjami, np. KKS /sekre- A ni 

tarz organizacyjny kongresów powszechnych, kokos/, SATano | pr 

(członek SAT, szatan/, 
dz 

m gry słowne, np. homonimy : : esperento /człowiek mający te 

nadzieję = Pesudania Zamenhofa, który staż się nazwą gezyka/ cz 

“Garmulo" /uroczy człowiek, muł pociągowy/, “insigno” /odzna 

ka, znak kobiety/. | | By 

| w powstawaniu. dionów kaano rolę gre leksykalizacja, 

Proces ten polega na różnicowaniu się etymologicznego ż 

współczesnego znaczenia siłowe. © esperancie dotyczy on p
rze- sz 

de wszystkim najczęściej używanych słów zawierających afiksy. e 

Szerokie znaczenie wynikające z kombinacji rdzenie i afiksów 

ulega awężeniu do zwykle używanago, np. "kafejo“ /etym. mn T 

niejsce mające związek z-kawa; powszechnie - kawiarnia/; | 
H 

“ovaĵo” /8tym. re coś z a tek; cowszechnis = jaĵecznica/; na 

"pordego" /8tym. = wielkie drzwi; powszechnie I brama/. że 

z kulturowego sati widzenia szezegolnis wa żne se na 

idiomy z grupy trzeciej. Nowadzą on istnienia esperanckiega aŭ 

systenu symbolicznego powstaisgo jako ! sadb
udowe języka. Na wi 

o | | uj” ki 
nrzyktaŭ zĉanis "Por la kunveno venis nur itisto oj, tial la 

dz | | : nę ad “kal ka Au AJ 
sola atisto ne volis diskuti pri ilo, cetere li evicentigis! 

FF prem, 
fuk. l



krokodilo" mozna przstiumaczyo dosiownia na jezyk polski. 

Arzmi wtedy : "Na zebranie przyszli tylko ityści, dlatego je- 

dyny atysta nis chciał dyskutować a narzędziu, zresztę oka- 

zał się krokodylem" Sensu nabiera ono jednak wyłącznie dla 

osoby znającej nie irito znaczenie, ale również esperanckie 

konotacje słów, Rozumie ona, że na zebranie przyszli zwolen- 

nicy dwóch różnych interpretacji imiesłowów, ale Jedyny 

przedstawieiej "atystów" nie chciał dyskutować o jezyku: mig= 

deynaroŭonvas/ilo e norzędaio oraz skrotowiec od słów "in- 

ternacia lingve” = jezyk miedzynarodowy/, zreszta aŭwii caży 

ŭzao w języku ojczystym. 

'ymbolika i mity 

Symbolika esperancka jest silnie zakorzeniona w spoie- 

tzmności posługującej się językiem międzynarodowym . Jej pod- 

ustawowymi składnikami sg godio, flaga i hymn. 

Godłam esperantystów jest zielona, pięcioramienna gwia- 

rdo. Pierwsza wzmianka o tym symbolu pochodzi z roku 1893, 

W czasopiśmie "La Esperantisto" znajduje sie miedzy tanymi 

następujący tekst: "L. de Beaufront radzi, żaby okładki ksia- 

tok z naszej literatury i w ogóle wszystka,co ma zwiazek z 

naszą sprawą, miało kolor zielony i nosiło gwiazdę. W ten 

sposob kolor zielony i awiazia / dwa symbole nadziai, czio- 

wieka mającego nadziaję/ stana się staZya zewnętrznym zna 

kiem naszej sprawy /.../. W pałni popieramy ten pomysł, be- 

dziemy go stosować od teraz na wszystkich naszych ; wydaw-



o, Pra | | | keo 
| nictwach „= „W pierwszych iatsch parma godła nie byia jes | 

roze ustalona. Istnieją wzmianki dotyczące. złotej gwiazdy 

na zielonym tle. Godła nigdy nie uoficjalniono; Musiaio nato= 

miast zostaĉ powszechnie zaakceptowane przed rokiem 1905, poe | 

nieważ pierwszy Kongres Powszechny w. Boulogne- ~sur-Mer wyko- 

rzystał ja w esperanckiej fladze. Stanowi ja zielony prosto= 

kat z zieloną, piecioramienna gwiazdą na białym prostokątnym 

polu w lewym górnym rogu. Pięc ramion gwiazdy kojarzy się 

często z pięcioma kontynentami. Inne typowe syaboliczne sle- | 

 menty ikoniczne stosowane przez esperantystow to kantury 

swiata /zasieg jezyka/; uścisk, dżoni /przyjaźń/ = | często po~ 

nad bariera, granica; wieza Babel /pomieszanie języków/; 

drzewo /wzrost/. Gwiazdy esperanckie i napis "esperanto" 

pojawiają się na wielu przedmiotach codziennego użytku, na= 

biernjących przez to wartości pamiątki - na serwisach, sztuce 

cach, papeterii, notesach, Pprzysorach da pisenia, biżuterii, 

kartach pocztowych, Typowym zabiegiem jest identyfikacja es= 

peranta z jego twórcą. Portrety Zamenhofa zdobia tibzna wy 

dawnictwa i znaczki pocztowe o tematyce asperanckiej, a tak- 

że = podobnie jak zielona gwiazda - są niemal koniecznym ale~ 

mentem wyposazenia kazdego klubu esperanckiego. Podobizny | 

twórcy esperanta 8ą również rozpowszechniane jako towar 

wśród zwolenników jezyka. | ĝi 

ĝi ki esperantystów = podobnie jak flaga - został przedaj 

stawiony pierwszemu Kongresowi Powszechnemu w Baulocne-sur- 

29/ Enciklopedio de Esperanto: op.cit., „I, 4, 241.



"ar. Jest to wiersz L. Zamenhofa "La espero” /Nadzieja/ z 

muzyką francuskiego kompozytore F. Menu de Menila, W ' roku X 

1905 delegaci mieli wybrać jedną z dwóch kompozycji opartych 

na wierszu Zamenhofa /drugą był pierwszy chronologicznie 

utwór Szweda, CĈ. Adelskólda, napisany w roku 1891 i dedyko- = 

wany Kongresowi Pokoju. w Rzymie/. Kongres nie podjął wtedy, 

wlyżycej decyzji, natomiast tradycja utrwaliła wersję Mónila. 

La Espero 

En la mondon venis nova sento, 

tra la mondo iras forta voko; 

Per flugiloj de facila vento 
Nun de loko flugu gi al loko. 

Ne al glavo sangon soifanta 
Qi la homan tiras familion: 
Al le mond” eterne militanta | 

i promesas senktan harmanion. LAN 

Sub la sankta signo de.l “espero. 
Kolektiĝas pacaj bstalantoj, 
Kaj rapide kreskas la afero. 
Per laboro de la esperantoj» 

4 

Forte staras muroj de miljaroj 
Inter la popoloj dividitaj; 
Sed dissaltos la obstinaj baroj, . 
Per la sankta amo disbatitaj. 

Sur neŭtrala lingva fundamento, 
Komprenante unu la alian, 

La ponoloj faros en konsenta 

unu grandan rondon familian. 

Nia diligenta kolegaro, 
En laboro paca ne lacigos, : 
Gis la bela sonĝo de l "homaro 
Por eterna. -ben” efektiviĝos. ie 
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Nadzieja : 

. Nowych uczuć = «rynico! 
Idzie światem potożne wołanie... 
Niach je wiatry na skrzydia pochwycą, 
Niech fozniosą po życiowym łanie... 
Głos się rozszedł ~- wzywa ludzkie rzeszę 
Nie do mieczy, nie do krwawej DurZY.o». 
On nadzieję świętą w sercach krzesze, 
pudzion~erogon wieczny pokój wróży - 

| Pod sztandarem taj świętej nadziei 
/ - Pokajowi się kupią szermierzeł... 

Szybko rośnie moc dragiej idei 
. Dzięki pracy i niaziomnaj wierze. 
Trważa mury dzialiły narody, 
Między nimi stały lat tysiące... 
Ale padną oporne przegrody, 
Gdy uderzą w nie serca gorące, 

Na osnowis jednej wspólnej mowy 
Ludy myślą napełnia się bożą, KW 
4 zrozumieniu i w zgodzie świat nowy = 
Jedną wielką rodzinę utworzą. 
więc szarmiarze wytrwają w jedności, 
Wielkim trudam się swoim nie 2uecza, : 
Póki piękne marzenie ludzkośc i 

Nia zabłyśnie nem wieczystą ręczę. 

Zat. Lao Belmont/ 

| Inne populsrne pieśni esparanckie pałni ace funkcje zblizo 

do hymnu to "La Vojo”. /oroga/ do wiersza lu. Zamenhofa i 

““Tagiĝo" /ŝuit/ do,wiarsza A. Grabowskiego. | 

Esperancka "mitologia" składa się z dwóch części. Na 

pierwszą składają się ĝzersotuporansvobrazonis o roli i moż 

liwoś ściach esperanta, na drugą notowane i przechowywane W | 

tradycji ansgdoty o sławnych esperantystach. Do pierwszej 

grupy należy na przykład przesadne podkreślanie iatwosci JU 

zyka; przekonanie o tzw, fine vanko /końcowym zwycięstwie/, 

czyli powszechnym wprowadzeniu esperanta jako języka pomoce 

niczego w kontaktach międzypaństwowych i międzynarodowych;



uproszczona interpretacje "interne ideo” (wewnętrznej idei/, 

Aprowadza jaca do znaku równości Językowe porozumienie i bra- 

iratwo ludzkości . Anegdoty esperanckie są stosunkowo nieli- 

pune. Chociaż kąciki humoru w czasopismach publikuje sie dość | 

Bionto, rzadko pojawiają się w nich żarty dotyczące esperan=" 

Fystów /zarówno anonimowych, jek i konkretnych/. Czyzby 'espe= 

fantyboj mieli siabe poczucie humoru? Do najczęściej powta= 

fYanych należy opowieść © tłumaczu "Pana Tadeusza”, Antonim 

"rabowskim. Multilingwista Grabonski używsł poezji jako jed- 

hej z metod przekonywania o pięknie brzmienie esperanta. Pew- 

najo wieczoru w towarzystwie proszono go o zadeklamowanie cze- : 

ĝos po esperancku. Grabowski werał i zaczął recytować, Po za- | 

kańczeniu komentarze byży nieprzychylne - prymitywny język, 

sonotonny, nieciekawie brzmiący, sztuczny. Grabowski spokoj= 

lu wystuchaZ, po czyn wyjął 4 kieszeni... włoskie wydanie | 

sanatów Petrarki, z którego przed owu kę recytował. Ciekawą 

kategorię stanowią snegdoty drukowane w czasopismach i zawie- 

Palyce esperanekis realia, chociaż w innych językach mogą. 

by! opowiadane z innymi realiami. Świadczą ona o wykształce- 

Miu sic ramy kulturomej, w którę można wt łoczyć niektóre sta 

Faotypowe anagdotki. privktaŭ; 

esperantys ta /samidesano/?" 

iękujemy panu /samideano/ ze wizytę, ale już jest 

Mitno, zwykla o tej porze kzadziemy sią Sspać..- 

Prosze sobie nie przeszkadzać, jeszcze trochę posie-. 

k „m, an “ i p = BI | aŭ m ' 

aja pago, “Hungara Vivo”, 1981, nr l. 



Literatura : 

ma ściśle określony punkt początkowy, którego nie przesuną 

waż jednak język, W którym były napisane, nie wyszedł poza p. 

zurami W latach wojen światowych. Jest to O tyle uzasadnione 

 fliktów nie ma możliwości rozwoju, a jego społeczność jest / 

łania, Można jednak znaleźć dla tego podziału także racje 

| literackie. Hiorzo sie wtedy pod uwagę rolę literatury w 

społeczności i zakres samego terminu. - 

polskim; niemieckim, francuskim, nieco później - engielskim/ 

zwrot "samidaano" sprawia, że anegdota staja się "esperancks 

pe 

Jak chyba żadna inna literatura na świecie, esperancka 
; 

wstecz, żadne badania. Znawcy historii esperanta opublikowali 

wprawdzie kilka ocalałych tekstów W praesperancie", ponie=. 
| 

faze projektu, można je spokojnie pominąć. Periodyzując li- 

teraturę esperancka, wyroznia sie zwykle trzy okresy z ce= | 

że z natury międzynarodowe esperanto vi czasie zbrojnych kon= 
) 

bardziej rozproszona niż zwykle i pozbawiona swobody dzia= 4 

“Po publikacji podręcznika W. pięciu językach / rosyjskimi 

Zamenhof rozpoczął intensywnę propagandę. W rezultacie uka= 

zywa ży się następne adaptacje "pierwszej koiążki” W różnych 

językach etnicznych, a także broszury informacyjne i stow- | 

niki. Pierwszy historyk esperanta, Adam Zakrzewski, pisał, 

ze: "Literature książkowa liczyła do stycznia 1895 r. 75 ty» | 

tułów" „31/, Było wśród nich 47 podreczników i słowników, 8 
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s/?, Adam /Adam '“dakrzenski/: Historio de Esperanto 1887- 
„1912, Varsovio 1913. 



broszur propagandowych i 4 książki adresowe. Dominowały wiec 

Materiały służące Pozpowszechnieniu jezyka, nyiy jednak rów= 

nież - na razie nieliczne - przekłady iataratury pieknej. 

w roku 1888 A. Grabowski przet tumaczy2 "zamieć" Puszkina, w 

169 wyszła komedia Goethego "nliinigta" /ti. A. Grabowski/ 

| "Księżna Mary”  arnoncowa /tł. E..de ahl/. ważnym wydarze- 

niem stał się pierwszy przekład "Hamleta" fake Zamenhof, | 

10194/, Tłumaczenia odegrały bardzo istotną rolę w literackim 

formowaniu esperanta, testowały elastyczność Języka i jego 

zdolność wyrażania. Odkryto dzięki nim wiele sposobów zage= 

azcozania tekstu, np. ĉzasownikowe. użycie rdzeni rzeczowniko= 

wych i przymiotnikowych. szczególnie przyczyniły się do tego 

tłumaczenia poetyckie, w których metryka, narzucając ograni- 

dzenia długości i akcentacji wersu, zmuszała do znajdowania 

"gestych” rozwiązań. | | 

W pierwszych latach nie publikowano jeszcze większych 

utworów oryginalnych. Wśród prób literackich znajdowały się 

tylko formy krótkie, priede wszystkim rymowane, W pierwszym 

podręczniku L. Zamenhof zamieścił dwa własne wiersze: "Ho, 

mia kor”” /O, moje serce/ i "Mia penso” /Moja myśl/. Do pio- 

ni erów nowelistyki należał polski dziennikarz Józef Waśniew= 

aki, który w roku 1896 zdobył laury na konkursie literackim 

apowiadaniem "En brikejo” TAŬ cegielni/. Zwiększone możliwoś- 

ti publikacji wiązały się z pierwszymi czasopismami 7"Le E8- 

perantisto” 1889-1895 oraz "Lingvo Internacia" 1895-1914/. 

"ruga z wymienionych redakcji była organizatorem wzmiankowa- 

nego konkursu. 

y 



— Tadeusza" i. Ae “Grabowski, 1918/. Rowniez sam Zamenhof ti 

= 
Laŭ 

Liczba publikacji stale rosła, Siuzyis temu współpraca 

esperantystów z reńomowanym wydawnictwem paryskim Hachette 
| 

oraz lipskim Mbller und Borel. Tłumaczono coraz więcej li
tera 

tury pięknej. 4 y w latach poprzedzających pierwszą wojnę świato 

wą panowało przekonanie o dużym znaczeniu propagandowym, jam 

kie ma tłumaczenie i efektowne wydawanie arcydzieł litera- 

tury. Jednym z motywów takiego działania była chęć przekona« 

nia świate o. możliwościach języka międzynerodowego . vi) Pol- 

sce przełożono wtedy trarapna" Zk. K. Bein, 19047 + "Pana 

'maczył bardzo wiele. Marzył a żywym jezyku płynącym ze sceny 

Dał więc esperantystom "Hamleta", "Ifigenie w Taurydzie",. 

"Grzegorza Dyndaie" i "Zbójców". Marzenie częściowo się społ 

nilo, gdyż trzy z: tych. dramatów wystawiono podczas Kongreso o 

Powszechnych. Nie było jednak środków na utrzymanie stałego 

| esperanckiego zespołu teatralnego. z | 

Wy tym. samym czasie mnożyły się Fakty notowane przez 

"kronikarzy jako "pierwsze" '. W roku 1905 pojawił się pierwszy 

tematyczny zestaw terminologii naukowej, w 1906 - oryginaln 

 tómik poetycki, w 1907. - powieść. Najciekawszymi poetami te 

go okresu byli 8. Privat i BS. “Schulhof. Pierwszy powieŝcio=) 

pisarz, Francuz H. Valienne, posłużył sie dobrze znanymi sol 

matami Powieki awanturniezej z bogata akcję i splotem nies 

prawdopodobnych okoliczności, Zaczęto wydawać czasopisma Ŝ | 

dowiskowe np katolickie "Espero Katolika" 1903/ Ż fachow 

AB neukows "Science Revuo”, 1908/. ; / 

w latach międzywojennych do czasopism fachowych dotamj 

„ai



tuylo "Literatura Mondo", wydawane w budapeszcie od roku 

1922, Był to pierwszy periodyk w języku Zamenhofa poświęcony 

literaturze, Oryginalne utwOżYy esperanckie publikowano w nim 

równolegle z tłumaczeniami dostarczanymi przez migedzynaro= 

dowy sztab współpracowników, Ciekawostkę dla Polaków może 

stanowić specjalny numer wydany z okazji Kongresu Powszeche 

nego /1931/, poświęcony w całości kulturze polskiej, "Lite- 

ratura Mondo" skupiło wokół siebie ówczesną elitę umysłowe 

feporancji, Y rezultacie udażo się fównież uruchomić wydavi= 

ALOTWO /do wybuchu drugiej wojny światowej miało ono na kon= 

sle ponad osiemdziesiąt tvkuidaj, a takze zorgańizować klub 

nilosnikow ksiazki, ktory dzięki subskrypcjom zapewnił wy- 

dawcy względnie stabilny rynek, Czytelnicy otrzymali wtedy 

M.in, powieści J, Baghyego, 5. Engholma, R. Schwartza, poezje 

K, Kalocsaya, IJ, Baghyego, N, Kurzensa, nowele JI, Baghyego . 

i L. Newella, a przede wszystkim kilka dzieł kodyfikujacych 

dorobek społeczności. Z inicjatywy le Szyrzajawa przygotowne 

no dwutomową Encyklopedię Esperancka. K. Kalocsay i G, Warin= 

aihion rozpoczeli prace nad gramatyka Języka esperanto /I wyd, 

« 1935/, E. Grosjeaneliaupin zredagował “Plena vortaro de 

Esporanto" /Pełny słownik esperanta/, w którym hasła są de- 

finiowane po esperancku i zaopatrzone we Frazeologiczne przy- 

klady, pochodzące z tekstów uznanych za klasyczne, m.in. nide 

ro L. Zamenhofa, X. Beina i A, Grabowskiego. Z oryginalna: 

twórczościa próbował sio rozliczyć L. Totscne, autor tomu 

swojow krytycznoliterackich "De pago al pago” /Od strony do 

strony/, K. Kalocsay we współpracy z G. Waringhienem wydał 
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| szerny | opis metryki esperanckiej, jej poetycka transpozycji | 

| noniła adaptację reguł klasycznych z elementami doświadczeń 

“| także z tego powodu zwykło się uważać poezjo za dojrzalszę, 

A 4 

"Parnasa gvidlibro" ZPrzemodnik po Parnasie/, zawierajęcy l 

w sześciu pieśniach oraz słownik rymów, Pierwsza poetyka, sti 

XIX-wiecznych poetów francuskich 'oraz poetów perskich i jam 

pońskich. Normatywizm vi prozie nie był tak sotrozny i noże 

Brak jasno okreś ŝionyen modeli. 1 wytycznych zawsze przeszkae 

dza | krytykon, | i | AP ekis «ĉis “i 

Nprandazo po drugiej wojnie światowej wznowiono "Liton 

ratura Mondo“, ale okres nie sprzyjał pismu i po trzech loe 

tach zostało ono zamknięte, Powstałą próżnię zapeinizo wydał 

-nictwo "Stafeto", ktore od roku 1955 działało na /yspach 

naryjskich /obecnie siedziba "TK Stafeto" znajduje się w he. 

gii/. Przejęto ono rolę wiodącego ośrodka wydawniczego. cze 

sopismem zaspokajajacym intelektualne aspiracje społeczność! 

 Stażo się "La Mica Literatura Revuo" /Nicejskie pismo lite 

rackie/, potem "Norda Prismo" /Pryzmat północy/. Dziś funko, 

tę pełni kilka periodyków, m.in. "Fonto" /zródło/, "Litera 

“tura Foiro” /Tarĝi literackie/, "Hrngara Vivo" /Jegierskie 

życie/. Schematy proponowane rzez autorów "Parnasa gvidli= 

bro" przestały być jedynym drogowskazem dla poetów, Również 

. w prozie znacznie wzrosła różnorodność formalna i tematyczn 

' Coraz częściej tłumaczy się nie tylko na esperanto, ale i 

esperanta, La Ta | | 

Próbując periodyzować literature esperancką można mów 

wić o etapach: propagandowym, narodzin życia literackiego i 
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pluralizmu estetycznego, wyróżniając w pierwszym z nich pode 

atapy propagandy języka oraz przekładów. ! czasie przebiega 

lo to następująco: 

1007 - 1904: Cel naczelny stanowi. pośnf ormowanie świata 0 

istnieniu jezyka.. Termin "literatura" ma znaczenia sta- 

tystyczno-propagandowe. Starannie liczone jest wszysto 

ko, co ma związek Z Językiem m międzynarodowym, | większość 

produkcji wydawniczej składa się z podręczników, słowe | 

ników, broszur informacyjnych i książek adresowych. | 

Centra ruchu esperanckisgo są nieliczne i nie wyspecja- 

lizowane, | = Ea | : 

1905 ~ 1920: Da argumentów. propagandowych włącza: się litera- 

ture piękną, Istnienie esperanckich wersji "Hamleta" 

czy "Borysa Godunowa" akcentuje się w wypowiedziach 

skierowanych na zewnątrz społeczności. Równocześnie 

pierwsi ryzykanci inwestują w twórczość oryginalną. 

Zaczyna funkcjonować pierwszy stały konkurs literacki 

/"Fioraj Ludoj"/. | | 

1021 ~ 1955: Rodzi. się esperanckie życie literackie, Litera- 

tura staja się przedmiotem rozważań estetycznych, Two= 

rzą się ośrodki skupiające esperanckich intelekturali- 

stów, Powstaje pierwsze czasopismo literackie oraz spe= 

cjalistyczne wydawnictwo. Ukazuję się książki kodyfi- 

kujące osiągnięcia "pierwszego pokolenia" esperantystów, 

Jest wśród nich słownik, poetyka i tom esejów krytycze 

noliterackich. Wzrasta znaczenie twórczości oryginalnej. 

sd 1956: Powstają niezależne centra intelektualne, wzresta 
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Le teratur świata uprawnia do postawienia pytanis o , je] wyróżni 

liczba czasopism poświęconych problematyce spożecznoe 

-kulturalnej i. literackiej. Dorobek poprzednich poko~ 

leń 1 iterac k i ch zostaje zebrany w anto= 

logiach poezji /1958/ i prozy /1964/. Przekłady stają | 

sie przedmiotem analizy s st etyczne i. Użys | 

wając terminu "literatura esperancka", akcentuje się 

twórczość oryginalna. a | 

Przyznanie esperanckiej literaturze rangi jednej z l 

“ki. Myśląc a literaturach etnicznych, trzeba ten przypadek 

uznać za nietypowy. Szukając formuży krytycznoliterackiej 

w, Auld trafnie powiedział, iż literatury etniczne są świge 

dec twen tego, co narody dzieli, esperancka zas = “tego co jej 

kaczy. Trop ten kaze szukac cech charakterystycznych litern= 

runy esperanckiej w kręgu przesłań humanistycznych. 

 Esperantyści, jako ci którzy rozwiązali jeden z prob= 

lemów porozumienia miedzyludzkiego, maja być może nieco wivok 

sze niż inni prawo do utopii. Odbija się to w ien twórczości, 

W AZ 3 e e rzyszłych społecz enstu 

zajmuja W niej duzo miejsca. Najciekawsze powieść z tej grue 

PY, “Vojaĝo al Kazohinio“ s, Szethmŝriego, omawiam w następ : 

nym rozdziale, poezji zainteresowania przyszłością przybie 

raja formę tęsknoty do epopei, która staiaby sie dla esperan 

tystów wykładnią interpretacji świata. Należy tu wymienić o. 

poematy "Uranogedio" JI, Ricciego, "L'a kosmo“ J. Francisa i 

cieszący się największym uznaniem "La infana raso" w, Aulda 
| 

/tłumaczony we fragmentach na język polski pt. “Plemie w kom 
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Ĉi 

lebce"/, Typowym tematem przewijającym sig. przez utnory e: es. 

peranckie jest kon f Likt k u l t u p o vi Y. Może - 

być to wojna /np. m powieściach "Kiel akvo de 5 i rivero" a 

"ohwartza lub "La granda kaldrono" 3. Francisa/ lub egod- 

niejsze sprzeczności, wynikające = odmiennego wychowania i 

sposobu myślenia w różnych systemach, /npe vi zbiorze nowel 

"laksis" L. Newel18/. | a 

Pisarzy esperanckich cechuje przeważnie przekonanie o = 

iatnieniu pozytywnych wartości ve życiu człowieka. Może owo= 

Gować to naiwnością =» często zamierzoną. Obrońcą: p. r a wa 

d o naiwno ss. Gi | był I. Baghy, który pisał: "Wolę | 

być naiwnie romantyczny niż naiwnie realistyczny. Romantyka 

jest kosmetykiem, za pomoca którego upiększamy życie bieda= | 

kom i nadajemy sens nawet próżnym ofiarom" „S2/ | | 

Zgrabna formuła W, Aulda. może jednak zadowolić tylko : 

ŭzosciowo, To, co swoiste vi literaturach etnicznych, pocho= 

dzi z tradycji grup, które Literatury te tworzą. Powieść iste 

niajo w wielu kulturach europejskich. Powieść Sienkiewiczow= 

aką "ku pokrzepieniu serc" jesteśmy skłonni uważać za coś 

apecyficznie. polskiego, chociaż prawdopodobnie można by zna=. 

leżć także w innych językach utwory napisane nediug podobnego sl 

modelu i w podabnym celu. W literaturze esperanckiej "tym co 

łączy" jest międzynarodowa perspektywa, Ietnieje jadnak także 

"to co dzieli", a właściwie oddziela ją od literatur etnicz- 

nych, Myślę e stuletniej tradycji esperenckiej, odbijającej 

ĵe, Ora duopo. "Jubilea libro eri Julio Baghy kaj Kolomano. 

Kalocsay, Budapest 1966, S. 12. 
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— prozie widoezna jest ewolucja nurtu autotematycznego e od 

zh jak i na badawczej postawie w stosunku do języka. Zainte 

sie " n li re ie autotematyezny m. W żad 

nej z literatur etnicznych esperanto nie odgrywa roli Jaka 

temat literacki, Pojawia się z rzadka vi epizodach, Nie ma ni 

przykład literackiego portretu esperantysty, Rzedko analizu: 

je sis zjawiska towarzyszące życiu w. rodzinie niedzynarodo= 

wej. Pisarze esperanccy są monopolistemi tych tematom, 4. | 
A 

| idealizującego spojrzenia na Język międzynarodowy /np. W pos 

wieściach de Baghyego i Emby/ do preb apisonta go takim, j I, 
e 

kim jest w rzeczywistości /8 utworach Le Newella, 5. Stimec, 
|. 

K, Pica/. W poezji autotematyzm polega zarowno na sieganiu | 

do wątków pode jmowanych wcześniej przez innych pisarzy /ozot 

te sa aŭ, mo tywy z twórczości k Zamenhofa i K. Kaloesaya/, 
LI 

- 

sowanie strukturę i możliwościami esperanta charakteryzowało 

W latach międzywojennych twórczość E. Miĥalskiego. lispo2- 1 
il 

vi 

cześnie widoczne jest ono np. vi wierszach B.  Ragnarssona i 

A. Hulesa, Literacka refleksja nad esperanten prowadzi ozasl 

sami do nieoczekiwanych konkluzji, tak jako w wierszu Holen~ 

derki, R, de Jong: 

«Absurda jo ; koko Kaj Absurd 

Ni ciuj porolac:. | ni K Uiszyscy mówimy 

la seman lingvon, . E o Miras tym samym języku, 

la nederlandan, z | holenderskim, | 

Mi konas La vortojn, nia p Znam | słowa, “Jo + 

sed mi ne: komprenas = 4 | ale nie rozunień. 
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rar distro dako e ia zabawy 

Mi lernis Esperanton, . AR nauczyłam sis esperanta, 

lun mi komprenas | Teraz rozumiem 

kalkajn SEN oo amo > kilku 

kanlandanojn. Z = rodaków, 

Nauka 

Zastosowanie esperanta do wymiany informacji naukoŭyci 

hudzi zrozumiałe zsinteresowanie ze względu na międzynarodow 

wy charakter języka, Związek esperanta z nauką jest duojaki: 

posredniczy ono w przekazie wiadomości. z różnych dziedzin 

wiedzy, ale także samo staje się przednioten obserwacji nau 

kowoj. Naukowcy zrzeszeni są w Internacia Scienca Asocio Es~ 

parantista fmgdevnaroŭony Naukĝtty au igzok. Esperantystow; 

LUALŁ/. 

Pierwszy OKres zainteresowań naukowych. esperantem prave ; 

pedał na początek naszego Wieku, “kiedy dominujaca pozycję 

wń ród użytkowni ków i propagatorów języka międzynarodowego 

zdobyli Francuzi, Do dzieł najwcześniej przełożonych na espe- 

ranto należały "Monadelogia" Leibniza i "Rozprama o netodzie” 

Kartezjusza, i! roku 1904 powstało piersaze gzascniano poŝeto» 

sone popularvaaoj: wiedzy, "Internacia Scienca nevuo". /Miqe . 

dzynarodowe czasopismo naukowe/, a w roku 1908 ~ ISAE, 

"roca nad zastosowanien esperanta do wymiany inforna- 

oli naukowej z róznych dziedzin jest jeszcze nadal w stadium 

C
h
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mad tego, czy wśród esperantystów znajdują się związani z nią 

początkowym, A większości! dziedzin istnieję słowniki term / 

nologiczne i podstawowe opracowania. Rozwój dziedziny zależy 

fachowcy. Własne pisma wydają np. medycy, feclogawie, siam di 

my. Duze nadzieje wiąże się z zastosowaniem jezyka w infor 

matyce 3 eybernetyce, Niodaca role odgrywają ośrodki w oder 

born /REN/ i Budapeszcie. O możliwości wykorzystania jezyka 

Zamenhofa świedczą przygotowane w nim prace doktorskie Hin= 

dusa Aśvinikumare "Przestrzenie Hilberta. w intuzojonizazej d 

/unimersytet w Amaterdenie, 1966/ lub Japończyka Rynji Toda 

"Studium zmian oligosacharydów otrzymywanych z odtłuszczonej 

"sogi za pomocą bakterii Escherichia Coli" /uniwersytet w Ka= 

. gawa, 1987/79/... ii latach siedemdziesiętych notolano ponad ĉi 
i 

czasopism na świecie drukujących streszczenia artykułów w iN 
ti i 

jczyku międzynarodowym, Najwięcej spośród nich dotyczyło Do= 

taniki, zoologii," medycyny i farmakologii. Interesujący był 

rozkład geograficzny tych periodyków, ponieważ ponad połowa 

pochodziła z Japonii, | 

| Uznaniem cieszą się esperanckie | imprezy popularnonau= 

kowe, takie jak letnie uniwersytety w Liĉge /Belgia/, Gyula 

fiisary/ oraz' cykle prelekeji podczas Kongresów Powszechnych, 

ich tematyka jest bardzo zróżnicowana, . Na przykżad w czasie 

kongresu w Augsburgu /rok 1985/ program zawierał następująci 

prelekcje: "Językowe zrodia esperanta", "Od antycznego ka= 

dzidła do współczesnych perfum", "Hans Andersen w Chinach", 

Jj 7. Lapenna, U. Lins, T. Carlevaro /red./: Esperanto 

en perspektivo, London-Rotterdam 1974, s, 254.



"Lingwistyka stosowana ~ definicje i definicja", "Projekt 

huzeum esperanckiego w nowym stylu”, "Antyk i nonoczeeność 

w literaturze”, "Ewolucja języka u dzieci”, "Aktualne prob= 

lamy bilingwizmu: pytania teoretyczne i praktyczne”, "Astro 

nomia « oto: nasz wszechs suiat!”, "ietody wynajdywania ukry= 

tych danych ze statystycznego banku danych”. 

Interesującą inicjatywę podjęto vi Holandii, gdzie od 

kilku lat pracuja się nad wykorzystaniem esperanta jako ję- | 

żyka pośredniego u komputerowych tiumaczeniach pomiędzy duce: 

ma językami etnicznymi, Jest to tzw, projekt DLT. 

Ożywienie esperanta spowodowało wzrost zainteresowania 

Językami planowymi w ogóle, ii ten sposób narodziła się inter= 

lingwistyka - nauka o ŝuiadonio konstruowanych językach. Nj 

ozi6 jest ona juz na tyle rozbudowana, że można wyróżniać 

w niej różne specjalizacje = TID, historia języków planowych, 

esperantologia, “zamenhofologia” itp. Pierwsza uniwersytecka 

katedra języka esperanto Funkcjonuje od kilkunastu lat w Bua 

dapeszciea, Esperantyŝci. dążą teraz do zapewnienia trualej 

egzystencji wyższej uczelni, w której esperanto jest jednym 

£ używanych języków, Złokalizowano ja w San Marino, Ma ona 

TYT wydziałów: cybepnetyczny, filozoficzny, nauk o kultu= 

FLO, Nauk strukturalnych, nauk przyrodniczych i nauk morfoe= 

logicznych, Skała esperanckiej działalności naukowej nie 

jest duża, ciekawe natomiast wydają się osiągane wyniki, 
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Kultura niesymboliczna 

Funkcjonowanie społeczności esperanckiej odbywa sie 

| na podstawach materialnych, ale duża część pieniędzy inwes- | 

| towanych Wi Esperancje pochodzi z dochodów wypracowanych 

rzez esperantystów funkcjonujących w grupach etnicznych. 

Istnienie sfery niesymbolicznej zazwyczaj umyka uwadze, nie 

tylko dlatego, że jest niewielka w porównaniu z symboliczną, 

lecz przede wszystkim dlatego, że jest zdecydowanie mniejsza 

od odpowiedniej sfery w niewielkich nawet kulturach etnicze 

nych, Do kultury niesymbolicznej tworzonej wewnątrz społecze! 

ności esperanckiej można zaliczyć m.in.: 

~ majątek truaży organizacji esperanckich /np. nieru= 

chomości, maszyny/ i esperantystów, wykorzystujących go nevi 

natrz społeczności /np. fundacje/, ; l navo 

- walutę esperancke /spesmiloj, steloj/, 

= wytwory organizacji esperanckich prowadzących. dziac 

talnosc gospodarcze /np. klej "Esperanto" produkowany w Buł- 

aarii przez tamtejszy esperancki ruch spoidzielczy/, : 

~ przedmioty cadziennego uzytku nacechowane symboliką 

esperancką i nabierające przez to wartości pomiątkowej /jest 

to grupa na granicy tego co niesynboliczne ~ np. filiżanka = 

i symboliczne - np. znajdująca się na filiżance zielona 

| gwiazda/, 

- esperantalia produkowane dla hobbystów-zbieraczy 

/np, nolepki i znaczki z kongresów, których zbieranie jest j 
F 

wśród esperantystów rozpowszechnione/, 

sa y |



~ dobytek rodzin esperanckich, | 

warto poświęcić nieco miejsca walucie. Jej pomysłodań- 

ną był Francuz, Rene de Saussure, który w roku 2907 zapropo- 

nowa system 'przeliczeń pozwalający na sprowadzenie do wspól- | 

nego mianovinika cen w różnych jednostkach monetarnych. Jod- 

nastka de Saussure”a nazywała sie "spesmilo" dE ślad za pom. 

yatem nastąpiło powołanie do życie Esperanckiego Banku Cze 

kowego /Cekbanko Esperantista/, który funkcjonował W Londy- 

la w latach 1907- 1918, i stworzenie międzynarodowych książe- 

TT czekowych. Esperancki bank przyjmował spesmile iako pode 

stawę obliczeń, Kure tej jednostki w chwili jego powołania | 

wynosił 2 złote szylingi. “ 1914 roku- w banku znajdowało się 

"30 kont ludzi z 320 miast W 43. krajach. Esperanckie ksia- 

inozki czekowe wydała W roku 1908 szwajcarska Unia Bankowa 

Mmehweizerische Bankverein/. Teksty na czekach byży wyłącze 

le w języku esperanto, a sumYy podawało sie w | spesmilach. Poe 

dobne czeki wypuścił w tym Samym roku jeden z banków w Gene~ 

wie, Spesmile przestały być użysłshe poj roku 19185%/, 7 roku 

1050 organizacja o nazwie Universala Ligo /Liga Powiszechna/, 

dtiiakajaca pod hasłem "Jeden świat, jeden język, jeden pie- 

iadz" wprowadziła własną jednostkę monetarną = stelo, Po- 

"sytkowo wydawano Ja w formię kuponów” “ roku 1959 pojawiły 

sil; monety wybite przez państwową mennicę holenderską. Stelo 

na własny kurs, wyrażany w guldenach. Nie znajduje jednak 

ssarokiego zastosowania ~ niekiedy służy jako przelicznik 

walutowy; monety mają przede wszystkim wartość numizmaty=- 

Li % 
”/ Enciklopedio de Esperanto, op.cit., t.I; 8. 96. 
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| kupony korespondencyjne Światowej Unii Pocztonej, 

| niające równocześnie przyjętą przeze mnie definicję kultury d 

“ vaznie obiekty materialne, powiązane z esperantem Ww sposób 

do nich: 

etykietach zapałczanych,. - -- = o | e 

esperantem, . 

ranckiej genezie /np. "Mirinda" = pPopulanay. napój, Którego 

nazwa pochodzi z jezyka esperanto 1 znaczy "cudowny"/. 

czną””/, Powszechnie stosowanym przelicznikiem w drobnych 

transakcjach między esperantystami sa obecnie międzynarodowe | 

Także w kulturach etnicznych znajdujemy elementy spake 

osporanokiej. Piszę o nich w ya miejscu, ponieważ są to prze 

symboliczny /np. przez nazwę, symbolikę, ułzerunsk/. Należą 

- pomniki i tablice pewiętkowe /np. tablico upamiętni - 

jace miojoce, gdzie stał dom, w którym mieszkał Zamenhof w 

Varszawia/, LN | 

~ wizerunki i Zanbane. symbolika esperancka lub. teksty w 

języku międzynarodowym na monetach, znaczkach pocztowych, 

i ulice, statki, szkoły itp, o nazwach związanych z 

- przedmioty i instytucje mające nazwy własne o espe= | 

Obiektów materialnych znaczonych esperancką symboliką 

jest w kulturach etnicznych o wiele więcej niż wpływów w sfo= 

rze symbolicznej sensu stricto /np. ksiazek o ssperancie w 

jezykach etnicznych lub przekładów literackich z esperanta/, 

A. Holzhaus: Stelo, “Heroldo de Esperanto" 1973, nr 3, 
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SPERANCKIE WIZJE ŜWIATA 

Hilelizm - homaranizm L. Zamenhofe 

Esperanto stanowiło | vi koncepcji Zemenhofa część szer- 

potem homaranizmem. Źródłem idei były przemyślenie dotyczę- 

ce sytuacji na rodu żydowskiego. w młodych: latach zamenhof | 

interesował się syjonizmem /był to okres formowania się 

ideologii ruchu, na kilka lat przed publikacją "Der Juden= 

staat" Teodora, Herzla W roku 1896/. Brał udział w dyskusji | 

na temat miejsca przyszłego państwa żydowskiego = zastana- | 

wiano się wówczas nad wyborem Palestyny, lub Stanów 2jedno- | 

nizmu był niezgodny z poglądami Zamenhofe i zniechęcił. go 

do ezynnego uczestnictwa. w kilkanaście lat później, w ro- 

ku 1914, tworca esperanta udzielił jednoznacznie admonaj) 

odpowiedzi na zaproszenie do udziału w tworzącej 
się Lidze W 

żydowskiej: "Sam muszę niestety stać z boku prawy: ponie- 

waż jestem z przekonania homaranistę i nie mogę wiązać się 

z celami ani ideałami jednego narodu czy religii, Jestem 

głęboko przekonany, że każdy nacjonalizm przedstawie dla 

ludzkości jedynie wielkie nieszczęście i ze celem wszyst- 

kich ludzi sowinno być stworzenie harmonijnie współżyjącej 

ludzkości. Prawda, że nacjonalizm narodów uciskanych - jako 
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szego programu, zwanego przez niego początkowo hilelizmem, | 

czonych, Nacjonelistyczny charakter rozwijającego się syja-



-— nit nacjonalizm narodów uciekających, ale o ile nacjonalizm 

; ; nisrozegdny . Jeden rodzi i podtrzymuje drugi, tworząc błęd= 

Ĉiu! dacie powstania tekstu, który pochodzi, najpóźniej z 1901 r, 

dowego, w swoim ósmym z kolei kongresowym przemówieniu, 

naturalna reakcja obronna = jest o wiele łatwiej wybaczalny ĝ 

silnych jest nieszlacherny, o tyle nacjonalizm słabych jest 

"ne kożo nieszczęść, z którego ludzkość nigdy nie wyjdzie, 

jeśli nie poŝui eci grupowej miłości własnej i nie postara 

się stanąć na gruncie całkiem neutralnym" „~e“. a 

Zasady hilelizmu i homsranizmu zostaży opisana w 

| trzech tekstach. “Dogmoj de hilelismo“ /Dognaty “hilelizmu/ 

| wydrukowało czasopismo “Ruslanda Esperantisto” /Esperanty- 

sta z Rosji/ w styczniu 1906 r. Artykuł ukazał się anonimo= 

; Jako list pierwszego koła hi lelistów. Równocześnie WYysz= 

+ także osobna broszura. Rok wydania nie odpowiada jednak E 37 

“Homaranismo” “Homaranizm/ ukazał sie w 1906 r., także ano 

nimowo, jako udoskonalona i uzupełniona warsja "Dogmoj de 

“hilelismo”. Ostataczna radakcja ukazała się w roku 1915. 

| została wydana m Madrycie. Autor podpisał ja imieniem i naze | 

 wiskiem: Ludwik zamenhof. us in: a ii 4 

Odrzucenie anonimowości wiązało się z wycofaniem się | 

Zamenhofa z publicznego życia esperanckiego. Na krakowskim 

Kongreaie Powszechnym w roku 1912 twórca języka niedzynaro- 

stwierdził: "Teraz, kiedy dojrzałość naszej sprawy jest już 

niewątpliwa, zwracam się do was, drodzy koledzy /aanideanoj4. 

39/ „L.Zamenhof, op.cit. 8. 344-345, 

37/ Tenże, s. 322. 
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z prośbą, którą już ad dawna chciałem do was skierować, - 

lecz którą dotąd odkładałen, gdyż balon sio wystapiĉ 4 nia | 

zbyt wcześnie. Proszę, abyście zwolnili mnie z tej roli, 

którą - Z naturalnych przyczyn - "odgrywa ten w naszej spra- 

wie przez dwadzieścia pięć lat, Proszę, abyście od. tej chwis | 

li przestali widzieć wa mnie "mistrza" fnajstroj,: żebyście 

przestali honorować mnie tym tytułem. Wiecie, że od począt- 

ku naszego ruchu oświadczałem, iż nie chcę być panam Amase 

tro/ esperanta, a całą własność w stosunku do esperanta w. 

pełni przekazażem samym esperantyston. Wiecie także, że od 

tamtej pory zawsze działałem lojalnie, a przynajmniej sta- 

rałem się postępować zgodnie z tym oświadczeniem / aal. Ma- 

jąc jednak świadoność. że do czasu umocnienia się nasza 

aprawa potrzebuje jakiegos wcielonago sztandaru, przez dwa- 

dzieścia pięć lat - zgodnie z waszą wolą -. odgrynaZen te 

role, jak mogłem, i pozwalałem, choć bardzo niechętnie, że- 

byście widzieli we mnie przywódcę i mistrza fo2o/o Ale “tamo 

raz pozwólcie, abyn w końcu złożył moją rolę. Obecny kon= 

gres jest ostatnim, na którym widzicie mnie Prze 4”: 

sobą; potem, jeśli będę mógł do was przybyć, będziecie mnie 

widzieli zawsze m ię dzy wami"? „Do tej decyzji Za- 

menhof przygotowywał się Zz pewnością o wiele wcześniej, o 

ŭzym wzmiankowai zresztą w przemówieniu. Rozsadek zmusił ; 

go w roku 1905 do wyetapienis = projektem Deklaracji Bu- 

lońskiaej. Tylko w ten sposób mógł zagwarantować esperantu 

funkcjonowanie wśród ludzi o różnych przekonaniach. Indy 

97 Tamże, e6.40B-40B, 
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widualne akcenty pobrzmiemaly jednak me wszystkich jego kon 

gresowych wystąpieniach, W Boulogne nacisk elity ruchu /do =W 

: której należeli wówczas głównie Francuzi/ zmusił go do skre= 

 ślenia jednej zwrotki z przygotowanego ne kongres hymnu. By= 

ła w niej mowa o jedności różnych religii ve budowaniu śmie< 

towego pokoju. Natomiast najsilniej Zamenhof dał wyraz swo» 

im przekonaniom rok później w Genewie: "Aby nasze prece 

przynosiła owoce, musały przede wszystkim wyjaśni sobie 

id e e. wew netrzna esperantyzmu Fiedha Jeśli 

my, bojownicy esperanta, z własnej woli daliśmy szerokiemu | 

: światu pełne prawo patrzenia na esperanto wyłęcznie ad st 
ji 

i 
i 

| 

- ny praktycznej 3 używanie go tylko dla naszego pożytku, to) 

| oczywiście nie daje nikomu prawe żądać, abyśmy w szy» 

scy widzieli w esperancie tylko sprawe prektyczną. Nie 

stety, ostatnio między esperantysteni pojawiły się głosy, 

które mówią » Esperanto jest t Y liko. językiem: unikaj 

nawet rywetnego łączenie esperantyzmu z id e bo ine= 

. czej będzie się myśleć, że wszyscy mamy tę ideę, i nie sf 

dobamy się różnym osobom, które nie lubią tej idei«/... ZI | 

Jeśli nas, pierwszych bojowni ków esperanta, zmusi sie, żem 

byśmy unikali w naszej działalności wszystkiego co ideowe, 

z oburżeniem podrzany 1 spalimy wszystko, co napisaliśmy ji 

całego życia, 

na naszej piersi i wykrzykniemy z odrazą: » z takim 

seperantem, które ma ełużyć wyżącznie celom handlowy i 

użyteczności praktycznej nie chcemy mieć nic wspólnego le" 
— 

7A 

Tamże, s8.370-372, 

dla esperanta, zniweczymy z bólem prsce i ofiary naszego 

deleko odrzucimy zieloną gwiazdę, która tkwi 
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Po oficjalnym wycofaniu się z ruchu esperanckiego Zamenhof 

nie czuł aŭo zobowiązany do zachowywania powścięgliwości w 

duchu Deklaracji Bulonskisj. we wszystkich tekstach dotyczą- 

dych hilelizmu i homaranizau /również anonimowych, sprzed 

1912 r./ podkreślał jadnak, że nie należy nieszac tych kome 

oepcji z esperantyzmem. | ; 

Nazwa "hilelizm" wywodzi sie od: imienia nędrca Halela, 

autora zasady, która stała się podstawą programu: postepuj 

z innymi tak, jak chciaŝbyŝ, żeby postepowano z tobą, i siu» 

haj zawsze giosu sumienia. Początkowo realizacja tej kon~ 

depcji miaże prowadzić do rozwiązania problemu państwa ży 

dowskiego, Wyrazem uniwersalizacji programu jest późniejsze 

zmiana nazwy na “homaranizn” /od asp. "homaro" - ludzkość/. 

Uniwersalizacja dokona ła się zreszta zanim pojawiła się jej 

zewnętrzna oznaka, Świadczy o tym początek dogmatów hileli- 

imu, pochodzących z okresu, gdy Zamenhof nie interesował się 

już syjonizmem: "Ciągłe wzajemne walki różnych narodowości | 

w rozległym państwie rosyjskim, krzyezace niesprawiedliwoś- 

ŭl 1 gwałty, które na co dzień i na każdym kroki 62 popai- ; 

Alano przez większość ludności przeciwko mniejszości, mimo 

że ta ostatnia ne takie samo naturalne prawo dó swej natu- 

realnej ojczyzny, jak większość, zarioczna dazenia jednych 

ludów skierowane przeciwko innym - wszystko to już od dawna | 

śmuszało wiele osób do szukania neutralnie ludzkiej piasz~ 

Btyzny, na ktoraj ludzie różnych narodowości i raligii - a 

przynajmniej synowie tej samej ojczyzny ie mogliby się poro= 

tumi awaĉ miedzy sobą pokojowo 
i po bratersku /.../. zasad- | 

z



= wszystko budzi się do nowego życia, kiedy społeczne sumienie 

nicza idea nilelizmu narodziłża się przed dziesięciu iaty, 

ale miała wtedy nieco inny charakter i była przeznaczona 

specjalnie dla jednej grupy ludzkiej, aby uregulować stosun= 

ki tej orupy z otaczającym światem; dopiero później nabrała 4 

ona charakteru abso 1 utne g o, niezależnie od iakich= 

: kolwiek narodowościowych gi religijnych odrębności, jako jedy= 

ne sprawiedliwe narzędzie regulujące stosunki między wszy 

an t kz/3 iio 4 narodowościami i religiami' 407, : 

Sukces Kongresu Powszechnago w Boulogne. zachecii 2a- 

 menhofa do publikacji swojego programu. Drugim czynnikiem, 

| który na to wpłynął, były wydarzenia rewolucyjne w Rosji w 

1905 r. "Dieżące wydarzenia w ojczyźnie pierwszych hileli- 

stów - pisał Zamenhof ~ zmusza je ich do wystapienia ze swoim 

'programem o wiele wcześniej: niż zamierzali. Teraz, kiedy ud 

zaczyna dawać. znaki swego istnienie, kiedy pojawia się na- 

dzieja, że zamiast uciskających i uciskanych będziemy może 

wkrótce mieli jedynie » ludzi« i »obywateli« - teraz jest 
| p 
dla nas, bardziej niż dla jakiegokolwiek innego narodu, ko= 

"nieczne określenie polityczno-religijnych dogmatów, które 

deiyoy kakdenu obywatelowi naszej wielonarodowościowej oj~ 

czyzny możliwość życia w pokoju wespół z wszystkimi innymi 

= obyuatelani ue" z STA 

Hilelizm jest według autora “nauka /instruo/""/, któ 

“0/ Tamże, ss.314-315. | | Si VI 
41/ | 

Tamz8, s. 315. 

42/ Słowo "instruo" oznacza naukę jako zespół poglądów, a 
nie uporzędkowaną wiedzę. i



nie odeywajac człowieka od jego naturalnej ojczyzny, od jego 

religii i jezyka, daje mu możliwość uniknięcia mazelkiaĝo ; 

fałszu i sprzeczności kau zasadach narodowo-religijnych oraz ie 

możliwość porozumiewania się ne płaszczyźnie neutralnie ludz- 

kiej z ludźmi mówi gcymi jakimkolwiek jezykiem ko wyznającymi 

jakąkolwiek religię, zgodnie z zasadami braterstwa, równości | 

l sprawiedliwości” a Celem hilelistów jest doprowadzenie 

do zespolenia ludzkości w jeden | "naród" o o światowym zasięgu 

/neŭtrale=homa. popolo - dosł. neutralnie ludzki lud/. Ma się R 

to odbywać przez stałe kontaktowanie się hilelistów madiuig 

zasad ustalonych w dogmstach. Służyć temu celowi mają neu- | 

tralny jezyk, neutralna religie 1 neutralne: zwyczaje, 

zamenhof używa odmiennego systemu pojęciowego niż 'sto= 

towany w jezyku polskie, dlatego przedstawienie założeń hile- 

lizmu trzeba poprzedzić wyjaśnieniem terminologii, tak jak | 

stosuje ją autor /jest to tym wazniejsze. że w  niedostatecz- 

nie plastycznym języku polskia nie zawsze można znaleźć od- 

powiedniki esperanckich wyrażeń/: 

państwo /regno/ ante zdefiniowane: używane iw znaczeniu po- 

tocznym; | | k 

ojczyzna /patrujo, patruja regno/ = państwo, w którym osoba 

się urodziła lub mieszka na stałe; 

kraj /lando/ ~= geograficanio. lub kulturowo odrębna część 

państwa; | l e = 

kraj ojczysty /patruja landa/ i kraj, w którym osoba się 

urodziła lub mieszka na stałe; 

— li a = 

43/ LL. „Zamenhof : OpD.cit,, s, 316. 
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naród /nacio, lepiej: regnanaro/ = > ogóż obywateli państwa; 

narodowość /gento/ = zbiór ludzi o wspólnym pochodzeniu; 

Ludi /popolo, landanaro/ - ogół obywateli kraju; | 

mój język /nia lingvo/ - jezyk, którym -osoba mówi najlepiej 

| lub najchętniej; | | | | 

język rodzinny /familie lingvo/. = | język, którym osoba poro= 

“zumiewa się w domu rodzinnym; ua, | 

język na rodowy /nacia lingvo/ lu . pojęcie uważane przez Zanen= 

hofa ze niewłaściwe, ze względu na przyjętą definicję 

= 'narodirr Lila dir | | | 4 | | 

jezyk narodowości /genta lingvo/ - jezyk, którym mówi wiek- 

szość ludzi w ojczyźnie osoby, bez wzgiędu na to, czy 

zna ona ten jezyk; ras 

Jezyk neut rainy /nalitrala lingvo/” - czasach Zamenhofa: es 

peranto, w przyszłości : ewentualnie inny. język wybrany | 

“przez kongres. hilelistów; | LEO 

patriotyzm - służba dla dobra narodu: czyli ogółu obywatoli 

| państwa. | ĉekaro | : 

AM ryz systenie pojęciowym ojczyznę Miokiewicze jest 

Rosje, a kra jen ojczystym m Litwa. Dla Rosjanina mieszkają-e 

cego w Polsce jego językiem de językiem rodzinnym jest rosyj- 

ski, ale językiem narodowości - polski. Przedstawiając zało- 1 

ŝenis hilelizmu 44/ —— ta właśnie terminologię. 

1. Dla hilelisty istnieją tylko ideały ogólnoludzkie; 

| dążenia narodowe i narodowościowe maję charakter przejściow
y, 

należy przyspieszać ich zanikanie. 
Mi 

44/ Tamże, es. 316-321. | 
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Ze Wszyscy ludzie sa równi bez względu” na pochodzenie, 

jezyk, religię. | AA dekoro ars Je di 

3. Kraj należy do wszystkich jego mieszkańców, bez 

azoledi na język i religie. | e 

| 4, W życiu prywatnym każdy ma pramo do używania dowo1- 

nago języka i wyznawania dowolnej. religii. | : s 

„ W kontaktach z ludimi o innym języku rodzinnym Lub 

innej religii należy używać języka neutralnie ludzkiego i 

postępować według zaĝad' religii neutralnie ludzkiej. 

6. Należy wprowadzić neutralnie-geogreficznie nezwy 

państw i krajów, tworząc je od nazwy głównego miasta, a nie. 

od nazwy narodowości /np. Państwo Petersburskie, Kraj 'ar- 

szawski//; nazwy na rodów powinny być równie neutralne - na= 

leży je tworzyć od nazwy zamieszkiwanego terytorium na | 

przykład: Peterburgregnano = mieszkaniec Państwa Petersbur- 

skiego, Va rsovi landano - mieszkaniec Kraju Warszawskiego/. 

7. członkowie mniejszości językowych i religijnych 

majo prawo: korzystania z instytucji oświatowych : kulturala. 

nych we własnym języku oraz urządzania świąt, zwi ezanych ze 

swoją religię. SDE | ee 

8. W instytucjach publicznych dla przedstawicieli r62- 

nych narodowości: należy stosować Język. neutralnie ludzki; 

powinny obowiązywać tam święta neutralnie ludzkie lub pan= 

stwowe. | 

| 9. Zanim nie zostanie zrealizowany postulat dotyczący 

' prana aniejszości do własnych instytucji religijnych i kul- 

turalnych, należy umożliwić im korzystanie z kultury i o= 

19



| światy | W v języku neutralnym. | | 

| | = 10. Pod pojęciem Boga rozumie się niepojętę na jwyżezę 

7. eldo: której istotę każdy noże sobie wyjaśnić "oszug. minonoj. 

lio woli. | 

x 41. ea zasada religijna brzmi: postępuj z innye = 

mi tak, jak. chciałbyć, żaby posteponano z „tobą, i słuchaj gło- | 

su sumienia. | | ; 

13. Pozostałe zasady religijne uważe się za wprowadzo- 

e ne p przez ludzi zwyczaje, których wypełnidnie jest dobrowolne. 

13. Ponieważ różnice W religiach są wynikiem działań 

| rezlonieka, hileliści wywodzący się spośród wyznawców różnych 
|. religii, powinni jak najczęściej spotykać się z innymi, hile- 

- listami i dążyć do wykształcenie wspólnego, neutralnie ludz- 

; kiego obyczaju religijnego. | | | | 

| = 14, Hilelista powinien jak najczęściej odwiedzać Świ go : 

tynie hilelistyczne, a jeśli nie jest to możliwe = "spotykać. 

: się z innymi hilelistami lub korespondować z nimi. 

15, W świątyni hilelistycznej słuchać się będzie dzieł 

| wielkich nauczycieli ludzkości o życiu i śmierci, stosunku 

"ja" do wszechświata i wieczności, będzie się prowadzić dye» 

kusje filozoficzne i styezne,. słuchać 5 uszlechetniajecych 

hymnów. — ki | te | : 

| 16. Na pytanie Lo) religie należy odpowiadać nazwę rali= 

gii, wi ktorej osoba była wychowane, „dodając słowo “hilelista ~j 

które oznacza respektowanie podanych zasad, 

Koncepcja homaranistyczna z roku 1906 niewiele różni 

się od hilelistycznej. Uniwersalizm idei jest tym razem pod= 
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 kreślony przez samego autora: "Idea homaranizmu narodziła 

“sie z istniejącej już idei nilelizmu, od którego różni się 

Tylko tym, że hilelizn dotyczył wyłącznie jednej grupy ludz 

kiej, natomiast homaranizm odnosi. sie do wszystkich ludów i : 

religii"*%/ 

tania o jezyk i przynależność narodową dodawać przymiotnik 

"homaranistyczny" di co ma podkreślać nisszowinistyczne trak- 

towanie języka oraz pojmowanie na rodu W sposób wyjaśniony. w 

dogmatach. | A 

Bardzo interesujące jest uzupełnienie punktu mówiącego 

o świątyniach hileliotycznych. W świątyniach homaranistów 

mają być głoszone tylko poglądy niesprzeczne ze stwisrdze- 

niani nauki: Wyjaŝniona jest również rola kół homaranistycz- 

nych, które w odróżnieniu od. ŝwistyn powinny służyć ich 

czionkom do wymiany poglądów na wszystkie tematy i mieć eha= 

rakter czysto tomarziski. | | 

Koncepcja z roku 1913 zawiera kilka istotnych zmień. 

Przede wszystkim Zamenhof rozszerza nieco używany wcześniej 

system pojęć, dzieląc zakres słowa "ojczyzna" na dwie częś 

ci. Ojczystym krajem, Fegionem; miastem /patruja regno, re- 

giono, urbo/ nazywa kraj, region, miasto, w którym osoba się 

urodziła, Natomiast o kraju, regionie, mieście, w którym 

osoba mieszka na stałe, Zamenhof mówi kraj, region, miasto 

zamieszkanie /hejmlando, hejmregiono, hejmurbo - dosł, kraj, 

region, miasto, miasto domu/. 

45/ Tamże, s. 324. 
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. Zmolennik tej idei powinien W odpowiedzi na DY- cu



Szerzej Li bardziej kompromisowo potraktowana jest spre- | 

a jezyke ve państwie wielonarodowościowym. zamenhof dopusz- 

Z cza jako przejściowe rozwiązanie używanie jezyka urzędowego 

lub języka większości na danym terenie w funkcji języka neu= 

trainego Jednakże w miejscach konfliktów na tle językowym: 

powinny istnieć szkoży i instytucje kulturalne używające de~. 

zyka neutralnego, aby "wszyscy chętni mogli czerpać kulturę 

i wychowywać swoja dzieci w nisszowinistyeznyn, neutralnie 

ludzkim duchu", 

Rozwijając myśl o równouprawnieniu wszystkich mieszkań- 

aŭu panstwa Zamenhof podkreśla, że niedopuszczalne jest nie 

tylko identyfikowanie interesów kraju z interesami jednej 

Grupy narodowościowej i religijnej, ale również używanie his- 1 

' torycznych pretekstów mających takie nierówności uzasadniać. 

Mniej uwagi poŝwigos natomiast neutralnej nomenklaturze geo- 

' graficznej. W części poświęconej poglądom religiinym wpronam 

dza pojęcie "wolnomyślicielstwa". Deklarowanie wolnomyśliciel- | 

stwa jest równoznaczne z odrzuceniem istniejących religii 

objawionych. Nie należy natomiast utożsamiać go z ateizmem. 

Zasady opraĉomane/w zbiorach dogmatów hilelizmu i homa- 

ranizmu zostały wykorzystane W dwóch innych dużych pracach 

Zamenhofa: "Gentoj kaj lingvo internacia” /Narodowości i ję- 

zyk międzynarodowy, 1911/ oraz "Post la Granda Milito. Alvo= | 

ko al la Diplomatoj" /Po wielkiej wojnie. Wezwanie do dyplo- 

matów, 1915/. W tym ostatnia tekście pojawiła się także pro= 1 
i 

pozycja powokania stałego trybunału europejskiego, przed kt6= 

45/. ranze, 3. 341. 
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“ya: byłyby odpowiedzialne rządy państwowe . Jako optymalne, 2 

nów Zjednoczonych Europy. Pierwszym krokiem do tego ma: być 

uznanie równych praw obywateli wszystkich narodowości do kra- | 

ju, w którym mieszkają. 

Anacjonalizm E, Lantiego 

"Moim celem jest państwo światowe, a mój anacjonalizm 

jest nie de pomyślenia bez ssperanta" i. Taki jest punkt 

wyjścia koncepcji bodaj na jorveinalniejszego myśliciela “Som. 

peranckisgo, Eŭgeno Lantiego“Ŝ/, Lanti, założyciel robotni- 

czej organizacji esperanckiej SAT i jej przywódca w letach 

1922-1933, wyjaśniał, że "...anacjonalizm nie jest całkiem : 

nowę idee: jest tylko nowym terminem. Kosmopolityzm ma nie- 

mal to samo znaczenie” sa. Lanti włączył do tematów rozważań 

społeczno-politycznych język międzynarodowy, który odgrywa | 

w jego koncepcji zasadniczą role: "Prawde mówi ac osobiscie ĉj 

nigdy nie zwracałem uwagi, czy anacjonalizm jest zgodny z 

wypowiedziami znanych i autorytarywnych teoretyków, czy r nie. 

Nie dziwiły mnie stwierdzenia, że mój punkt widzenia jest | 

heretycki. Marks, Lenin, Kropotkin i inni nie byli ssperan=" - 

tystami, Nia brali pod uwage problemu językowego. Ja jednak 

jestem użytkownikiem języka światowego, osporantystą 4 w. | 

ro i 

4, Leteroj de E. Lanti, GD,CIE,, Be £Z. 

4 Eŭgeno Lanti, to espsrancki pseudonim. właściwe imis 
i nazwisko twórcy anacjonalizmu brzmiało Eugene Adam. 

49/ Leteroj ŭe E, Lanti, op.ciłt., 3, 240. 

choć tymczasem nierealne wyjście autor widzi utworzenie brae,



—..nie walka klasowa jest dla naszej klasy wyzwoleńcza i ko- 

konsekwencji, rozważając stosunki społeczno-polityczne, nie 

mogę lekceważyć czynnika, który uważam za ważny . Nigdy nie 

sądziłem, że ruch esperancki Jest czymŝ pobocznyn /akcesora/. 

niegodnym uwagi robotniczych przywódców” „50/ = 

Analizując proces historyczny, Lanti widzi dna rodzaje 

konfliktów: klasowe i narodowe. Pierwsze spośród nich uważa 

za twórcze; drugie ~ ZE wsteczne : *...anacjonalizm uznaje 

walkę klasową za fakt i postępowy czynnik procesu hiatoryeze | 

nego. Do proletariuszy wołamy: » Nigdy, nigdzie i z żadneg
o j A 

nowodu nie uczestniczcie z aprobatą w walce narodowej: jedy- 

rzystna 6'*93/ | ualka klasowa ma jednak dla Lantiego przede 

wszystkim wymiar moralny. Nie oznacza koniecznie użycia prze~ | 

mOCY. "Kiedy mówi się o walce klas , przed oczami jawi się ~I 

rzeczywista zbrojna walka uliczna między proletariatem i o- JĄ 

'brońcami burżuazji. Najczęściej jednak walka klasowa odbywa 

sio w sposób wyglądający pokojowo. Pokojowo wyględający 

strajk jest jednak rzeczywistą walką między diri ema klasami: 

najemnicy z jednej strony, dysponenci pracy z drugiej. /.:./ | 

Anacjonaliŝci nie mogę ignorować istnienia klas i chętnie ? 

zaadzam się z Marksem, że walka klasowa jest jednym z czynni- 

ków postępu społecznego”?”/, Lanti dopuszcza użycie przemocy | 

w sytuacjach ekstremalnych, nie popiera jednak systemów auto= 

rytarnych, nawet spełniających odetawowe założenia, czyli 

likeidacjo narodów. “Oŝwiadezam bez wahania, że perspektywa | 
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dyktatury światowej nie powinna apotkać się z aprobatą ana- 

cjonalistów, Wielkie koszary, więzienia nie ciągną mnie bar- 

dziej niż małe, Chociaż anacjonalizm me za cel osiągnięcie 

stanu, .w którym człowieczeństwo zdusi w jednostce przynależ- 

ność narodową /nacieco/, nie należy jednak zapominać, że 

człowieczeństwo nie przystaje do utraty wolnoŝgi. Anacjona- 

liści nie powinni więc popierać czegokolwiek, co zapewnie 

kontynuację lub wzmocnienie przynależności narodonej,. ale 

również tego, co dławi ludzka godność Powinni. jedynie. dążyć 

do dobrowelnego, anacjonalnego zorganizowania sie. we wszyst- 

kich dziedzinach”, | | o ĝi I: 

Jo problemów narodowych i narodowościowych Lanti odno- 

si się negatywnie. Wskazuje na konwene jonal ność" pojęcia na 

rodu i twierdzi, że rozwi ęzanie problemów narodowych na świe= | 

cie nie usunie konfliktów klasowych, te zaś można zlikwido- 

wać tylko w skali światowej. wychodząc od tych przesłanek 

polemizuje również z intornacjonelistami, traktując koncepcję 

samostanowienia narodów jake nietrwały poiŝrodek. Likwidacja 

odrębności narodowych nie powinna jednak prowadzić do unifi- 

kacji świata, Vręcz przeciwnie: "Gdyby przestać wychowywać 

ludzi narodowo, a zacząć osobowo: gdyby ludzie przyzwyczaili 

się myśleć samodzielnie i osiągnęli relatywistyczne rozumie- 

nie znaczenia i wartości ideologii i systemów, wtedy wszyscy 

byliby dla siebie tolerancyjni i nie trzeba byłoby się bać, 

że wszyscy będą chcieli się ubierać w ten sam sposób, mieć 

' meble w tym Samym stylu, słuchać jednakowej muzyki itd. Nasi - 

lenię się u każdego człowieka poczucia bycia autonomiczną 

537 Tanże, 5. 254-255, 
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osobę noże zrodzić tylko zróżnicowanie myśli, gustów i spo 

sobów życia s Anacjonalizm nie spowodowaiby więc uniformiza
- 

cji, lecz przeciwnie _ niepohamowe nę skżonność do oryginal- 

ności". 

| Podstawowym mechanizmem procesu historycznego jest pó 

ozucie sprawiedliwości, wspólne dia wszystkich ludzi. 'V ki
i- V 

ku jezykach idee „sprawiedliwy i »wiasciwyY « są wyrażane tym | 

samym słowom, Łatwo to wyjaśnić: przedmioty, źle dopasowane 

każą myśleć o czymś nieporzadnyn, w konsekwencji złym, Tek
o 

samo jak ludzie mogę na własne oczy zobaczyć, że coś jest 

właściwe, a co innego niewłaściwe, mogą również rozumieć 

sprawiedliwość. Gdyby zaś ludzie sami dążyli do sprawiedli
= | 

wego działania, sĉwozas swiat byłby Harmoniąny /bonorda/ 
i 

pokojowy. Rezygnacja ze sprawiedliwości jest dodawaniem 
od-= 

wagi niesprawiedliwym. .. se Racjonalizm zawarty w tym
 

stwierdzeniu jest postawę charakterystyezna dia Lantiego. 

Podoonie jak Zamenhof, przypisuje on wysoką rangę 
poznaniu 

naukowemu, "naukowe" zaś jest rownoznaczne z "racjonelnym" . 

"Nauka jest nieodwołalnie anacjonalna, nawet "jeśli naukowcy 

Io nacjonalistami, Odkrycie naukowe zawsze wynika z racjo- 

nalnego myślania i obserwacji” „56/ Równie "sang role Lanti 

| przypisuje sztuce, wnoszącej do życia uczucia: Sztuka od~ 

nosi się najczęściej da uczucie i dlatego może mieć czysto 

narodowy charakter. Anacjonalnie myślący i czujący człowiek 

| zd Tanże, 8. 247, 

siaj Tamże, 8. 161. 

' Tanze, s, 256. l : 
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to ten, w którega umyśle harmonijnie równoważą się rozum i 

l 87 
uczucie Se 

z racjonalizmem więże się antydogmatyzm: "My, anacjona- 

liści, należymy do klasy proletarianekiaj, jest więc całkiem | 

naturalne, że pragniemy jej emancypacji ; skłonni jesteśmy 

wierzyć, że proletariat ma do spełnienie »históryczną misje«, 

czyli stworzenie społeczeństwa bez klas i granic. Jesteśmy | 

jednak świadomi, że jest to tylko »nabozne życzeniew. Nie 

 ożemy miec ókności. że tak się nieodwołalnie stanie. Na 

ruinach kapitalistycznego społeczeństwa widzimy już w kilku 

krajach powstające różnokolorowe faszyzmy, których Marks nie 

przewidywał, Wiemy jednak również, że sprawiedliwe spożeczeń- 

stwo bez klas i granic, którego pożądamy i do którego dążymy, 5 

nie powstanie dzięki cudowi. Może wyniknąć tylka z naszej Ka 

działalności „naszej walki, z naszych umiejętności. Olatego 

nusimy strzec nasz intelekt przed wszelkim dogmatyzmem, żeby 

korzystać z naszych doświadczeń, nawet z niepowodzeń” „58/ 

Lanti nie oblicza realizacji swych idei na lata. Nie 

próbuje nawet określić czesu realizacji. Jako drogę do urze-- 

czywistniania anacjonalizmu zaleca samokształcenie oraz kul- 

tywowanie asperanta. Ruch anacjonelistyczny powinien, jego 

zdaniem, nieć charakter elitarny do czasu zaistnienia sprzy- 

jających warunków. . | a 

HVazna w tej koncepcji jest rola esperanta i stosunek 

Lantiago de Zamenhofa. “Propagowac anacjonalizm między nie= 

577” Tamże, 5, 456. 

 38/ Tamże, 8. 243, 
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świecie jest: sceptyczna: "Esperanto nie. osiagneto przecież 

ciej na próżno szukalibyście vi tych samych niestach księgare 

. te same motywy, które pchnęży zemenhofa. do pracy nad iezy- 

| esperantystani byłoby czymś podobnym do popularyzowania li- 

teratury pięknej wśród analfabetów” s/ Lanti uwaza zhajc=" 

mość esperanta za konieczny, warunek kwalifikujęcy człowieka 

ne anacjonaliste. Jego ocena roli esperante we współczesnym 

wystarczająceko rozpowszechnienia, żeby w praktyce z powodze- [ 

niem konkurować 4 dużymi językami narodowymi. Twierdzenie 

czegoś przeciwnego jest oszukiwanian samego. siebie lub ma na 

celu oszukiwanie innych. Byłoby przecież łatwo zebrać i przy= 

toczyć Liczne fakty, które świadczą o mizernej roli, którę 

pełni esperanto w stosunkach” międzynarodowych. żeby się o 

tym przekonać wystarczy przejechać Europę 1 stwierdzić w ten 3 

| sposób, że ne wazystkich sporych” miastach. znajdują się książ= 

| ki i gazety w językach dużych kultur narodowych. Ale najczęś- | 

ni; gdzie można kupić książki i gazety esperanckie" „697 | wyni- 

ka z tego dla Lantiego, te tymczasem nie istnieję inne niż 

 idealistyczne przesłanki zajmowania. sie esperantem: tęsknota 1 

“do zbratania się ludzi na całym świecie, eheĉ pracy na rzecz 

rozbicia tysiącletnich murów dzielących narody. Są to więc 

“kiem. Lanti uświadamia to sobie mimo lewicowych poglądów po~ 1 

litycznych. Nazywa zresztę anacjonalistów . naturalnymi 'potom= 

Id 

lal. 

kami Zamenhofa”, a swą ideę "jasnym następstwem jego /Z
amen= 

| hofa/ mglistej koncepcji dotyczącej tzw. idei wewnętrznej 

| 59/7 Tamże, s. 251 | 

60/ Tamże, 5. 265. ś 

88



| esperantyzmu"P3/, | | 

 Lanti był zdania, że podstawą postępu jest mrówcza i 

niedostrzegalna praca jednostek. Przekonanie to, wyrażone w 

niemal wszystkich tekstach, zawarł także w sugestywnej wizji 

przyszłości z roku 1935: "Mimo za wiele faktów wykazuje co- 

dziennie ekonomiczną zależność pomiędzy wszystkimi narodani, 

wydaje mi sie jednak oczywiste, ze ideologia narodowa /nacie- | 

ca/, która mniej więcej panuje nad mózgami niemal wszystkich 

współczesnych ludzi, nieuchronnie spowoduje, nową wszechświa- 

ową katastrofę wojenną. Jeśli wspomnieć, że w przeszłości 

wojny prowadziły zwykle do tworzenia coraz obszerniejszych 

państw, można powiedzieć, że byży one w jakiś sposób poste- 

powe; tymczasem ostatnia wojna była w tym rozumieniu wstecz- 

jako że doprowadziła do powstania większej liczby nałych”: 

narodów, całkiem niezdolnych do życie pod względem ekonomicz- 

nym. W ten sposób pomnozyXy się przyczyny konfliktów. Prawdo- 

podobnie przyszła, przygotowujęca się teraz wojna będzie mia- 

ża inny charakter. Jej celem lub pretoksten nie będzie przy- 

znanie niepodległości mażym terytoriom, Między ludami powsta- 

nie nowa równowaga sił, która prawdopodobnie zapewni względ- 

nie długi okres pokoju. Tymczasem środki komunikowania będą 

się stawały coraz potężniejsze i siybeza; kontakty między 

ludźmi - coraz częstsze i łatwiejsze; coraz bardziej pędzie 

sie uwidaczniać potrzeba wspólnego Języka: esperanto zdobe~ 

dzie znacznie wieksza liczbe adeptów; literatura w tym języku 

ĝi SF I Apo 
Tamże, s. 261. 
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stanie się godnym uwagi czynnikiem kultury światowej: można : 

sio nadzieje, że powstanie w naszym języku kilka sroydzisj, 

o których będzie donosić prasa ve wszystkich językach. To z 

pewnością zachęci wielu ludzi do uczenia się esperanta, aby | 

| móc przeczytać oryginał. W ten sposób powstaną warunki, żeby, AJ 

sas: utopijny system mÓgźz się rozpowszechnić i stać rzeczy- | 

wistę siłą. 

Jestem jednak daleki od myśli. że ewolucja w kierunku 

beznarodowego stanu świata będzie nieodwołalna, jak gdyby je= | 

kaś tajenna: siła kierowała ta sprawą. Nisodzowna jest nasza 

pionierska dżiałalnoś Ć, żeby anacjonalizm mógł zapuścić ko- KE 

rzenie, rozrósł się i stał się siłą ideową, zdolną natehnaĉ | 

entuzjazmem przyszłe pokolenia. Ludzie będą musieli zrozu= 

mieć, że różnice w kolorze skóry czy oczu, w formie nosa lub 3 

wysokości, ciała nie jest wystarczającym motywem, "zeby konia- 

cznie oddzielać się według narodów, z granicami ściśle strze- 

żonymi. przed zewnętrznymi siłami"9*/, -W innym zaś miejscu | 

Landi pisał: "E-o jest drzewem, ansojonaliza będzie jego owo= | 

Kazohinia 5. Szathmariego 

w roku 1958 na esperanckim rymku pojawiza się, napisana 

20 lat wcześniej, książka Sandora szathmariego “Vojaĝo al 

Kazohinio” /Podróż do Kazohinii/. Pomysi autora polegaż na 

~iĝi 7 
62, Tamża, s. 248. 

65/ Tamże, s. 258. 
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przeniesieniu Swiftowskiego Guliwera do kraju zamieszkałego 

przez coskonałych racjonalistów i doskonałych ipracionali- 

stów. "vojago al Kazohinio" zasługuje na uwagę jako odel 

społeczny, którego szczegóły mogą niekiedy wywoływać podobny 

uśmiech, jak książki 3. Verne'a, ale istota  astanawie kon= 

sekwencją. 

Kazohinia zamieszkała jest przez trzy grupy mieszkań= 

COW : Hinow, Behinów i Belohinów. Podstawę zdrowego społeczeń- 

stwa stanowia Hinowie; Behinowie są izolowani jako nienormal-= 

ni, Belohinowie żyją wśród Hinów i maja status osoby uczącej 

ai /a więc mającej prawo do zachowań spoza systemu/, Orga= 

nizecje życia Hinów opiera się na pojęciach kazo oraz kaz, 

które są wrodzone i zastępują systemy etyczne, prawne i ad- 

ministracyjne. Termin "społeczeństwo” w stosunku do Hi nów 

nie jest właściwie odpowiedni, ponieważ pojęcie kazo wyklu- 

cza tworzenie się jakichkolwiek więzi grupowych. kazo regu- 

„uje zachowanie Hina w sposób wystarczający. Hin, który nie 

postępuje według kazo jest Behinam. Jeżeli przyjmiemy, że, 

"społeczeństwo" Hinów stanowi system, regulo kazo mozna skie 

ślić jako zasadę maksymalnej sprawności systemu, czyli mak- 

symalnego efektu działania przy minimalnym wydatku ensrgsi; 

"Przypuŝimy, że ktoś codzi na ogrodowym krześle i nie ma 

innego wolnego miejsca. Ktoś inny przychodzi i prosi o usto- 

pienie miejsca, ale siedzący odmawia, Odmowa jest kazo, je- 

żali siedzacy jest bardziej zmęczony, w przeciwnym razia 

jest to kaz1 "9% Guliwer, nie dysponujacy wrodzonym mecha=~. 

ad “ ; A 
/ s Sesnzat hmari: Vojago al kazohinio, Perizo 1958, 



“l 

nizmem regulujs zCYMm, gubi się oczywiście w tym 
systemie /funk- | 

cjonuje w nim jako Belohin/: "Zapytażem Zatamona, w jaki spo= | 

sób udaje się im uniknęć różnych przypadków kaŭioj
 ; : 

| - Człowiek kazo robi tylko rzeczy kazo: ~ odpowiedział. 

- Zdaje się - powiedziazem - że nie zrozumiałeś mojego |
 

pytania. skąd ten, który jest bardziej zmę
czony wie, ze jest 

bardziej zmęczony? : | 

spojrzał na mnie ze zdżiwieniem. 

' - Jeśli prosi O miejsce, musi być bardziej zmęczony. Z 

Ale skąd on to wie? 

- Bo takie jest kazol 

- Ale jak on może zajrzeć do czyjegoś wnętrza? 

- Już powiedziałem . odpowiedział - że tak jest kazo. AA 

No przykład: Astnieje gatunek m mrówek . Jeżeli jedna z nich uj 

znajduje miód, nasyca sie słodyczą do pełna. Jeśli pot em apon | 

tyka mrowke, ktora nie znalazia miodu i jest głodniejsza od | 

tamtej, wtedy obie stykają się pyszczkami i sy
ta mrówka daje | 

oiodnej tyle miodu, żeby byiy jednakowo syta, No, a skąd sy= 
mudo. l | | | d 

ta mrówka wie, że druga jest głodniejsza i skąd obie wiedzę, 

kiedy są syfte DO równo? 

. Ho właśnie, ekid? - zapytałem z dużym zainteresowa='
 | 

niem, bo. miałem nadzieją, że dzięki ich doskonałej nauce od || 

kryje sie przede mni ikikanico, Które u nas stanowię jeszcze 
CYM 

Mi 

nierozwięzane problemy natury. krci at NEO UN 

- Stod, że sytsze daje miód głodniejszej i wtedy robię 

65/ | ZA 
się syte po równo, kiedy się rozchodzą! AA : “iaj 

zi skui. fiaj 

3%” Tamże, ss. 50-51. : | 1 
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ror * systemie nów nte istnieją pojęcia oderuane ani in~ 

ne niz jezyk systemy symboliczne. Dlatego przekzas. wi telu po 

Jeć z języków europejskich na jezyk Hi now jest niemożliwy. 

Na próżno Guliwer próbuje przekazać Hince wiedzę o muzyce: 

"wyciągając rękę do Księżyca, zacząłem z praynknterym , 

oczami cicho śpiewać barkarolę Offenbacha. | 

Nawet dwóch-trzech taktów nie mogioem : za 

śpiewać, Fodekscytowana Zolema przerwała mi: 

| - żle się czujesz? | 

a Nie. Ŝpiewan. 

~ Co to jest? 

Znowu zbila mnie z pantałyku. Nawet to musiałem wy 

jaśniać, Może jednak jest w nich dyspozycje do piękna i szla- 

chetności, tylko ona tego nie zna, nigdy o tym nie słyszała, 

Może będę mógł uratowac duszę na pustyni i stanie się moja? 

Zaczołem wyjaśniać istotę pieśni. wyszedłem od gamy 

| chromatycznej. 

Wz Nie była w stanie zrozumiec, jaki sens ma to wszystko. 

Dlaczego nazywamy Huzycznymi dźwiękami tylko ta, między któ- 

rymi istnieje stosunek w liczbie drgań, i dlaczego trzeba | 

rozróżniać dźwięki. | | 

/ końcu, zrozumiawszy strukturę muzyki, zawołała: 

- Ale to przecież nie istnieje! 

Oto ich generakna odpowiedź, Nie mogła zrozumieć, dla- 

czego tworzymy rzeczy nieistniejące w rzeczywistości /w tym 

wypadku gamę/ tylko po to, żeby z nich potem robić co innego 

/e../. 0 gamie muzycznej sądziła, że podobnie można by upra- 

wiać owoc ze względu na jeco barwę, albo próbować posmakować- 
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taca nie po to żaby! kleić z niego nie dające się uzasadnić sys- 

Promień słońca. Głos służy da przekazywania naszych myśli, 

temy i na ich podstawie budować nawet kolejne nie istniejące 

piętro: muzykę, którą się starannie zajmujemy i nad którą = 

| dyskutujemy, czy onaniany utwór odpowiada regułom sfebryko- 

wanym przez nas samych, a prawdę mówi ac nawat nie istnieje- uj 

cym. bo wyobrazonyn. ĝi | ra p | 

: cierpliwie pozwaliiek dej mówić, bo przecież nic jesz- 

cze nis wiedziała. Znowu zacząłem moja piekna uduchawiającą : 

"prace. Opowiedziałem o instrumentach. O skrzypcach jeszcze | 

sżuchałe, ale już przy trębce zauważyła, że prawdopodobnie 

| nie znamy stopperów, które nawet rozdzierający hażas czynią 

wytrzymałym, | 

: Byłem więc znowu na poczatku. Teraz musiałem wyjaśnić, i 

ze = wia domis muzykujemy, co bardzo cieżko wchodzi- | 

ło jej do głowy. końcu zrozumiawszy, głęboko się zamyśliła, 

~A czy nie wystarcza hałas maszyn w fabryce, że uru= 

| chemiacie dodatkowo specjalne ma szyny do hałasu? 

Oświadczyłen, ża muzykuje się nie w fabrykach, ale po 

pracy, przede wszystkim W zacisznych parkach grają orkiestry 

- podwórzowa, których zachwycające melodie odświeżaję serce, | 

W to już zupełnie nie chciała wierzyć. Powiedziała, że 

niszczyć ciszę parków ma szynami do ha ża su jest barbarzyństwem, | 

tak jak bydmy postawili w krzakach przy alejce maszyny dynne s 

si Too SISO, : : 
zamiast cieszyć się czystym powietrzem" GOA 

ple: 

se, Tamże, 88, 125-127. 
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| systemie pojęciowym Hinów kategoria kozi obejmuje 

nie tylko czynności autoteliczne i ich produkty, ale również 

' wszelkie działania nieracjonalne /np. pracę z niepełną wy- 

dajnością lub pobieranie rzeczy nie służących” zaspokajaniu. | 

potrzeb życiowych rozumianych fizjologicznie/. Kazi jest 

również ciekawość nie prowadząca da zdobycia wiedzy koniecz- | 

nej. Hinowie odpowiadają więc wyłącznie na pytania Belohinów 

/mających specjalne znaki, świadczące o: ich statusie/. Poza 

tyn nie prowadzą rozmów. Vi społaczeństwie nie istnieją a 

kszy. Treść tabliczki "Nie deprać 1 trawników" brzmi: "Depta- | 

nie trawy nie jest. pożyteczne” . | | | 

| | Hinowie są zuniformizowani pod względem stroju, fry- 

zury /żysina/, mają mieszkania o jednakowyn kształcie myc 

posażeniu. Nie ine u nich pojęcia własności, nie ma systemu 

ekonomicznego. RZECZY potrzebne są pobierane bezpłatnie z 

ogólnodost epnych magazynów. Również dystrybucją dóbr rządzi | 

zasada kazo. Oto jak Guliwer poszukuje mieszkania w pobliżu 

miejsca pracy: : "Wszedłem do najbliższego domu. i bez jekiego- 

kolwiek wstępu powiedziałem do mieszkającego tam Hina: 

= - Chcę tu mieszkać. Wyprowadź się! 

Myobraźcie sobie, Czytelnicy, coś takiego w Europiel Yie- 

działem jednak, że Hinowie nie znają porządku i na tym opie- 

rałem rachunek: i nie omyliłem się/. 

Hin. wcale nia zaskoczony i nie obrazony, zapytał: 

- Dlaczego? 

~ 30 pracuję w pobliskiej fabryce włókienniczej i stad 

mam bliżej. SIE : 4 
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Hin powiedział, że pracuje w stożówce na | trzeciej u
li- A 

sy. uznał moją propozycję za kazo, podniósł sie, przekazał = 

“aieszkanis. i wyszedi, żeby na trzeciej ulicy vi ten sam lako- /' 

“niczny i prosty sposób wyprosić z mieszkania kogoś innegoP”/ 

Europejczyk, nie mając wrodzonego poczucie kazo, mie. 

| może się do świata Hinów. dostosować. Guliwer prosi więc o
 

= przeniesienie na wydzielona terytorium Behinów, którzy zda- | 

. niem Hinów zajmują się wyłęcznie rzeczami nie is
tniejącymi. 

Świat Behinów jest zamkniętym systemem symbolicznym op
artym 

| ńa niezrozumiałym dla Hina /a także Europejczyka/ poj
soj ach 

podetawowych. Oto jak wygl ąda przybycie Guliwera. pomię
dzy 

Behinów: AE A, | Pa a 

"Ktoś siedział na ławce i czytaż kej ezk€. Po Krótkim 2 

wahaniu zaczepiłem go: | | 

| = Przepraszam, czy nie przeszkadzan? 

Zapytany, pokozywszy palec na nosie, powiedziaż: 

= „Priecypruce i uśmiechnął się. 

[real pea | 

| właśnie ie: tu przywieziono - powiedziałem proszą= 

co - jestem nowy. Proszę, powiedz mi, dlaczego mówicie price= 

pruce i odwracacie sig? | | 

: Nagie mięknac, odwrócił się do mnie. 

- O, nia wiedziałem! To zupełnie co innego. Rozumiem. 

Będę cię uczył. Priec-pruce jest belki. N = 

- Co? Zapytaiem skonsternowany. 

67/ Tamże, 8. 111.) 
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- Belki - odpowiedział bez wahania fisoj = oczywiście 

nie rozumiesz tego, vo nie wiasz, czym jest ketni. 

.» ketni? | | 

- Ketni. Jeśli mówią do ciebie pricc-pruec, musisz tak 

“semo odpowiedzieć i położyć palec na nosie - i to 4est belki, 

A belki jest ketni. Jeżeli nie robisz w ten sposób nie za- 

| chomujesz się ketni i beda sis do ciebie enoować "987, 

AA Systen symboliczny Behinĉw jest bardzo skomni: kowany, 

ponieważ penują w nim' niestabilne reguły. w. odróżnieniu od 

Hinów, Behinowie są jednak społeczeństwem w pełnym znaczeniu 

słowa. Maje znane również skądinąd instytucje: systen oświa- 

towy, hierarchie władzy, organizacje, B także tradycję kul- 

turowa i symboliczną, Całe społeczeństwo dzieli się na zwo- 

ienników doktryn kona i kamon. Zarówno kona, jak kemon służą 

osisĵnicojŭ boeto. Zwolennicy kona dążą do tego rysując wszę- 

dzie kwadraty, które zwolennicy kemon źnieważają, wycierajgc 

wierzchołki, domalowując im przekstne i rysujac obok własne 

okręgi. Publiczne znieważenie symbolu jednej z grup ac | 

do buku - świętej wojny ne noże, która rozpoczyna się od amm 

jemnego demolowania kuchenek slektrycznych w domach. 

interasusooj cecha społeczeństwa Behinów jest kult bi- 

kru. Bikru staje się Behinowie spaleni na stosie za afeszas” 

nie herezji, takich jak "Mleko jest białe" lub "Kto się wspina 

na górę, ten się męczy”. Uznaje się ich ża myślicieli, ala 

rozoios zyskują dopiero po spaleniu. wapominajac wielkość 

bikru Behinowie dyskretnie milczę jednak o końcu, jaki ich 

S8/ ranzo, S. 150. d 
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Spotykał. : 

Kluczowe znaczenie dla wizji Szathmŝriego me zestawie- 

nie Behinów z Hinamii “Sadania biologiczne wykazały, ze pra- 

mieszkańcy naszej /Hinów/ wyspy wszyscy byli Behinami. Te. co 

nie hermonizuje z kazo « lub wadżug was /ludzi/ z naturę = 

nie może trwale istnieć, łecz ginis, a sozostajs t
o, co har= 

monijne. W ten sposób ewoluuje organizm kazo, jedyny organizm 

zdolny do życia” o9/. Behinowie sę więc w Kazohinii
 pozosta= | 

łościę wcześniejszej epoki, niedoskonsiyai Hinami. Jak mówi 

jeden z Hinów, Zatamon = "Jesteśmy /Hinowie/ o
czywistym wyni< 

kiem matematycznego procesu. Ewoluowalismy z wyniszczającej 

się rasy Behinów, jako jedyne stabilne rozwigzanie. 
Ewolu- 

cja w Anny sposób jest niewyobrazalna" „PÓZ, | | 

| Wyrazony przez Zatamona pogląd, zdaje się reprezento- 

wać koncepcję autors. Potwierdza to wywiad udzielony przez 

miu Szathmariego czasopismu "Hungara Vivo" w roku 1973 /nr 4/ : 

"HV: Po ukazaniu się Pierwszegowwęgierskiego wydanie książki 

| większość czytelników uznała pierwszą część Kazohinii ze 

negatywną utopie«. To błąd, nieprawdaż? BeSZe: Oczywiście. 

- Życie Hinów jest pozytywną utopiąc, moim zdaniem ludzkość | 

powinne rozwijać siębie sema, żeby stać sie taką. Nie 
dziwię 

się, że ta życie dla obcego człowieka może wydawać się mono- 

tonne, bezbarwne, ale nie istnisje dla cziowieka inna możli- 

 wość współżycie z doskonałą techniką. Hinowis znaleźli spo= 

„sob życia logicznego, czyli zgodnego z wymogami techniki. 

- 69/ 

70/ 
Tenże. 88, 297-203, 

Tamże, ss. 298-299, 



Technika wplotła się w nasze życie, dostaliśmy od niej i bę- 

| dziemy dostawać wiele korzyści i za te korzyści oczywiście 

trzeba płacić, rezygnując z “niszdyseyplinowania, rywaliza= 

eji itp. Przedstawiając życie Hinów wcale nie chciałem od- | 

straszyć ludzi, przeciwnie, chciałem pokazać im, oto tacy Rum 

sicie się stać, jeśli chcecie zachować ludzkie życie na Zig 

mi Aiaj Współczesna technika, ktora czyni nasze życie coraz 

bardziej wartym życia -wymaga od człowieka dyscypliny. Hino= 

wis zrozumieli to i żyję szczęśliwie. A także w wolności, 

Tek wolność jest tą uświadomionej konieczności" . 

Czy tak będzie wyglądaża przysziosc Ziemi? 

| Ile wizji świata? 

Pozornie bardzo odmienne koncepcje Zamenhofa, Lantiego . : 

i Szathmśriego mają kilka punktów wspólnych. Czy więc rzeczy- 

wiście hilelizm - homaranizm, anacjonalizm i Kazohinia są | 

trzema całkiem różnymi wizjami? uszystkie modele mają p o de 

zt aw e etyczną, U Zamenhofa jest to dyrektywa ke 

lela. Lanti unata, że"motorem działań ludzkich jest uniwer- 

salna poczucie sprawiedliwości, /zreszig również Zamenhof sa= 

dzi podobnie, kiedy zaleca za Hilelem słuchania głosu sumie- 

nia/. Szathmari zrobił krok de przodu: przenosi moralność na 

płaszczyznę biologiczną czyniąc je czymś wrodzonym. Ewolucja 

Hinow doprowadzi łe do tego, że nie mogę postępować inaczej 

niż kazo, czyli w naszych kategoriach - moralnie, Również 

racjonalizm jest wspólny dla wszystkich trzech 

modeli, Zarówno Zamenhof, jak Lanti chętnie podkreśla ko- 

39



| nieczność tzw. logicznego, czyli recjonalnego, rozumowania. 

u Szathmĉriego obserwujemy ewolucyjne konsekwencje racjona= o 

| lizmu, który wraz z moralnością zawiera sis w pojęciu kazo. 

wysokie miejsce w opisanych utopiach zajmuje nauka. 4 świ ge 

tyniach homaranistów mają być czytane dzieła humanistów, ale 

tylko te, których stwierdzenie nie 84 sprzeczne z nauką. Dla 

Lantiego nauka jest rezultatem racjonalnego myślenia i obser- 

wacji. Także u Hinów nauka peźni ważrią funkcję, umożliwia 

Dowiem postęp techniczny, który jest motoram działań ich 

społeczeństwa. | | | 

Koncepcje Lantiego, Zamenhofa i Szathaŝriego odbijają . 

osoky charakterystyezne kultury esperanckiej. Wszystkie sa 

ponadnarodowe i zakładają istnienie języka o zasięgu świa- 

„towym /dla Hin6w oh wyspe jest cażym światem; "społeczeń= 

stwo" jest izolowane, problem językowy nie istnieje/. Zamen- 

hof, a także jeszcze Lanti próbują ratować nasze wyobrażenie. 

o różnorodności. Szathnmśri brutalnie się z nimi rozprawia, 

choć wcale nie przedstawia wizji Gentralistvezaŭi. w au 

niu Szathmŝriego różnorodność polega na nieograniczonej możli- 

wości wyboru w ramach kaza: Hin może w każdym momencie zmie | 

nic swoje zajęcie i zacząć robić coś Innego, Ogroniczenie 

kazo jest tylko biologiczne, Ograniczanie społeczne, wpływa. 

nie na działanie Hina będącego kazo, czyli w zgodzie z sys= 

temem, stanowi kazi - zachowanie niewłaściwe, które jest ig= 

 norowane lub korygowane. Szathnśri zakłada mago ewolucję ku 

pluralizmowi "uświadomionej konieczności” „na którą powołuje 

się komentując swoję przepowiednię. 
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Sądzę, że wbrew pozorom koncepcje Zamenhofa, Lentiego i Szath- 

móriego. dobrze mkeszezo się w jednym nugcie. Przesłanki sza 

podobne, odmienny jest - radykalizn myślenia, wizje ustawio- : 

ne w podanej kolejności można traktować jako obrazy kolej- | 

nych etapów jednej z nie wykluczonych dróg Fozwoju świeta. 



UNIWERSALIZM KUL TURY ESPERANCKIEJ 
ę | 

4 odniesieniu do kultury oesperanckiej definicje Kłos» 

 kowskiaj jest właściwie za szeroka. Obejmuje elementy, kto= 

„rych na próżno by szukać W społeczności posługującej się ję- 

zykiem międzynarodowym. Mimo to wydaje mi sie, że warto przy» 

jąc do rozważań ten właśnie punkt widzenia, Antropologiczną 

definicję wykorzystuje się do badania społeczeństw pierwot= 

nych, w których podsystemy kulturowe nie są jeszcze tak bare 

dzo skomplikowane, jak na przykład w cywilizacji europejskiej. 

Społeczność esperancka, mimo iż jej członkowie często należą 

 prymarnie do społeczeństw najbardziej rozwiniętych pod wzgląe 

den cywilizacyjnym, znajduje się w początkowej fazie wykształ- 

cania własnych mechanizmów kulturowych, Kultura espsrancks 

jest więc w pewnym sensie pierwotne, choć nie badają jej ekse 

pedycje antropologów,a zdobycze współczesnej cywilizacji nie 

sa jej obce, Diasporyczność oraz sekundarność Esperancji spra- 

wiają, że procesy kulturotwórcze przebiegają znacznie wo l- 

niej niż w grupach dysponujących własnym terytorium i dwue 

dziestoma czterema godzinami na dobę, Nadanie społeczności 

międzynarodonojęzycznej. terytorium /np. Wyspy bezludnej/ z 

pewnością zainicjowałoby procesy znane z grup atnicznych, | 

Zalazkowo występują one obecnie w najbardziej zinstytucjons= 

lizowanych częściach Esperancji, Brak pewnych podsystemów 

/np. aparatu władzy i przymusu, oświaty/ należy do charaktee 
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rystyki kultury i ma duże znaczenie dla jej kształtu, 

| "Dziurawość”" kultury esperanckiej widaĉ dobrze po wpro= 

wadzeniu podziału czynności i ich wytworów według charakteru 

/na bezpośrednie i symboliczne/ oraz funkcji /ne instrumen= 

aine z reslizecyjne/?“/, sfere bezpośrednie instrumentalna 

nie istniej prawie wcale. Nie ma przemysłu i esperanckich oz 

$rocków produkcji, Szczątkowych fore. tej kategorii można dom 

| szukiwać sie w przedsiębiorstwach, które finansują częściowo 

lub w całości działalność organizacji esperanckich.  Niewiel- 

ka jest również sfero bezpośrednia realizacyjna, Esperanty- 

dei uozestnicza w niej w swoich społeczeństwach prymarnych. 

Jedyna kategoria przedmiotów, którą z pewnym wahaniem można 

tu zaklasyfikować to wyroby użytkowe zdobione symboliką espe~ 

rancka. w grupie tej znajduję się również usługi śmiadczone 

esperantystom przez esperantystów, na przykład kursy dla nau= 

czycieli esperanta organizowane przez Internacia Esperanto=. 

Instituto Mitedzynarodomy Instytut Esperanta/ w Hadze, Nie- 

proporcjonalnie duża jest natomiast sfera symboliczna, Może 

na porównywać ja jakościowo z odpowiednią sferą w kulturach . 

etnicznych, chociaż różnica rzędu wielkości nie ulega watpli- 

wości. Esperancja. nie została jeszcze tak bardzo zinstytu- 

cjonalizowana, jak niewielkie nawet grupy narodowościowe, 

nie ma też w niej rozwiniętej specjalizacji. Dlatego, jeżeli 

przyjąć, że gołym okiem dostrzegamy procesy w skali grupy 

etnicznej, obraz wybranych elementów kultury esperanckiej 

=” | E kato 

A. Kłoskowska: op,cit,, ss.80-93. 
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VAJ większości należących do stery symbolicznej/ natezy | trak- 

 tować jako mikroskopowy. 

Często stawia się pytanie, czy nadbudowa powstające: 

wokół języka esperanto jest uniwersalistyczna,; czy stanowi ~J 

rodzaj wspólnego mianownika kulturowego dle świete. | w rzeczy 

wietości chodzi o kilka różnych pytań, na które nie ma a jedno= | 

znacznej odpowiedzi. Warto jednak takiej spowiedzi szukać, 

Najczęściej myśli się o pochodzeniu leksyki i szansach jezye 

ka na szerokie zastosowanie międzynarodowe, Oba tematy stano- 

wią niewyczerpane źródło spekulacji, Żaden x nich nie doty. Ti 

czy jednak tego, ĉo jest = "stawania się" kulturi opartej na p 

jezyku międzynarodowym, w pierwszym przypadku uwaga koncen- 

truje się na postulowa ~ych cechach przyszłego języka uniwere 

salnego, w drugim = na stosunku światowych decydentów do 

problemu językowego. Również pytanie o geograficzny zakres 

kultury esperanckiej nie promadzi do jasnej konkluzji. Jest 

an olbrzymi, gdy podkreśla się, że nie ma chyba kraju na 

świecie, w którym nie mieszka przynajmniej jeden esperanty- 

sta, maleje jednak do minimum, gdy bierze się pod uwagę umo 

dział esperantystow w poszczególnych społeczeństwach prymar= 

nych /zarowno ilościowy, jak jakościowy/. DO najciekawszych 

wniosków można dojść analizując treść najbardziej rozwinie- 

tych podsystemów kultury esperanckiej. Nalezy jednak wtedy 

przeformułować pytanie pierwotne, zastępując słowo "czy" 

zwrotem "w jaki sposób", A więc: w jaki sposób kultura espe= 

rancka jest uniwersalistyczna, | 

Próby sformuzowania odpowiedzi polegające na szukaniu 
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Li ia | | 

*powsżechników, ogólnoświatowego wspólnego mianownika kulturo~ | 

/WeQo, rozczarowują, "Esperancka kultura w praktyce nie pre- 

““zentuje nowych, dotąd nie znanych, oryginalnych wartości, 

soj. specyfika polega raczej na tworzeniu. amalganatu tych pos= 

_taw występujących wa współczesnych społeczeństwach, które 

l aajozeŝcioj naleza do ich przewodnich ideałów nunanietycze 

72/, wymienia on zbliżenie kultur etni- nych" - pisze JI, Leyk 

cznych /e naciskiem na kultury małe/, akcentowanie pozytyw= 

nych cech jednostki, pacyfizm, respektowanie narodowych ade. 

— rębności, Sa Ĉe sformułowania bardzo ogólne, znane z literg- 

| tury w językach etnicznych, Powstaje paradoks: oanalnie | 

brzmiące stwierdzenia pozostają w konflikcie z przekonaniem 

o zaistnieniu nowej jakości, Zgodnie ze siownikowa definicją 

uniwersalizmu” ?/ R uniwersalistyczny” znaczy "dążący do objc- 

| cia pewnej całości, do objęcia działslnością wszystkich lu- 

dza”, Idąc tym tropem można szukać tego, co jest wspólne jak 

największej liczbie ludzi, Można również starać się znaleźć 

„to, co może być wspólne, Kultura esperancka nie jest stala 

cząstka w s zystkich kultur światowych, Przypomina 

raczej niewysoki taras, który jest ni a zy /w znacze 

niu etnicznym, a nie z powodu braku właścicieli/, Może się 

| wdrapać na niego, kto tylko chce, Należałoby więc mówić nie 

o kulturze uniwersalistycznej, lecz uniwersalizującej, o bue 

dowaniu czegoś nowego ponad starymi podziałami, Nie da się 

założyć, że będzie to europejskie w piętnastu procentach a 

afrykańskie w czternastu, w myśl arbitralnie przyjętego kry- -. 

Siaj J.Leyk; Soĉiologia karakterizo, OD,cit., s, 78, 

i w, Kopaliński: Słownik wyrazów obcych, Warszswa 1950, 
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zeriun. Decyduje aktywność tych, którzy wspinają się na ta = 

ras 1 mej nim pozostaję. Zakres geograficzny Esperanoj1 alas 

ży właś śnie ad nich jest zresztą powoli coraz szerszy” af 

Poza dziećmi rodzin esporanckich wszyscy stają się. 

uczestnikani kultury esperanckiej = wyboru. wymaga to czyn= 

nej postawy: najpierw opanowania jezyka, potem szukania. włas- | 

nego miejsca, Ww Esperancji nie ma mechanizmów umożliwiających 

bierną konsunpcję. Osoby nie znajdujące sposobu wykorzystae 

nia ję szyka po prostu odchodzą, ci, którzy pozostają, cieszę 

się dużą swobodą. Poza najbardziej ekostnialymi strukturami 

organizacyjnymi, gdzie funkcjonują typowe nechanizmy biuro= 

kratyczne, Esperancja stanowi rodzaj Hyce Parku: jednostka 

ma peizna wolność zachowań i wypowiedzi, ale jeśli chce otrzy 

nywać gratyfikacje społeczne, musi sobie znaleźć klientele, l 

"Rozróżnienie na twórców i konsumentów kultury nie jest tu. | 

| tak ostre, jak w grupach etnicznych. wielu esperantystów 

próbuje swoich sił jako dziennikarze, pisarze, piosenkarze, 

zajmując się w społeczeństwie prymarnym czymś zupełnie in= : 

nym, W Esperancji łatwiej zaspokoić potrzebę wypowiedzenie 

się, choć Vi dlatego 2aj. na ogół nie łączy sie to z korzyś- | 
i 

Oiąmi materialnymi. 

Warto zwrócić uwagę na rolę elementów obcego pochodze= A 

nia, Dobrego przykładu dostarcza literatura. li historii lie 

— teratury polskiej znajduje się zwykle: marginalne notki o. 

| przekładach, Esperanckie wersje Mickiewicza lub Szekspira 

| sg uznawane za kulturalny dorobek grupy. Prestiż tłumac
za 

7a J.Zytyński, op.cit., Ss. 95-106, 
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jest o wiela wyższy, Heterogeniczność społecznoś ci esperan- 

ckiej należy bowiem do Jej swoistości, Członkowie społecz- 

ności akceptują ja bez zastrzeżeń, Natomiast w kulturach ste. 

nicznych funkcjonują nechanizmy eksponujące homogeniczność e 

“namot jeśli w istocie ma to niewiele wspólnego z prawdą, Nie 

wszystkie jednak olononty obce, stające się częscią kultury — 

esperanckiej, społeczność akceptujo, Te, które Są sprzeczne. 

z ogólnie rozmianym humanizmen, nie odgrywają znaczącej roli 

i nie maja szans na rozpowszechnienie. Jzieje się tak niee 

kiedy z poglądami lansowanymi Przez grupy z zewnętrz, traktu 

jące esperanto instrumentalnie /np. faszystowska organizacja 

esparancka/, W społeczeństwach etnicznych podstawą odrzuce= 

nia bardzo często byvia innos 6, W Esperancji "inne" jest prok» 

tycznie wszystko, toteż odrzuca się TO, Co godzi W inność i + 

różnorodność, Esperancja jest pluralistyczna, 

Model funkcjowania esperanckiej kultury można a opisać 

W przybliżeniu za pomocą modelu: 

| język esperanto: + | elementy 
kodyfikacja doswiadczen wchodzące 
językowych twórcy | | 

/produkcja/ eer | /asymilacja/ 

elementy | elementy | 
swoiste | | asymilowane | 

sk NN | /reprodukcja/ : 

| |KULTURA Sa elementy 
| ESPERANCKA reprodukowane 

eksport/ | /lprzekaz/ 

EZ FH 
elementy "4 
eksportowane | 
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Na soĉzarku r jezyk. "Powstał na podstawie wiedzy 

“autora O istniejących Je ezykach etnicznych i jego rozumienia 

mechanizmów języka, Pozostałe elementy kultury esperanckiej 

pochodzą z zewnatrz /np. idea zorganizowania się, dla której | 

pierwszą Forną stały się publikowane przez Zamenhofa listy 

gŭresone, lub wynikły z języka jako takiego ND, ćwiczenia 

z pierwszego podręcznika da esperanta/. Elementami wchodzą« 

cymi nazywam te, które zaistniały su awiarki z językiem es-= 

“peranto lub. w tym języku”, Asymilowane są elementy wchodzące 

niesprzeczne z zasadą pluralizmu = społeczność je przyjmuje. 

i Można w Esperancji odnaleźć rasizm /element wchodzący/, ale 

nie zostaż on zasvymilowany. Elementy swoiste stanowią 

wytwór społeczności esperanckiej /np. rocznik UEA/. Elenonty 

-„wqiate oraz asymilowane nogę być w społeczności rozpowszem 1 

chniane reprodukowane, Elementy eksportowane mogą być wy» 

tworem esperantystów /np, wspomnienia V. Lebruna o Tołstoju, 

przełożone na jezyk polski/ lub rezultatem asymilacji /np. z 

"Marta" Orzeszkowej, przetłumaczona z esperanta na japoński/. ża 

Najoczywistsze przykłady działania mechanizmów kulturowych | 

uążą się z tekstami pisanymi /łatwość obserwacjił/, ale w 

wyniku kontaktów międzyludzkich e Wewnątrz społeczności zacho= 

dzą także Srocesv zniązane z elementami trudnisjszymi do 

udokukentesinia /ne. zuyczajami, ideami/, Mimo iż kultura 

esperancka jest tworem stosunkowo prostym, jeden i ten sam | 

fakt daje się różnie interpretować, Na przykład rocznik UBA | 

jest produkowany - jako "właśnie taka książeczka" ~= i asymi= (| 

| lowany - jako "informator organizacji międzynarodowej”, 
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| Obecnie w kulturze ssperanckisj zachodzą nestępujące 

procesy: przekaz « przenoszenie olenentów asymilowanych poze 

system; asynilacja - społeczna akceptacja olenontów wehodze- 

: cych z zewngtrz; produkcja « tworzenie elementon swoistych; | 

reprodukcja « powielanie elementów swoiatych i asymilowanych ; | 

eksport ne przenoszenie elanontów swoistych i reprodukowanych 

poza system. Bezpośrednie znaczenie dla uniwersalizacji kule 

tury me agymilacja, Każdy slement z zewnętrz zwiększa pot
en 

' ejał kultury, e tekże jej zakres. Przekaz działa uniwergsali- 

zująco także poza systemem. Esperanto wykorzystuje się dość 

~ezesto jako. jezyk pośredni nisdzy dwona innymi /np. węgiere 

gkim i nalajskim/, Konieczne jest wtedy jednorazowe zasymie 

 lowanie elementów kultury wyjściowej /męgierskiej/, aby nas- 

tępnie mogło dojść do zasymilowania tych samych elementów w 

kulturze doce lowej /melajskiej/. Jeśli zachodzi tylko ssymi- 

lacja, niektóre elementy pozostaję następnie przez wiele la
t 

"w epoczynku”;, nie wykorzystywane, Przekaz więże się naj- 

częściej z natychsiastowym przeniesieniem elementów ae yn ilo- 

wenych poza system - zwiększa więc dynamikę procesów kulturo= 

twórczych. Procesy wewnątrzkulturowe /produkcja, reprodukcja/ 

wpływają ne uniwersalizację pośrednio, Razultatem produkcji 

A reprodukcji elementów /podobnie jak asymilecji/ jes
t zwiek- 

szenie potencjału kultury, czyli liczby elementów. Z wzrostem 

potencjału łączy się ułatwienie przekazu, Aby kultu
ra espe- 

rancks mogi8 być sprawnym przekaźnikiem, musi dysponować po- 

 tencjałem co najmniej równym kulturze, z której ssymiluje. 

Inaczej nie apeinia zadania, tak jek cienki drut miedziany 
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na słupie wysokiego napięcia, W przekazie często nie wystare 

cza posłużenie się kategorią ogólną, konieczne jest odwoZza» 

nio się do analogii, Zdanie "Riksdaŭ to szwedzki sejm" ~ choć 

logicznie niezupełnie poprawne = jest dla Polaka bardziej obe' 

razowe niż "Riksdag to szwedzki parlament", Zbudowanie de | 

logii możliwe jest tylko ix systemie, w którym parlament iste | = 

nieje /np. DO esperancku trzeba posługiwać się sovas "pare | 

lanento"/. Dlatego wzrost potencjału kulturowego zwicksza 

możliwości przekazu, Ułatwia także eksport elementów, s ele- 

menty eksportowane uświadamiają na zewnątrz istnienie kultu- 

| ry, z której pochodzą, 

; we wszystkich podsystemach kultury esperanckiej można 

wekazać zarówno elementy związane z uniwersalizacia bezoo- 

srednio, jak i pośrednio. Jedne i drugie odgrywają w całości 

systemu równie wazna rote, Na przykiad taka instytucja, jak 

UEA zgodnie ze statutem ułatwia przekaz, Do wewnątrz spole- 

. czności skierowana jest natomiast działalnośc wydawnictwa 

e
 =
 

~A. Iltis w Saarbrticken, która specjalizuje się w literaturze 

 esperantologicznej i oryginalnej literaturze esperanckiej, 

Jak cienkie są analityczne rozróżnienia, widać najlepiej na 

przykładzie ośrodka wczasów esperanckich /np. w Pisanicy = 

Bułgaria/ lub asperanekieŭo centrum kulturalnego /np. w La 

Chaux-de-Fonds ~ Szwajcaria/, Funkcjonują one dzięki społe- | 

czności esperanckiej, która je utrzymuje i stanowi rację ich 

istnienia /a więc są elementami wewnatrzkulturonymi/. Równo= | 

cześnie jednak umożliwiają kontakt esperantystom z różnych 

kręgów kulturowych - pełnią więc funkcję uniwersalizujące. 
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| Zwyczaj nazywania użytkowników Języka międzynarodowego sło- 

| wem "samideano" ma w podteks cie uniwersalistyczną wizję as 

 peranta /obojetne czy homaranistvozns, czy zgodną z Deklara- i 

cia Bulonska/. To. samo słowo można rozpatrywać jako narzędzie 

podziału wewnątrz spożeczności, ponieważ jej część nie akcep- 

tuje go ze względów ideowych. ka symbolice obficie wykorzys= 

tuje się takie motywy, jak kula ziemska lub uścisk dłoni po 

nad granicami, Ietnieje także symbolika specjalizująca grupy 

esperanckie /np. esperantyści katolicy łączą zieloną gwiazdę 

z krzyżem/, Wśród idiomów występują kalki /np. Pli bona io 

ol nenio - Lepsze coś niż nic/. są jednak również twory Ory= 

qinalne /np. powitanie *Salatoni" - dosi. sałatki! = waria= 

cja fonetyczna na temat "Saluton!" ~- Cześć!/. W literaturze 

oprócz typowej powieści przygodowej /NPe książki I. Nemere/. 

"występuje nurt autotematyczny Znp. "Ombro sur interna poje 

zago" S. Śtimec/. W nauce język służy wymianie informacji 

z różnych dziedzin, jednocześnia powstaje "metanauka" = ine 

terlingwistyka ze swoimi specjalizacjami. | L 

Ponieważ kultura ssperancka jest w całości heteroge~ 

niczna /eposterioryczny język, elementy pierwotne = asymilo- 

 wane/, także jej alementy swoiste /produkowane i reproduko= 

wane/ maja podstawę międzynarodowa, zgodną z zasadami plu- 

ralizmu i transnarodowości. Teh swoistość jest więc weglede 

na, Świadomość "my", wykształcająca się u esperantystów sn 

kundarnie, niezależnie od prymarnej świadomości etnicznej, 

ma perspektywę światową = również w tym sensie można mówić 

o uniwersalizmie kultury esperanckiej. widac to na przykład 
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k vi | przesłaniu grupy miodych esporantyszów z roku 1980, stek A 

| zwanym "Manifeście z Raumy" , który kończy się słowami”%/: = 

"ierzyny, że pierwsze stulecie esperanta dowiodio preydate 

ności jezyka do wyrażania wszystkiego; Wi końcu lat e 

siętych, na początku drugiego stulecia, musimy pokaza: świa- 

«Mu, że jesteśmy również w stanie powiedzieć © SA ke - COŚ 

kulturowo oryginalnego majęcego wartość międzynarodowe", 

—E7 Cyt. wg I,Leyk: De geo- al heliocentra sistemo, "Pola 

esperantisto” 1984, nr Bb. EISA : 
Y |
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| GTREOGZCZENIE 

Autor opisuje kulturową nadbudowę tworzącą się w wynie 

ku funkcjonowania języka esperanto oraz mechanizmy jej powe 

stawania, Do opisu stosuje antropologiczną definicję kultury 

/A, Kłoskowskiej/, która = w wielu podzakresach zbyt szeroka 

» pozwala zwrócić uwagę nie tylko na to, co jest, ale również 

na sfery, które nie istnieją, Przyczyną "niekomnietności" 

tej kultury jest sekundarność społeczności, która ją KY TA A. 

rza /jej członkowie zaspokajają podstawowe potrzeby życiowe 

w suoich społeczeństwach etnicznych/, oraz brak jednolitego 

terytorium związanego z zastosowaniem esperanta. Cechy te 

wraz ze wspólnotą języka, ponadnarodowością i różnorodnością 

treści decydują o unikalności modelu kultury, powstającej 

dzięki esperantu, Część symboliczna znacznie przerasta w niej 

niesynboliczną, Potwierdza to opis wybranych sfer, majacy za 

cel przedstawienie materiału faktograficznego, mażo znanego 

poza środowiskiem esperantystów, Ciekawe są osperanckie wizje 

spożeczeństw bez konfliktów językowych = osobny rozdział noś- 

więcony jest zarysom koncepcji L. Zamenhofa, E. Lantiego i 

| ; z : ; a~ A : u ; a | : z = | 

modelowi z powieści 5, Szathmariego "Vojaĝo al Kazohinio 

/Podróż do Kazohinii/. w zakończeniu autor zastanawia się 

nad uniwersalnością kultury esperanckiej, Uważa, że jest ona 

nie tyle "uniwersalistyczna”, co "uniwersalizująca", Nie sta-« 

nowi wspólnego mianownika wszystkich kultur, iecz nową, wice 
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| dzynarodoma nadbudowę tworzącą się rzy zachowaniu żasad 

transnarodowości /ternin 3. Leyka/ i pluraliznu. autor szkie | | 

suje tez mechanizmy działające w kulturze esperanckiej. Pade | 

kreśla, że. zarówno te związane z otoczeniem /asymilacja, a 

przekaz, eksport elenentou KULUTY/, jak wewnętrzne /eroduk= | 

cja 1 reprodukcja elemonton/ służą zwiekszeniu potencjału | 

kulturowego "Esperancji", “la litio sprzyjaja coraz lepszemu — 

a epolnianiŭ funkoji jezyka przez soperanto.'Opisene zjawiska 

zachodzą w niewielkiej skali, ale są interesujące jakościowo, I 
"=



ESPERANTUJO = KULTURO KAJ KULTURKREAJ MEKANISMOJ 

RESUMO 

La autoro priskribas kulturan superstrukturon de Espe~ 

“ranto kaj mekanismojn, lau kiuj gi kreigas, Por la priskribo 

ki aplikas la antropologian difinon de kulturo /de A. Kłoskowe 

A 

ska/. Tio, ke gi multrilate tro vastas, ebligas rimarkigi ne 

nur pri a estajoj, sed ankaŭ pri la neekzistaĵoj en. Ee-kultue 

ro. Al la kaŭzoj, pro kiuj la kulturo estas "nekompleta", | 

apartenas la sekundareco de la socio, kiu ĝin kreas, kaj 

manko de unueca teritorio lioita kun Esperanto. Ĉi tiuj ecoj 

kune kun komuneco de la lingvo, supernacieco kaj diverseco 

de la enhavo decidas pri la unikeco de la modelo, kiun kreas 

Ewkulturo. La simbola parto grava superas en gi La hosimbo~ 

lan, Konfirmas ci tion la pritrakto de elektitaj kultureroj, 

celanta prezenti faktojn, kiujn oni malmulte konas ekster 

Ewmedio. Interesaj estas esperantistaj ideoj pri socioj sen 

“lingvaj konfliktoj ~ aparta ĉapitro koncernas tekstojn de 

Zamenhof, Lanti kaj Szathmari. En la fino la aŭtoro pripensas | 

iniversalecon de E-kulturo. Li opinias gin ne nuniversaliaga?, 

sed "universaliga", Ci ne estas kvazaŭ komuna denominatoro de 

la kulturoj, sed gi kreigas kiel nova, internacia superstruk~ 

turo, observa al la principoj de transnacieco' /la termino de 

: w v 
I.Leyk/ kaj plurismo. La autoro skizas ankau mekanismojn, 

kiuj funkcias en E-kulturo, Li substrekas, ke same tiuj. 

l kiuj ligiĝas kun la cirkaŭa medio /arigado, perado, ekspor~ 



tado de kulturelemantoj/, kisl la internaj /produktado kaj 

reprduktado da slemantoj/ servas 81 kreskigo de la kultura 

povo de Esperantujo, sekve ambaŭ tipoj favoras tion, ke 

Esperanto ĉiam pli bone esrvu kial lingvo. La priskribitaj 

fenomenoj astas etekalaj, sed ili interesas kvalito. 

ESPERANCY - THE CULTURE AND CULTURE-FORMING 
| MECHANISMS 

SUARMA ry 
| 9 

The Author discusses the cultural suparstructure, formed 

as a result of the functioning of tha esperanto language and 

mechanisms of ite formulation. In his discussion, ne employs 

the definition of culture /after A.Kłoskowska/ which - in 

many subfields too broad - allows to focus attention not only 

on what exists, but also on non-exlstent sphares. The reasons 

for the "incompleteness” of this cultura ars the sscondarinsss 

of the society which creatas it fits nembers satisfy the basic 

necessities of life in their ethnic societies/, and a lack of 

one unified territory on wnich syparanto could ba used. Thase 

features, combined with the sharing of a common language, 

 supranationality and 8 variety of content make for the unique= 

nass of the model'of culture created by asparanto. The symbolic 

elements of this culture considarably outrank the unsymbolic 

ones. This is confirmed by a description of selected aspects, 

which aims at presenting the factual materiel, not widely 

known outside tha environment of speakers of esperanto. Tha 
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esperentist visions of societies without linguistic conflicts 

sre vory interesting « 8 seperate chapter ie devoted to the - 

outlines of the concepte of L. Zemenhof, E.Lanti and the 

model put forth by S. Szathmari in the novel “Vojaĝo al 

Kszohinio"” Mo$age to Kazohinia/. In the conclusive part of 

this work, the Author considerg the universality of esperanto | 

culture, He believes it to be “universalisino" rithar than 

 "universalistic", It does not constitute a common denominetor 

for ell cultures, but e new, internetionel superstructure 

formed with e simultaneous reteining of transnationality 

/e term created by I, Leyk/ end pluralism. The Author also 

outlines mechanisme functioning in the esperantist cultu~e, 

He emphegises, that both environmental /accumulation, 

transmission end export of elemente of culture/ and external 

production end reproduction of elements/ mechanisme of 

culture ere fsvourable to incressing the cultural potential 

| of "esperancy", thus enabling esperanto to fulfil linguistic 

sime more effectively, The observed phenomena occur on a 

“small scele, but they are qualitatively interesting. 

foluex ZcakesHu 

JONEVAHURA « KVIDTYIDA Ii omOGOĜOTBYOnHe DAS BUTUX 

KYZBTYDE io dro o MEI 

Pezsmme 

ABTOD ONUCHBSET KYEDTVDHYE HSAGTDOŬKY, lCOSZAVMVKOS 3 pe- 

syabTare $VHKZZOHEDO BHU gaza JoNepaHTO., a Takxe MEXAHBSME | 

Ee BOBHHUKHO BEHHA. E ONHCAHUD EDIIERSOT AHTPDONDOZOTHUECEOS OU- 

SZOXZGHHE EVISTYDE /A.EZOOSKOBOKOZ/, KOTODOFE = BO MHOTHX MOZ- 

t
j
 

grenax QCIHEKOM MEDOKOE - HOR50ZZ6T ODDATHT. BHHMAHHKE HE TOJL=- 

j : 119



KO Ha 10, MIO CyMecTBYETy, HO Tanze E Ha cleEDH, KOTODHE He cV=- 

5uecTBYywT. li DHUNKHOĤ "HEKOMOZEKTHOCTH" DTOJ KYVEBTIYVDH SBHA8TOR 

CEKJHASPHOCTB ODOSOTBEHHOGTE, KOTODAS 68 COBLSGT / EE UREHH 

olecneunnT OCHO BENE KZASHGHHNE ZOTDSCHOGCTEH 3 ce BONX DTEKUGO KUX 

OCĈZESTBEHEOCTAX/ 4 a TAKXE HEOCTATOEN enmuok TEDDXTODHH, OBS- 

BSBaHHOŬ © NDHMEHEKHEM ESNKA SONEDBHTO., OTU uGpTH HADEZY c elko 

HOCTPOD H3DKA; C BEDXRAŬHOHRAJNIDBHOCTEK E DASHOODDASBHEM lOZCEDXxOA- 

HZUKk pemegT OO YHHKAMBHOCTIX onetu RYSRNYPN, BOBHXKAKZEĤ 6x9- 

TOXEBA EBSNKY seNepankro. CHEMBONKUECKAR UACTb BHAUKTEZBHO HNDE- 

BMEgeT 3 Heli HecHMBOZUUBCKVK. CTO ZOATBEPRZBET ONUCAHHE HA- 

ODaKHHX CED, HMEKZGCE CBOEĤ ISJ5K Nnnero TEBIeHNE HakT TDaĆH- 

UeCKOTO MaTepDHala, MeJo US BECTHOTO' DHE ODEZU GONEDANT HECOTOB. 

EQHE DODEDSHTOKHE BELZLEHUR oSuecTR 68 ABNUO BHX KOH NIK 

TOB = OTZZEAXBREU DASMEZ DOCBTJOGTON KONTYDAM KOHKEZEZH l.ĝa- 
= | li “ua; 

MEHTOSA, J.JaHTE E MOZENZHB NZ DOUGHa J.JOTMane Vojago al e 

kazohinio " /lvTrejeoTBHe B KnPOXZEHUD/. 3 3a8B6 presu SBTOD 

pacoyzLlaer yHHBEpoalbHOGTb BONEDSOTOKO! KVABTVDH. QE cusxraev, 

Uro oHa HE OTOZBKO "YNZBEpoesmoTNu reexas", CXONEKO „yensesgp 
xnusvpyoman"“. He sBEqgeton OŬUEM BEZMEHeTezeM poex 'ABTYDy HO 

HOTZOĴ MEZZVHADOZHOĤ HACTDOŬKOS coszormelce =pPZ COXPBHEHHH 

pcex NDHHNHNOB TDAHORSZHOKAZBRHOCTE /TeDMHH Z.Jelika/ H naypo 

uusua. ABTOD HaMeuaeT TaKXe MEXANESME, KeloTBYKONE B 2oneDaN- 
L 

TCKOŹŻ KVABTYDE., LOMUEDKHBNET, UO KOK TE CBRSAHHHE co opemo' 

/GKKYMYJNI[HA, NEPEBORZ, DECIMODT OZOEMERTOR EA ErDOJ rav H 

EHVTDSEHHHE / upo Ka BOO T BO Z BOSTDO TD BO Jo TEO xe MENTO B/ ena" 
| 

”BEJZHHUOHHE KVZIBTYDHOTO MOTEeHNQNCJA "ConenagnupEE", sHaUlT ONO= 

i sm Fir : LE agx” TY ko ndo e rr aj COÓCTBYKDT BCE AVUZEMY BHIOJHSHIN THEN ESuKA 43 

BARTO. UIACEHRHHE SHBREHHA BOSHUKADT 2 HelOZBZKX MOONTOAŬAX, 

ki i UNTEN) BOHIW' KCUGO 2 SCZHO. 

L
 

120 | | 

=
 

| 



H 
B
=
"
 
=
 

k
o
j
 
4
 

s
z
 

>
 

i
e
 
“
l
a
g
o
 

= 
an 
a
 == 

T
O
 

=
 
A
 

=
 

: 
d
a
!
 

i
 

|
 

m
 

| 
=




	Strona 1
	Strona 2
	Strona 3
	Strona 4
	Strona 5
	Strona 6
	Strona 7
	Strona 8
	Strona 9
	Strona 10
	Strona 11
	Strona 12
	Strona 13
	Strona 14
	Strona 15
	Strona 16
	Strona 17
	Strona 18
	Strona 19
	Strona 20
	Strona 21
	Strona 22
	Strona 23
	Strona 24
	Strona 25
	Strona 26
	Strona 27
	Strona 28
	Strona 29
	Strona 30
	Strona 31
	Strona 32
	Strona 33
	Strona 34
	Strona 35
	Strona 36
	Strona 37
	Strona 38
	Strona 39
	Strona 40
	Strona 41
	Strona 42
	Strona 43
	Strona 44
	Strona 45
	Strona 46
	Strona 47
	Strona 48
	Strona 49
	Strona 50
	Strona 51
	Strona 52
	Strona 53
	Strona 54
	Strona 55
	Strona 56
	Strona 57
	Strona 58
	Strona 59
	Strona 60
	Strona 61
	Strona 62
	Strona 63
	Strona 64
	Strona 65
	Strona 66
	Strona 67
	Strona 68
	Strona 69
	Strona 70
	Strona 71
	Strona 72
	Strona 73
	Strona 74
	Strona 75
	Strona 76
	Strona 77
	Strona 78
	Strona 79
	Strona 80
	Strona 81
	Strona 82
	Strona 83
	Strona 84
	Strona 85
	Strona 86
	Strona 87
	Strona 88
	Strona 89
	Strona 90
	Strona 91
	Strona 92
	Strona 93
	Strona 94
	Strona 95
	Strona 96
	Strona 97
	Strona 98
	Strona 99
	Strona 100
	Strona 101
	Strona 102
	Strona 103
	Strona 104
	Strona 105
	Strona 106
	Strona 107
	Strona 108
	Strona 109
	Strona 110
	Strona 111
	Strona 112
	Strona 113
	Strona 114
	Strona 115
	Strona 116
	Strona 117
	Strona 118
	Strona 119
	Strona 120
	Strona 121
	Strona 122
	Strona 123
	Strona 124

